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Stalin oświadcza kierowniko „United Fress":

ZSRR uważa zachodnią granicę Polski za ostateczną
Rokowania pokojowe doprowadzą 
do serdecznych stosunków między narodami

W odpowiedzi na pytania, po­
stawione dn. 23 bro. przez kie 
równika amerykańskiej agencji 
prasowej „United Press’. Hugh 
Baiilie, generalissimus Stalin o- 
świadezył eo natępuje:

Pytanie: Czy zgadza sie pan z 
opinią ministra Byrnesa, wyra­
żony w jego przemówieniu ra­
diowym w ubiegły piytek, że na 
prężenie pomiędzy ZSRR i Sta­
nami Zjednoczonymi wzrasta?

Odpowiedź: Nie.
Pytanie: Jeśli istnieje wzrasta- 

jyce naprężenie pomiędzy wspo 
mmanyiru krajami, czy byniy 
pan w stanie wyjaśnić mi przy­
czynę, oraz jakie są sposoby naj 
bardziej właściwe — zdaniem 
pana, dla ich usunięcia?

Odpowiedź: Pytanie to odpa­
da wooec poprzedniej odpowie­
dzi.

Pytanie: Czy przewiduje pan, 
że obecne rosowania doprowa­
dza do zawarcia traktatów po­
kojowych, jakie stworzy serdecz 
ne stosunki wśród narodów, któ 
re zjednoczyły sie dla walki prze 
ciwko taszyzmowi i do wyelimi­
nowania niebezpieczeństwa no­
wej wojny ze strony państw da­
wnej osi?

Odpowiedź: Mam nadzieje.
Pytanie: Jeżeli me, — jakie 

sy główne przeszkody w utwo­
rzeniu takich przyjaznych sto­
sunków pomiędzy narodami, 
które były sprzymierzone w wiel 
kiej wojnie?

Odpowiedź: Pytanie odpada 
w świetle poprzedniej odpowie­
dzi.

Pytanie: Jakie jest stanowisko 
Rosji wobec decyzji Jugosławii 
niepodpisama traktatu pokojo­
wego z Włochami?

Odpowiedź: Jugosławia ma 
powody do niezadowolenia.

Pytanie: Co dzisiaj, zdaniem 
pana, stanowi największe zagro­
żenie pokoju na świecie?

Odpowiedź: Podżegacze no­
wej wojny, a w pierwszym rzę­
dzie Churchill i ludzie podobnie 
jak on myślycy w Anglii i Sta­
nach Zjednoczonych.

Pytanie: Jeżeli zagrożenie po­
koju istnieje, jakie środki majy 
być przedsięwzięte przez narody 
świata ,aby zapobiec nowej woj­
nie?

Odpowiedź: Podżegacze wo­
jenni muszy być zdemaskowani 
i poskromieni.

Pytanie: Czy ONZ jest dosta­

teczny gwarancjy niezawisłości 
małych państw?

Odpowiedź: Trudno na razie 
powiedzieć. '

Pytanie: Czy sydzi pan, że 4 
strefy okupacyjne w Niemczech 
w bliskiej przyszłości powinny 
być sprzężone jeśli chodzi o ad­
ministrację gospodarczy, aby 
stworzyć z Niemiec pokojowy 
całość gospodarczy i w ten spo­
sób zmniejszyć ciężary ponoszo­
ne przez 4 mocarstwa w związ­
ku z okupacją?

Odpowiedź: Nie tylko gospo­
darcza, lecz również polityczna 
jedność Niemiec powinna być 
przywrócona.

Pytanie: Czy uważa pan za 
stosowne, by w chwili obecnej 
powołana ’ została do życia pe­
wnego rodzaju centralna admi­
nistracja w Niemczech, znajdu- 
jyca się w rękach niemieckich, 
jednakże pod kontrola państw 
sojuszniczych, co umożliwiłoby 
Radzie Ministrów Spraw Zagra­
nicznych opracowanie projektu 
traktatu pokojowego dla Nie­
miec?

Odpowiedź: Tak, jestem tego 
zdania.

Pytanie: Czy sydzi pan, że w

świetle wyborów, które zostały 
przeprowadzone w różnych stre­
fach okupacyjnych latem i jesie- 
niy rb. Niemcy pod względem 
politycznym rozwijają się po li­
nii demokratycznej, co pozwoli­
łoby żywić nadzieję, iż mogy one 
w przyszłości stać sie narodem 
pokojowym?

Odpowiedź: Dotychczas nie 
jestem o tym przekonany.

Pytanie: Czy uważa pan, że 
tak, jak sugerujy pewne koła, 
dozwolony potencjał przemysło­
wy Niemiec powinien być pod­
niesiony, aby Niemcy miały mo­
żność płacić za swoje utrzyma­
nie?

Odpowiedź: Tak, jestem tego 
zdania.

Pytanie: Co należałoby uczy­
nić poza programem, uzgodnio­
nym przez 4 mocarstwa, aby za­
pobiec temu, by Niemcy ponow 
nie stały się groźba militarny dla 
świata 'f  ‘

Odpowiedź: Pozostałości fa­
szyzmu muszą być faktycznie 
wykorzenione i demokratyzacja 
Niemiec musi być doprowadzo­
na do końca.

Pytanie: Czy należy pozwolić 
narodowi niemieckiemu na od­

budowę przemysłu i handlu tak, 
any stał się samowystarczalnym?

Odpowiedź: Tak.
Pytanie: Czy zdaniem pana 

uchwały poczdamskie zostały 
wykonane? W  przeciwnym zaś 
razie, co należy uczynić, aby de­
klaracja poczdamska stała się 
skutecznym instrumentem?

Odpowiedź: Nie zawsze były 
one wykonywane, zwłaszcza w 
dziedzinie demokratyzacji Nie­
miec.

Pytanie: Czy sadzi pan, że 
prawo veto było nadużywane w 
czasie dyskusji pomiędzy 4 mini­
strami spraw zagranicznych oraz 
na posiedzeniach Rady Bezpie­
czeństwa?

Odpowiedź: Nie, nie jestem 
tego zdania.

Pytanie: Jak dalece, zdaniem 
Kremlu, państwa sprzymierzone 
powinny ścigać i sadzić mniej­
szych przestępców wojennych w 
Niemczech? 'Czy, zdaniem Kre­
mlu, wyrok norymberski stwa­
rza dostatecznie mocna podsta­
wę dla tego rodzaju akcji?

Odpowiedź: Im dalej pójdą
tym lepiej.

(Dokończenie na str. 2-giej)

Pierwszy dzień obrad w Belwederze
przewodniczących Wojewódzkich Had Katodowych

W  dniu 29 bm. rozpoczęła obrady 
Belwederze II Konferencja przew o­

dniczących W ojewódzkich Rad Naro­
dowych, k tóra potrw a 2 dni.

O brady zagaił w iceprezydent KRN 
tow. Szwalbe, po czym re fe ra t'n a  t 
m at „Problem usprawnienia pracy 
Rad Narodowych" wygłosił wicedy­
rek tor Biura Prezydialnego KRN ob. 
Biskupski. Stwierdził on, że rok, któ­
ry upłynął od pierwszej Konferencji 
przewodniczących W ojewódzkich Rad 
Narodowych, był okresem rozwoju i 
okrzepnięcia Rad Narodowych.

Omówiwszy działalność poszczegól­
nych wojewódzkich Rad Narodowych, 
dyr. Biskupski nakreślił zadania, jakie 
stoją przed Radami Narodowymi. Na­
leży do nich jak  najpełniejsze wyko­
rzystanie upraw nień kontrolnych, a w 
szczególności walka ze zbiurokratyzo­
waniem apara tu  wykonawczego, walkę

z oderwajiiem się tego apara tu  od po- I
trzeb interesów  szerokich mas. Za- |  go
daniem dalszym jest naw iązanie jak 
najściślejszego kontaktu z masami, <a 
równo przez wysłuchiwanie skarg, jak 
i składanie sprawozdań. Rady W oje 
wódzkie winny zająć się uspraw n e 
niem gospodarki i budżetow ania. Po 
winny one dalej podporządkow ać o r­
gany wykonawcze sam orządu własne­
mu kierownictwu.

Przez W ojewódzkie Rady Narodowe 
powinna być prowadzona praca nad 
wychowaniem nowego człowieka, 
fiarnego działacza państwowego i spo­
łecznego — zakończy} referat ob. Bi­
skupski.

Następnie w iceprezydent KRN tow. 
Szwalbe wygłosił referat pt. „Uwagi o 
gospodarce budżetowej sam orządu te­
rytorialnego".

80 członków dla PPS
zwerbował tow. Dębiński z Grochowa

i !

Członek D zielnicy Grochów, tow. 
Dębiński Marian, zwerbowuł do 
l’PS w ciągu m iesiąca 89 członków.

Tow Dębiński jest starym  tow a­
rzyszem z 1905 r. Za czasów  walk 

z caratem kilkakrotnie był zsyłany 
aa Sybir. Za czasów  sanacyjnych  
wyrzucany za działalność politycz­
ną w ramach Polskiej Partii So­
cjalistycznej z pracy, m im o przc- 
Jadow ań sta ł zaw sze w szeregach  
aktywnych działaczy partyjnych.

Dziś realizuje swe Ideały młodo- 
■ci, przez wciąganie do szeregów  
Polskiej Partii Socjalistycznej no­
wych członków . W ierzy głęboko w 
o, że akcja werbunkowa, prowa­
dzona przez PPS przyspieszy reali­
zację wytyczonego przez władze 
PPS programu I i c  Partia nasza 
osiągnie pół m iliona członków do 
1947 roku.

(Mowę wiceprezydenta tow. Szwaibc 
podajem y na stronicy 3 ciej).

Następny referat wygłosił prezes 
Centralnego Urzędu Planow ania tow. 
Bobrowski „O narodowym planie go­
spodarczym w związku z działalnoś­
cią Rad". Omówiwszy wytyczne planu 
trzyletniego, referent stwierdził, że w 
pierwszym etapie przepracowywania 
planu, nie była możliwa synchroniza­
cja jego szczegółów w przekroju re­
gionalnym. W pierwszym kw artale ro­
ku 1947 stworzona zostanie sieć dele­
gatur regionalnych CUP, w ilości, nie 
przekraczającej 7 do 8 na cały kraj. 
Zadaniem delegatur będzie koordyna­
cja pracy i inform ow anie władz cen­
tralnych. Delegatury prowadzą nas w 
etap planow ania regionalnego, który 
wiąże się wybitnie z pracą Rad Naro­
dowych.

Mówca wyszczególnia dalej zadania 
Rad Narodowych, do których należą: 
kontrola wykonywania planu narodo­
wego, zagadnienie planów regional­
nych i problemy bezpośredniej dzia­
łalności gospodarczej sam orządu (ko­
m unikacja m iejska, gazownie, wodo­
ciągi itd.).

Na zakończenie referent zajął się 
zagadnieniem kontroli cen niektórych 
usług sam orządowych, które powinny 
być regulowane tak, jak  ceny usług 
państwowych.

Jako ostatni, przed przerwą obiado­
wą zabrał głos dyrektor B iura Gene­
ralnego Komisarza Wyborczego ob 
Szafrański, który omówił „Zadania 
Rad Narodowych w toku wyborów". 

 o----

Król proponuje
biskupa na premiera

ATENY, (SAP). Król grecki zapro­
ponował partiom  politycznym stwo­
rzenie rządu na szerokiej podstawie 
koalicyjnej pod przewodnictwem arcy 
biskupa i prymasa Grecji Damaskino- 
sa jako premiera.

W ażkie „tak"!
Tak już się od dłuższego czasu dzieje, że wystąpienia an­

glosaskich mężów stanu wywołują na świecie nastroje niepo­
koju, a ile razy odzywa się głos Moskwy — napięcia rozłado­
wuj? się i w serca ludzkie wstępuje otucha.

Wywiad, udzielony przez generalissimusa Stalina preze­
sowi Stowarzyszenia Prasy Amerykańskiej jest właśnie takim 
nowym zastrzykiem wiary i ufności w pokojowe współżycie 
narodów, tak potrzebnym dziś spragnionej spokoju ludzkości.

Premier radziecki odpowiada na wszystkie pytania w spo­
sób jasny, zdecydowany i bezpośredni, przemawia językiem, 
zrozumiałym dla „milionów prostych ludzi“, którzy nie zno­
szą podwójnej dyplomacji i lubi? by rzeczy nazywane były po 
imieniu, by „tak" znaczyło — tak, a „nie“ — znaczyło —- nie.

W  odpowiedziach na pytania dziennikarza amerykańskie­
go, generalissimus Stalin w kilku słowach określił stosunek 
państwa radzieckiego do wszystkich spraw, uważanych dziś 
na zachodzie za najbardziej drażliwe.

Polityka sojuszników' wobec Niemiec, kontrola bomby 
atomowej, akcja podżegaczy wojennych, prawo veta, obec­
ność wojsk radzieckich i brytyjskich na kontynencie, stosunki 
radziecko-amerykańskie — wszystkie nieporozumienia wokół 
tych zagadnień zostały przez Stalina wyjaśnione w’ sposób, nie 
pozostawiaj?cy żadnych w?tpliwości.

Dla nas Polaków' szczególnie miło było usłyszeć słowa, 
jakie z ust przewódcy narodów radzieckich padły pod adresem 
Niemiec. N a pytanie, czy Zwi?zek Radziecki uważa zachodni? 
granicę Polski za ostateczna — Stalin odpowiedział krótkim, 
lapidarnym Tak. Tym doniosłym „Tak“ świat przekonał się 
raz jeszcze, iż Zwi?zek Radziecki nie zamierza uczestniczyć w 
gorszącej i wysoce niebezpiecznej licytacji o sympatię roda­
ków Hitlera, jaka odbywa się na terenach brytyjskiej i ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej.

Zw'i?zek Radziecki jest wiemy sojuszowi z Polsk?. Nie 
zapomniał ani Majdanka, ani Ośw ięcimia ,ani Dachau, ani 
Ravensbriick, ani Łambinowic, ani... doświadczeń historii i 
wniosków Grunwaldu.

„Trzeba wykorzenić pozostałości faszyzmu w Niemczech. 
Uchwały poczdamskie nie zawsze były wykonane, szczególnie 
w' dziedzinie demokratyzacji Niemiec” — te słowa Stalina po­
krywaj? się całkowicie z opini? wszystkich narodów, które 
przeszły piekło okupacji hitlerowskiej i które zagrożone s? od­
wiecznym, germańskim „Drang nach Osten”. Nie wywołały 
one zachwytu u dysz?cych ż?dz? odwetu Niemców, ale przy­
jęte zostały z radości? przez każdego komu droga jest sprawa 
pokoju.

Związek Radziecki, na szczęście dla nas i dla przyszłości 
świata, nie ubiega się bowiem o to, by ugłaskać podpalaczy 
Europy i zdobyć sobie ich poparcie, co jest wykładni? poli­
tyki całej międzynarodowej reakcji, kryj?cej się za plecami 
Churchillów i wszystkich podżegaczy wojennych, których, jak 
słusznie oświadczył Stalin, trzeba w interesie pokoju „zdema­
skować i poskromić”. G  właśnie podżegacze wojenni puszcza­
ją w świat kłamstwa o prześladowaniu biednych Niemców 
przez Polaków, o rzekomych 200 dywizjach radzieckich pcza 
granicami Związku Radzieckiego; oni to usiłują wy tworzyć 
stan „wojny nerwów i robią wszystko, by podważyć wiarę w 
pokojową współpracę.

Oświadczenia Stalina wiarę tę krzepią i wzmaorają. Sta­
nowią wielki wkład-do dzieła odbudowy zaufania między na­
rodami, co jest podstawowym warunkiem pomyślnego roz­
woju stosunków pokojowych na świecie.

RAFAŁ PRAGA

Nowy protest Polski
przeciw odwetowe] kampanii Niemcón

BERLIN (PA P). Ogłoszono tu tekst 
drugiej noty Polskiej Misji W ojsko­
wej w Berlinie, podpisanej przez gen. 
Prawina, w 6prawie antypolskich wy­
stąpień prasy niemieckiej. Nota skie­
rowana jest do Sojuszniczej Rady 
Kontroli Niemiec i przypomina, że 17 
września Polska Misja Wojskowa z-gło 
s iła  analogiczny protest Od tego cza­
su zaszły nowe wypadki, mające cha­
rak ter zorganizowanej akcji na wielką 
skalę i skierowane przeciwko uchwa­
łom poczdamskim.

Dowody odradzania 6ię militaryzmu 
niemieckiego powinny spotkać się z 
natychmiastową odprawą ze strony so­
juszników.

Nota domaga się ukarania winnych 
oraz przedsięwzięcia kroków, uniemo 
iliw iających w przyszłości wystąpię 
nia antypolskie i akcję nacjcnalistycz 
ną ze strony Niemców.

*

BERLIN (PA P). Przywódca socjal­
demokratów niemieckich w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej, Locbe ogłosił w 
prasie antypolskie artykuły, w k tó­
rych szkaluje naród polski z iście nie­
miecką bezczelnością. Domaga 6ię oo 
interwencji w sprawy wewnętrzne Pol­
ski, celem przyznania biernego i czyn­
nego prawa wyborczego volksdeut- 
schom, znajdującym  się w Polsce.

Kandydatura Austrii
p o ż e r a n a  p r z e z  A m e ry k ą

WASZYNGTON (PAP). M inister­
stwo spraw  zagranicznych komuniku­
je, że Stany Zjednoczone poprą wnio­
sek austriacki o przyjęcie A ustrii w 
poczet członków ONZ. Rząd l/SA  jest

( zdania, że Austria powcina być raczej 
uważana za państwo wyzwolone, niż 
za b. państwo nieprzyjacielskie.
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Warszawa, 30 października.

Jeszcze raz Bevin
We wczorajszym numerze „Rcbotnl- 

ka" sauiluściłiimy korespondencję low. 
L. Zajączkowskiej z Londynu, przed­
stawiającą astrą krytykę, z jaką spot­
kały się wśród działaczy robotniczych 
Wielkiej Brytanii ostatnie posunięci* 
ł przemówieniu min. Bevina. Obecnie 
zacytować możemy kilka głosów pra­
sy angielskiej nie-laboarzyslowsklej, 
równie krytycznych wobec min. Bevi­
na.

Znany pisarz I publicysta Vernon 
Bartlett pisze w liberalnym dzienniku 
,,Newa Chronicie" w artykule p. I- 
„Kilka słów pod adresem p. Ernesta 
Bevina": ,,Trugcdlu polega na tym, te  
rząd Partii Pracy, który wewnąirs 
kraju stoi na wysokości zadania I któ­
rego polityka wewnętrzna musi spot­
kać się a aprobatą wszystkich postę­
powych środowisk zagranicznych, 
współpracuje na zewnątrz z reakcjo­
nistami, wykorzystując elementy na­
cjonalistyczne w walce z międzynaro­
dową demokracją/*

„Dyplomacja brytyjska opiera się w 
każdym prawie kraju na kolach bur- 
iuazyjno-kapltallstycznyeh, nie szuka­
jąc przyjaciół w sferach robotniczych. 
W jakikolwiek sposób min. B< nie 
Starałby się bronić swoich araba, udo* 
rów 1 jal.by się oni nie starali repre­
zentować należycie Wielką Brytanię, 
wszystkie te usiłowania ni lm nie po­
mogą, jeśli nie wykażą oni dostatecz­
nej troskliwości w dobieraniu sobie 
przyjaciół. Dzięki temu tracimy po­
parcie wiciu milionów uczciwych, pro­
stych ludzi, którzy bardzo niechętnie 
przyjmują na siebie rolę naszych wro­
gów.**

Niemniej zdecydowanie wypowiada > 
się przeciwko Unii poHtycznrj min. 
Bevina znany tygodnik „The Econo­
mist" w artykule p. t. „Bevin I Pol­
ska" w związku z ostatnim oświadcze­
niem Bevina o zachodnich granicach 
Polski: „Nie uznanie przez Wielką
Brytanię zachodnich granic Polski, 
przyczyniłoby się do rozczarowania 
tego odłamu społeczeństwa polskiego, 
który sympatyzuje i  Zachodem I było­
by wodą na młyn propagandy anły- 
brytyjsklej. Wywołałoby to również 
wzrost uczuć nacjonalistycznych w 
Niemczech i niepotrzebnie utrudniłoby 
stosunki ze Związkiem Radzieckim. 
Brytyjscy mężowie stano rozumieli 
chyba w Poczdamie. U sytuacja, wy­
tworzona przez oddanie Hem Zachod­
nich pod administrację polską I co ca 
tym szlo — przez wysiedlenie Niem­
ców, stanie się nieodwracalną. Wydaje 
nam się, że minister Bevin popełni! 
nieostrożność, powracając jeszcze raz 
do tej sprawy*'.

Do tych trzeźwych głosów angiel­
skich nie mamy nie do dodunl*.

Nie wolno
ani tworzyć

Mowa min. Rzymowskiego w ONZ 
o warunkach trwałego pokoju

podważać jedności mocarstw
koalicji jednych przeciw drugim

NOWY JORK. PAP.
Podczas debaty na Generalnym 

Zgromadzeniu ONZ wygłosił przemó­
wienie min. Rzymowski, który oświad 
czyi między innymi:

KAPITAŁ ZAKŁADOWY
„Działalność ONZ jest jeszcze zbyt 

krótka, abyśmy mieli możność wy­
snucia zasadniczych wniosków. Nic 
wszyscy jeszcze nauczyli się porozu­
miewać ze sobą zgodnie z literą i du­
chem Karty Narodów Zjednoczonych.

I dlatego najcenniejszym naszym 
dorobkietp, a raezej kapitałem za­
kładowym, jest to, te  nasza organi­
zacja stała się już źródłem nadziei na 
trwały pokój. Wielkie nadzieje wiąże 
naród polski z ONZ. Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych reprezentując 
wspólny Interes utrzymania pokoju, 
reprezentuje też podstawowy interes 
narodu polskiego.

Gdziekolwiek zostanie pokój zagro­
żony, zostanie równie* zagrożone bez­
pieczeństwo naszego narodu.

PROCEDURA GŁOSOWANIA
Rozumiemy, że choć jesteśmy rów­

ni na tej zali w prawach I obowiąz­
kach — to jednak nie jednakowe są 
możliwości i nie jednakowy udział 
w rozstrzygnięciu wojny, a w kon­
sekwencji nie jednakowa rola w za­
bezpieczeniu pokoju. Dlatego uważa­
my za kamień węgielny ONZ — 
współpraeę wielkich mocarstw, która 
dziś musi być podstawowym czyn­
nikiem utrzymania pokoju. Dla­
tego Polska zwalczała i zwalczać bę­
dzie wszelkie próby podważenia jed­
ności wielkich mocarstw i tworzenia 
koalicji jednych państw przeciwko 
drugim. Dlatego Polska zwalczała 1 
zwalczać będzie wszelkie próby pod­
ważenia procedury glosowania aa 
Radzie Bezpieczeństwa.

WSPÓLNY JĘZYK
Uważamy, żc znaczenie tej proce­

dury tkwi w tym, iż dzięki niej wlei-
znajdować I

NASTRÓJ NIEMIEC
l  prawdziwym niepokojem obser­

wuje naród polski tolerowaniu szo­
winistycznych i odwetowych nastro­
jów w niektórych częściach Niemiec. 
Naród polski przyjął z głębokim u- 
znaniem pierwszy w dziejach fakt ska 
zania przez Międzynarodowy Trybu­
nał Wojenny i stracenia najwięk­
szych zbrodniarzy wojennych, Ucz 
równocześnie obawiamy się. aby ha­
sła, którymi ci zbrodniarze wypaczy­
li aa długie lata duszę naraeu nie­
mieckiego, — ale odżyły aa nowo *  
kraju, który stal się tak łatwo siedzi­
bą hitleryzmu.

PROBLEM ODBUDOWY
Żyjemy wszyscy i pracujemy, prag­

nąc zabezpieczenia pokoju i odbudo­
wy zniszczeń wojennych. Pragnąłbym 
podkreślić, że według głębokiego mo­
jego przekonania — te dwie sprawy 
wiążą się ze sobą nierozerwalnie. 
Pragnę podkreślić, że proces odbud >- 
wy krajów zniszczonych nie jest i nie 
powinien być pozostawiony samym 
tylko zniszczonym państwom. Nie ty '- 
ko ze względów czysto humanitar­
nych, lecz równie* w dobrze zr>ru­
mianym interesie własnym — pań­
stwa mniej zniszczone, lub wcale nie- 
zniszczone, winny dopomóc pańslwom 
zniszczonym — w jak najszybszej 
odbudowie. Polska żywi nadzieję, żc 
pomoc międzynarodowa zapoczątko­
wana na lak wielką skalę przez 
UNRRA, będzie kontynuowana 1 roz­
wijana w dalszym ciągu, wymaga te­
go interes odbudowy rynków zbytu 
dla tych krajów, które w wyniku 
wojny mało lub weale nie utraciły 
zdolności produkcyjnej.

Problem osób wysiedlonych powi­
nien być tak załatwiony, aby nie sta­
wał się narzędziem w rękach tych. 
którzy dla pobudek politycznych sta­
rają się opóźnić powrót nieszczęśli­
wych ludzi do kraju.

NOWY JORK, (PAP). Na popołudnie 
wyra posiedzeniu czwartego dnia obrad 
Generalnego Zgromadzenia QNZ zosia

więnie trwało 4 minuty i było naj­
krótsze s dotychczas wygłoszonych. 
PeisaJ wypowiedział się *a rewizją 
prąwa veto.

Delegat Białorusi, Kiselow, zwrócił 
uwagę na działalność kół reakcyjnych, 
na zagadnienie veto oras obecność 
obcych wojsk na terytoriach pewnych 
państw.

K is elew domagał się, ażeby Rada 
Bezpieczeństwa zbadała sprawę Hisz­
panii 1 podjęła środki przeciwko za­
grożeniu przez dzisiejszą Hiszpanię 
pokojowi. Im szybciej to nastąpi, tym 
szybciej Hiszpania będzie miała moż­
ność wejścia do rodziny Narodów Zje 
douczonych.

Na wtorkowym posiedzeniu delegat 
Syrii El Khoury, oświadczył, że dowo 
dem, iż Rada Bezpieczeństwa jest 
zdolna do obrony praw małych naro­
dów byt* załatwienie sprawy Syrii i 
Libanu.

Następnie przemawiał przedstawi­
ciel Republiki Filipińskiej generał Car 
los Romulo, który podkreślił, że kom­
promisowe rozwiązanie stosowania pra 
wo veto jest rzeczą nie tylko koniecz­
ną, ale I możliwą.

Delegat holenderski Van Kleffens 
wypowiedział się za ograniczeniem sto 
sowania veto do wypadków nadzwy­
czajnej ważności. Przechodząc do omó 
wienia problemu hiszpańskiego, dele-1 
gat holenderski oświadczył: „Zdrowy 
rozsądek nakazuje, by sprawa hiszpań 
ska zoetala jak najszybciej rozwiąza­
na",

Delegat boliwijski d r Adolfo Costs

Uurela oświadczył, żc należy wprawa 
dzić pewne poprawki do prawa veto, 
które by zapewniły sprawniejsze jego 
działanie.

Przedstawiciel Kanady Stefan Saint- 
Laurent podkreślił, że naród jego 
chciałby wiedzieć, jakie kontyngenty 
wojskowe będzie musiał postawić Jo 
dyspozycji Rady Bezpieczeństwa z 
chwilą stworzenia siły zbrojnej, któ­
ra  będzie stała na straży prawa mię­
dzynarodowego. Zbrojenia poszczegól­
nych państw mogłyby w ten sposób 
być wydatnie zmniejszone, a przemysł 
na całym świecie mógłby pracować w 
większej mierzę dla polepszenia wa­
runków bytu ludności cywilnej. Zda- 
niegp delegata kanadyjskiego, nie czas 
obecnie na rewizję statutu 1 zajmowa­
nie się sprawą veto.

Zgromadzenie odroczyło swe obra­
dy do godziny |0-ej (czas europejski) 
wieesorem, kiedy wygłosić mial prze­
mówienie minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Mołotow.

W Palestynie
zwyciężyła
Partia Pracy

JEROZOLIMA. — Podczas wy ho 
rów delegatów na Kongres Sjoiuatycz- 
ny, który odbędzie się w Szwajcarii 9 
grudnia, zwycięstwo uzyskała partia 
pracy (Mapai). Na delegatów, partii 
pracy padło około 70 tfeięcy głoaów. 
W ten sposób partia pracy, która u- 
sto6unkowuje się negatywnie do akcji 
terrorystycznej, ponownie uzyskała PO 
parcie większości Żydów w Palesty­
nie.

Polska w zarządzie
M lędzynar. Stow. Prawników

PARYŻ, (PAP). Na Międzynarodo­
wym Kongresie Prawniczym utworzo­
no Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Prawmków-Deuiokratów. Do zarząJa 
weszli przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych, ZSRR, Wielkiej Brylanty 
Francji, Polski i Belgii. Członkami za­
rządu z ramienia Polski zostali wy­
brani wicemin. Chajn i M. BibrowskL 
Kongres przyjął jednomyślnie rezolu­
cję, potępiającą gen. Frenco.

Oświadczenie Sidky Paszy
Sudariczycy bojkotują Anglikom

LONDYN (SAP). Sidky Pasza w 
trakcie rozmowy jaką odbył ostatnio 
* brytyjskim charge d'affaires w Ka­
irze oświadczył, że „nie obstaje" przy 
takiej czy innej wersji swej deklaracji •
wobec dziennikarzy egipskich na te­
mat Sudanu.

Brytyjskie MSZ zile przewiduje roz­
mowy z delegatami Sudanu, którzy

Entuzjazm dla Frontu Ojczyźnianego
Angielski dziennikarz o wyborach w Bułgarii

Gospodarka
samorządowa

Na konferencji przewodniczących 
wojewódzkich rad narodowych Iow. 
wiceprezydent Szwulbe wygłosił rele- 
rat •  niedomagunlaeh gospodarki sa­
morządowej (patrz str. 3). Brak budże 
tów, brak kontroli społecznej, brak 
uzgodnienia z Planem Odbudowy, brak 
kontroli wykonania budżetów ltd. — 
oto krótki wykaz bolączek naszych 
rad narodowych. W wyniku powstaje 
tak nienormalne zjawiska, jak wzra­
stające dotacje ze Skarbu Państwa na 
pokrycie niezbędnych wydatków samo 
rządu.

Gdy doszliśmy już do tego, że Kra­
jowa Rada Narodowa mogła uchwalić 
budżet dla całego państwa, ustawę o 
Inwestycjach i Plan Odbudowy Gospo­
darczej, — można I należy postawić 
na porządku dziennym unormowanie 
gospodarki samorządowej. Pierwszym 
krokiem do takiego unormowania jest 
zdrowe budżetowanie, oparte na usta­
leniu źródeł dochodu, wystarczających 
na pokrycie nieodzownych wydatków.

Po uzdrowieniu gospodarki samo­
rządowej zwiększy się niewątpliwie 
także zainteresowanie opinii publicz­
nej — obecnie stanowczo zbyt małe — 
dla prac wojewódzkich i miejskich rad 
narodowych.

kie mocarstwa muszą
wspólny język i szukać tego, co I wygłoszone przemów:en!a delegatów 
czy, a ni* tego co dzieli. Przecież nie
tylko małe państwa, lecz właśnie w 
pierwszym rzędzie wielkie mocarstwa, 
nie cheą być wciągnięte w decydują­
ce rozstrzygnięcia, podjęle wbrew ich 
woli przypadkową większością gło­
sów. Gdybyśmy poszli na jakiekol­
wiek odstępstwa od lej zasady jedno­
myślności wielkich mocarvtw skru­
szylibyśmy fundamenty gmachu, któ­
ry z tak wielkim wysiłkiem zaczęliś­
my wznosić.

Właśnie dlatego Polska popiera w 
Karcie Narodów Zjednoczonych to 
wszystko, co zmusza wielkie mocar­
stwa do tworzenia jednolitej opinii i
jednomyślności,

FASZYZM TO WOJNA
Wychodząc i  założenia, te  faszyzm 

to wojna, Polska postawiła na Radzie 
Bezpieczeństwa sprawę Hiszpanii. Od­
głos, z jakim stanowisko Polski spot­
kało się na całym świecie, dowodzi 
niezbicie, jak ważną i palącą jest ta 
sprawa. Zakrawa lo na paradoks, że 
historia dawno już wymierzyła spra­
wiedliwość głównym zbrodniarzom fa 
szystowskim, a po dzień dzisiejszy po­
zostaje przy władzy, panoszy się i u- 
ciska swój naród i zagraża innym, 
krzewi faszyzm i urągu naszej walce 
o pokój —> mała kreatura hitlerow­
ska, Franco. Wierzymy głęboko, że 
ONZ nie będzie tolerowała tej sytu­
acji, której dłużej tolerować nie moż­
na, bez wystawienia na szwank zasad, 
którym wszyscy pragniemy służyć.

Z prawdziwą radością i z głębo­
kim szacunkiem wysłuchała też dele­
gacja polska ustnego sprawozdania 
Sekretarza Generalnego, który poru­
szył sprawę Hiszpanii w sposób me- 
retorycznie słuszny. Głęboką słusz­
ność miał p. Trygve Lie, gdy stwier­
dził, że niedobitki faszyzmu pragną 
wojny, marząc o odegraniu się. Przy­
czyniając się do likwidacji faszyzmu 
w Hiszpanii, przyczynimy stę do *a- 
bezpieczenia pokoju.

Wystąpienie Sekretarza Generalne­
go oznacza, te ONZ zrywa z nie­
szczęsną tradycją Ligi Narodów, w 
której Sekretarz Generalny był fylfco 
urzędnikiem administracyjnym, a nic 
stróżem pokoju.

Polski, Francji, Białorusi ł Arabii.
Jako pierwszy wystąpi! przedstawi­

ciel Arabii, Feisal, którego przemó-

MOSKWA (PAP]. Przez sofijekis 
radio złożył oświadczenie angielski 
dziennikarz Lang o przebiegu wybo­
rów do Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego. Long #twierdził, Iż zarówno 
w kampanii przedwyborczej, jak j w 
dzień glosowania me zauważył nicze­
go nieprawidłowego, co mogłoby wpły 
nąć na bieg wyborów. Opozycja tńia- 
ła pełną możliwość przeprowadzenia 
agitacji przedwyborczej, a .zwolennicy 
jej nie mieli najmniejszych przeszkód

Apel wicekróla o spokoj
Krwawe zamieszki w Indiach

LONDYN (PAPł. Według oficjał- i W Kalkucie^ rzucono 5 bomb. Policja 
nyołt danych w ostatnich dniach w j zdołała wykryć i unieszkodliwić 57
czasie wyborów samorządowych w Kai 
kucie, Bombaju, Dacca i Panta doszło 
do starć pomiędzy Muzułmanami i 
Hindusami, w czasie których zginęło 
37 osób, a przeszło 60 odniosło rany.

Dnia 2 listopada br. o godz. 9 rano w kościele Sw. 
Krzyża w Warszawie odbędzie się nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz

ŻOŁNIERZY A.K. 
SZARYCH SZEREGÓW 

GRUP SZTURMOWYCH BATAL.j 
„ZOŚKA" i „PARASOL"

poległych w Walkach o Niepodległość w latach 1959 
1945 o czym zawiadamiają

R O D ZIN Y  I KOLEDZY

658niem ieckich fabryk
na rozbiórkę

MOSKWA. PAP.
Agencja TASS donosi i  Berlina, iż 

koordynacyjny komitet reparacyjny 
ustalił, jakie fabryki ulegną rozbiórce 
w strefach zachód..ich.

Zgodnie i  tym doniesieniem, w »t:a- 
fts brytyjskiej ma być zdemontowa­
nych 444 fabryk, w amerykańskiej — 
157, we francuskiej zaś 67.

Dalsze procesy
norymberskie

LONDYN, (PAP). — w depeszy * 
Norymbergi korespondent Reutera za­
powiada rozpoczęcie 2 grudnia noWyeh 
procesów, które obejmą łącznie około 
1000 główniejszych przestępców hitle­
rowskich. Oczekującym obecnie w wię 
zianiu norymberskim na proces 23 le­
karzom doręczono akty oskarżenia.

Liga Arabska
w spraw,e Tunisu

LONDYN IPAP). Rada L i#  Arab­
skiej, które rozpoczyna twe obrady w 
środę w Kairze, rozpatruję problem 
francuskiej Afryki Północnej, Sekre­
tarz generalny Ligi omówił podczas 
swago pobytu w Paryżu sprawą Tuni- 
»u z przedstawicielami Frame}!

Arsenal US Z

bomb w różnych punktach miast*.
Wicekról Indii lord Wavell zwrócił 

się do ludności prze* radio z apelem 
w którym oświadczył m. in.: „Ulwo 
rżenie rządu tymczasowego w Indiach 
oznacza nowy krok na drodze do wol­
ności Ind ii W imieniu własnym i w 
imieniu rządu zwracam się do ludno­
ści s  apelom, by zaprzestała walk.

przy głosowaniu. Dziennikarz angiel­
ski podkreślił, iż w całym mieście za­
obserwował entuzjazm wyborców, prze 
konanych o słuszności polityki Frontu 
Ojczyźnianego,

przybyli do Londynu specjalnie w tym 
celu aby spotkać erę z przedstawicie- 
lama rządu i bronić wobec nich tezy 
niepodległości Sudanu.

Dwa tysiące członków sudańskiej 
partia UMMA, demonstrowało we wto­
rek w Omdurman, w pobliżu Chartum, 
po ogłoszeniu wiadomości, żc „połącz* 
nie tych dwóch krajów zostało uzna­
ne" w rokowaniach anglo-egipekich w 
Londynie.

Demonstranci zebrali się przed dy­
mem komisarza rejonowego i dookoła 
pomnika Mahdi, którego rewolta do. 
prowadziła do zabójstwa brytyjskiego 
generała Gordona w Chartumie w r. 
1895. Po gwałtownych przemówieniach 
demonstranci ogłosili bojkot rady do­
radczej północnego Sudanu i sudań- 
skiei konferencji administracyjnej.

Obrady i uchwały
Rady Naczelne] Str. Ludowego

Nad wygłoszonymi w pierwszym 
dniu obrad Rady Naczelnej Stronnic­
twa Ludowego referatami ministra Ko­
walskiego : sekretarza generalnego Ko 
rzyckjego toczyła się dyskusja do póź­
nych godzin nocnych. Zabierało głos 
ponad 40 członków Rady z* wszyst­
kich stron Polski,

Następnie plenum Rady Naczelnej 
uchwaliło jednogłośnie rezolucją w 
której Rada Naczelna przyjmuje do 
zatwierdzającej wiadomości sprawo­
zdanie o współdziałaniu SL w tworze­
niu bloku wyborczego stronnictw de 
mokratycznych. Rada Naczelna pra­
gnie widzieć w tyra bloku dalszy ciąg 
zapoczątkowanego w PKWN współ­
działania tych głównych kierunków

politycznych, reprezentowanych przs* 
SL, PPR i PPS, opartego o zasadę 
równości tych stronnictw.

Radą Naczelna SL uchwaliła rów­
ni©* jednogłośnie zgłoszoną przez dyr- 
Grubeekiego rezolucją, w której m, m, 
•twierdza, że przeznaczone do tych* 
czas przez rząd dla wsi artykuły prze 
myślowe — dotarły na wieś w o wials 
niewystarczającej ilości i asortymen­
cie;. Wynikiem tego był brak taints- 
serowarnia ekonomicznego chłopów w 
wyzbywaniu się produktów rolnych na 
potrzeby publiczne, spotęgowany nie 
przygotowaniem do ich racjonalnego 
skupu. Odpowiedzialność za to ciąży 
na publicznym aparacie dystrybucji 
l skupu.

Oświadczenie geneialissimusa Stalina
(Dokończenie ze str*

n r ,„  7 w l.v e .lr  R a r f r V  ka b* r- w sprawie demob'1'zs-
^LbodJfn J r ^ c e  cł‘ ostatnich kontyngentów w  

ckl uważa _ą t  S wyżej wspomnianych krajach
Polsk* za ostateczną?

Odpowiedź: TAK JEST.
Pyianie: W jaki sposób Zwią 

zek Radziecki ustosunkowuje 
s ię  d o  obecności wojsk brytyj­
skich w Grecji? Czy Związek 
Radziecki uważa, ie  W ielka 
Brytania powinna dostarczać 
więcej broni obecnemu rządowi 
greckiem u?

Odpowiedź: To jest niepo­
trzebne*

Pytanie: Ile wojaka Zwią­
zek Radziecki utrzymuje obec­
nie w Polsce, na W ęgrzech, w 
Bułgarii, Jugosławii j Austrii?

TY y Ł K j T T u p u lU U * « U J V U  u z  h

pozostanie już tylko 40 dyw’zj1 
radzieckich*

Pytanie: Jak  ustosunkowuje 
się rząd radziecki do obecności 
okrętów  am erykańskich na mo 
rzu Śródziemnym?

Odpowiedź: Obojętnie. 
Pytanie: Jak ie  są szanse za­

warcia umowy hanclowej po* 
między Związkiem Radzieckim 
a Norwegią?

Odpowiedź: Dotychczas tru­
dno na to odpowiedzieć* 

Pytanie: Czy można spodzie­
wać s i ę ,  że Finlandia, po zapla- 

, . ceniu odszkodowań, znowu sta-
Jak długo uważa pan, że w in-( nje sj„ państwem samowysiar- 
tereste zabezpieczenia pokoju C J ! a i n y m  j  CZy n je byłaby wska- 
wojska te muszą być tam utrzy*

' mane?
O d p o w ie d ź ; N a  Z a c h o d z ie , t.

zn. w Niemczech, Austr»\ Wę-

zana rewizja programu oeszko- 
dowań w celu przvśpięszeąia
odbudowy Finlandii?

Odpowiedź: Pyłanie to zosta-

W cłasie obławy na NSZ-owską 
bandę „MłoU" która grasowała 
wiecie
wykryli składy 
Drohiczynie.

grzech, Bułgar^, Rumunii i Pol- ( niCwlaśctw ;* sformułowane, 
see, Zw ązek Radziecki pos’a- F jn ła n lj i a  była j pczostaje na­
da obeeme ogółem 60 dywtzj , ^  cajkowicte jamo wystarczał* 
(piechota łącznie z bron ą pan- na

£ 3 .  5 e ^ ° S i a d u ”  W  J « - i  , P V!? " ie : J a k ie

„Młota która grasowała w po- ^  -  -*v* . . .  , Szw ecą i mnymi kra;ami dl.
Siedleckim, funkcjonariusze UB 1 K»ch. Za 2 m es ące, gdy we,;d. e db daWy Związku Radziecki 
i .k ła d y  broni w kościele w | w zye’e dekret Prezydium Ra- o a n u a o w y  t w ą  B

dy Najwyższej z 22 paździemi-

5 osób zesrzadza
zasobami atomowymi USA

NOWY JOKK, (PAP). Truman po­
wierzył całkowicte kontrolę nad wszy­
stkimi zasobami energii atomowej ko 
misji, złożonej z 5 osób cywilnych, na 
czele której slanąl wybitny uczony a- 
merykańskil Lłl.cnthal.

Trtunan zakomunikował, 4* energia

atomowa będzie znajdowała *ię po.l 
nadzorem i bezpośredni* kontrolą ko­
misji, lecz miuislerstwo wojny będzie 
sprawowało ogólny zarząd do czasu 
ukończenia planów przekazania lej 
sprawy władzom cywilnym.

ie
go? Jaką pomoc zzewnąlrz u- 
ważałby Pan sa pożądaną dla 
dokonania tego wielkiego za­
dania?

Odpowiedź: Umowa ze Szwe 
cją stanowi wkład w sprawę 
współpracy gospodarczej pom'ę 
dzy narodam1.

Pytanie: Czy Związek Radzie 
cki nada! interesuje się poży­
czką od Stanów Zjednoczo­
nych?

Odpowiedź: Owszem.
Pytanis: Czy Rosja jui wyoro

zdane

1-ei)
dukowała swą własną bombę a- 
tomową lub broń podobną? 

Odpowiedź: Nie.
Pyłanie: Jak ie  jest pańskie

o bombie atomowej lub 
broni podobnej, jako środku wo 
jennym?

Odpowiedź: Podałem jui swą 
opin’ę o bom b'e atomowej w  
znanej odpowiedzi, udzielonej 
p. Werth.

Pytanie: W jaki sposób, zda­
niem pana, może być najlepiej 
uskuteczniona konirola energii 
atomowej. ,Czy kontrola ta ma 
być przeprowadzona w skali 
międzynarodowej ł w jakich gra 
nlcach mocaralwa winny usiąpić 
ze swej suwerenności dla umo­
żliwienia skuiecznej k o n tro l i?

O d p o w ie d ź : Konieczna jest
ścisła kontrola międzynarodo­
wa.

Pytanie: Jak  długo potrwa 
odbudowa zniszczonych tere­
nów ZSRR?

Odpowiedź: 6 lub 7 lat, o ile 
nie więcej.

Pylah e: Czy Związek Radą'e 
cki udzieli pozwolenia lotni­
czym Uniom handlowym 
przelot ponad Związkiem Ra­
dzieckim? Czy Związek Ra zie 
cki zamierza nawiązać komu­
nikację lotniczą z Innymi kon­
tynentami na zasadzie wzajem­
ności?

Odpowiedź: Pod pewnym! wa 
runkami n’e jest to wykluczo-

Pytanie: Jak  ustosunkowuje 
się pański rząd do okupacji Ja ­
ponii? Czy uważa ją Pan za *ku 
teczną w dotychczasowych wa­
runkach? ,

O d p o w ie d ź :  Osiągnięto pew­
ne wynik1, ale można było uzy­
skać włększe.



Wytyczenie granicy miedzy
patriotyzmem i szowinizmem

Socjaliści tym różnij sip od in socjaliści wc wszystkich wipk- czyi np. antysemityzm, cboi współczuciem wobec człowieka,
nych odłamów ruchu proleta- szych państwach hurupy biur* równocześnie będzie »tc szerzyć bo w ogoic nre ma mc wspólne-
riackiego, że „z lednei strony w udział w rajdzie i punoszj szowinistyczna nienawiść do en- no z prywatna ludzka utzucio-
walkach toczonych przez prole- współodpowiedzialność za losy nych narodów — nawet do wościj- |est po prostu kunsek-
tariuszy różnych narodów pod* swoich krajów. Marx mógł twicr Niemców — ro nad naiwności*' wentnym logicznie

P R Z E D  W Y B O R A M I

nosz* i wysuwaj* na czoło dzić, że proletariat nie ma ojczy- tego rodzaju można by tylko świata, do którego winien djzyći w którym
wspólne, niezależne od narodo- zny, my już tego powiedzieć nie wzruszyć ramionami, gdyby nie człowiek, zrażony chaosem i bez*
wości, interesy całego proletana możemy. Socialise! XIX wie- była ona taka szkodliwa... i celowości* deptanych dotych-
tu, z drugiej zaś strony —  że na ku marzyli o świecie w któ- Zagadnienie sprowadza się czas dróg. Nic zastepuie o* żad-
rozmaitych szczeolach rozwoju, rym mogliby współżyć ze sob* do wytyczenia granicy pomiędzy nci analizy, ani me wyrzeka się
przez które przechodzi walka zgodnie przedstawiciele różnych patriotyzmem a szowinizmem.' żadnej realnej siły; przeciwnie, 
pomiędzy proletariatem a burżu narodowości; my staramy się Wydaje się, że istmeie jeden pragnjłby je wszystkie zaprage 
azj*, reprezentuj* stale interesy tworzyć raczej państwa icdnolite tylko sposób rzetelnego okresie- w swoj* służbę. Tworzy cel, a 
ruchu jako całości". Tak pisał narodowo i likwiduiemy powsta nia tej granicy. lnie metody. Metody musz* być^

Tow. Henryk Wachowicz,! 
członek CK W PPS i pierwszy i 
sekretarz WK PPS w Lodzi, o-{ 

, głosił w „Kurierze Popuuruym‘'| 
obrazem i artykuł pod powyższym tytułem,1

m. in. czytamy, 
w U tluiiu iilc  IIICi r. Ruda Na- 

c te ia a  Cl’S «)tuud<! Cimici|!cj(  b.o- 
ku • u j d U t l i  alroiuilclw, K tńuii^ą- 
e jc h  w okład Kiqilu Jedności Nuru- 
tionej. Najbtiżoaa b u lo n a  jio lu k r -  
<1*1 klua,u>o*ć |  rt-anzio otuuowiska 
B ad; N iu icw cj l'1'S. U d jk jiu i)  ua- 
potkall aa  tak u t i t r i  u tu u m iw lc

kiedyś Karol Marx, twórca i*ce w zwijzku z tym trudności W naszym obecnym świecie, oczywiście na każdym mpTc na] I c * ° a T a ^ « ^ » *1  ̂rliiTke
pierwszej konsekwentnej i zwar- za pomoc* repatriacji i wymiany dojrzewającym przy kanona- lepsze spośród wszystkich, jakie o m  ponataiu, k ra i i *uoicc«cnot»u
tej teorii socjalizmu i założyciel obywateli. Wreszcie, jeszcze jed dach armat i pożarach zbom-jdajc nam do rozporządzenia
pierwszej Międzynarodówki. — na różnica: oto nacjonalizm bardowanych miast, wyrobił się ludzki umysł; ale naidoskonal-
Czemu socjalizm tak silnie ak- tamtych czasów był niewinnym, lekceważąco pogardliwy srosu- j sze nawet metody same nic stwo
centuje międzynarodowy charak naiwnym niemowlęciem w po- nek do tzw. humanitaryzmu, ja-'rz* niczego. Cel zaś — mam wra
ter swoich dążeń? Po odpo- równaniu z tym, który pustoszy ko postawy pięknoduchowskiej,'żenie — w odczuciu ludzi wal-
wiedi sięgnijmy znów do Ma- dzisiaj nie tyiko (w przenośni) zastępującej frazeologię, rzetel-j czących o lepszy świat me zmie­
rza: „Jeżeli wyzwolen.c klasy ludzkie serca ale i (całkiem do* ność analizy i praktyczny rachu-jnił się od czasu, gdy Marx roz-i
robotniczej wymaga jej bramie- słownie) tereny ludzkich nek sił. Istnieje jednak inny typ począł głosić swoj* teorię współ 
go zespolenia się, współdziała- państw. ' ' . . . . . .i humanitaryzmu, na który chciał-j noty interesów wszystkich pra- 

I bym zwrócić uwagę w zakończę- cowników na kuli ziemskiej.
niu tych bardzo szkicowych u-1 
wag. Humanitaryzm ten nie jest1

ziemskiej. 

Edward Csato

Niedomagania gospodarki  samorządowej
Referat wiceprezydenta KRN tow. SL Szwalbego

nia, to jakże może ona spełnić
tę wielką misję wówczas, guy! Lewicowcy francuscy twier- 
polityka zagraniczna. zm.erzaią- dzą (i mają do tego pełne pra­
ca do zbrodniczych celów, pod- wo), że to oni właśnie w okresie 
żega wzajemne przesądy narodo walki z hitleryzmem przywróci- 
we i w grabieżczych wojnach lj językowi swojej ojczyzny wy-
trv.oru krew i mienie ludu? ’. raz „patriotyzm - w icgo pier-

Siowa te nie tracą nic ze swej wotnyin, bezkompromisowym 
świeżości, przekonywującej mo- znaczeniu. Komuniści sowieccy 
cy, prawoy, guy je czytamy dziś, byli awangardą, „wlclkiei wyz-
pO Stu biisJCO labach, niedługo woleilCZCJ wojny ISWl-gO roku.' W iceprezydent KHN — tuw. .<W. gólnych działów adm inistracji samu-
po ZaKO..CZeniu jednej Z najóar- \#  TOlSCC Od pierwszego dna  Szwaiue wjg.ooił uu konferencji prze- rządow ej zamiast byt wyrazem giębu-
dziei „g.aoieiczych" wojen, ja- wojny ugrupowania lewicowe wodniczących Wojewódzkich Uaó iSa- ko przem ycanego planu działania, o- 
kie przebrały Star* Europę; i zdooyiy SODie moralne pray- rodowych relcral, w którym su. m. po bejm ującego calośc potrzeb publici- 
ileż w mc.i moglibyśmy zamknąć wouztwo w walce o.wartej, a wiedz.ai co nasiępuj*: | nycu i usiaiapi ego w związku * ogia
naszych W . mych trosk, szarpa- potem W ciężkim okresie llieie-j Na dobro sam orządu trzeba zapisać, niczouyuu irodkauu  działania hierar- 
n i a  s ię , Cierpień i klęsk — my palnego rucnu opoiu. My, SOC*( że w s.osunkowo kró.kim  czasie po chię tych potrzeb, kolcjnołć oraz sto
wszyscy, rozbitkowie tej ma.ta- jaiisci, pylismy p.erwszymi z odzyskaniu niepodległości zorgamzo-
brycznej awantury. 1 jak bardzo pierwszych, którzy walczyli, ko-] wal on swą pracę, wykazując du*o m 
tra :u  nam do serca to dalsze zda cuaii ojczyznę i nienawidzili me cjatywy i przedsiębiorczości. Pomimo 
nie, tak nieporównanie prosie i mieckich OKupaniów. I dużych trudności i ograniczonych irud
tak po ludzku sformułowane: łJąuzmy uczciwi: ta nienawiść! ków działam* urucuom it on szkoty,
„Zwykłe prawa moralności i __  jeśli chodzi o ma^y naszego ośrodki zdrowia, szpitale, sorgamzo-
sprawiedliwości. które winny o- społeczeństwa ”— ov*a zwrocona wał akcję opieki społecznej, przystąpił ] 
kreślać stosunki pomiędzy oso- właśnie przeciw i\icmcom, a do usuwania zniszczeń wojennych, i 
bami prywatnymi, muszą rów- nie przeciw hitleryzmowi, inna Podkreślając te blaski, nie możemy za 
nież otrzymać moc obowiązują- rzecz, ze ci Niemcy swoim o w - m y k a ć  oczu na cienie, na poważne
cą, jako najwyższe prawa w sto- czym posłuszeństwem i cielęcym jeszcze niedomagania gospodarki bu-
•unkach między narodami . iuwielpieniem swego „buhrera" J*‘' ! *“

* I diabelnie przysiużyii sięypowsta-
W  dwu światowych wojnach wamu takiej wiaśnie postawy w 

naszego stulecia mięuzynarodo- narotizie polskim, Sprawcami 
■wa jedność proletariatu narażo- naszych krzywd nie byli sami

•auaacżędzllj by sobie szkodliwych 
walk wewnętrznych, puglęblaula róż 
a lt , na które spekuluje klot „irze 
ci**, bylibytmy w stanic przy cha 
raklerze Tomków, skorych nie lylku 
do bilk), lew* I do braterskiej zgody, 
osiągnął kapitał moralny I politycz­
ny. lak koułeczuy a lalwo .isiągaluy, 
pray znajomości zalel I wad nasacgu 
spoiewatóaiwa, głęboko patriotycz­
nego, a caaaaiul nlcobilczaiuegu w 
swym roinauiyzmle, •  wszystkimi 
szlacheckimi wadami.

na oyla na ciężkie p ró b y ; nieste- ty lko  hitlerowcy; był n.emiecki
ty, me m ożna pow iedzieć, aoy wy 
s z a  z tych p ró b  zw ycięsko, b y ­
liśm y sm utnym i św iadkam i k il­
k u le tn ie g o  tr iu m tu  h itle ro w ­
sk iego  szow inizm u; teraz  zaś, 
g d y  on  już wyciaje się pok o n a­
ny, zaczyna się w całym  świecie 
dziw aczny i straszny proces:

drobnomieszczanin. wieśniak, ro 
botnik. N ie każdy oczywiście, 
ale my nie mieliśmy sposobno-

dżelowej sam orządu. Zajmiemy s,ę ui 
mi po kolei. A więc:

BRAK IHj DŻETÓW 
Nie wszystkie Kady Narodowe speł­

niają swe najważniejsze zadania, a 
mianowicie planow anie działalności 
publicznej. Ni* wszystkie Kady Naro 
dowa uchwaliły budżety, będąc* prze­
cież planem działania na dany okres

ŚCi ujrzeć zbyt Wielu „sprawied-, czasu. Okres końcowy miesięcy 1916 
liw ych’. —  A teraz proszę, spro J roku — to okres, kiedy powinny być 
bujmy montować „przyjazną — J wykończone prace, związane z budie- 
jak mówi Marx — współpracę i lami za rok ubiegający 19-16. Hówn e ł

  ¥_____  z proletar.atem niemieckim, któ'
można by mieć wrażenie, że ry jest w dodatku wściekły na 
istnieją jakieś bakcyle naciona- nas za odebranie Niemcom na- 
lizmu, którymi od poknanego szych obecnych ziem zachud- 
odozu zarażają się niekiedy z wy- nich. 
ciężcy. Nie moz.na wprawdzie!
snowić jeszcze o pełnym natęze-' Świadomie wybrałem- przy- 
niu choroby, ale czyż nie powin- kład, sprawiający naiwięcej chy- 
no nas niepokoić już to samo, że ba kłopotu tym wszystkim, któ- 
te złowieszcze bakter.e krążą w rzy  z  pewną uczciwością intełek- 
naszej krwi, mącąc bezstronność tualną starają się traktować po- 
naszych ocen i wykrzywiając w ruszone tu zagadnienia. A jed- 
naszych oczach rysy świata? | nak wydaje się, że będą się oni 

Oczywiście, sprawa nie jest musieli i z nim uporać. W św ie-jni* wb Prac n*11 państw*wym planem 
taka prosta. Marx pracował i cie postaw psychicznych człowie J gospodarciym  i powinny cająć wob.-c 
pisał swoje dzieła w  okresie, ka istnieje większy porządek, niż, ‘ych prac *we nanow ijko . Mają i ^ż 
gdy proletariat dopiero zaczy- chcielibyśmy przypuszczać i nie-1 oirnwiąiek inicjatywy pod tym wigię- 
nał walkę o wyzwolenie i w każ- podobna oduczyć szowinizmu dem.
dym razie nie miał nic wspólne- społeczeństwa, które pozwoli | Trzegiądając niektóre budżety samo 
go z rządami państw, zała.w.ają- sobie w tej mierze na ieden b o - . r a d o w e  odnosi się wrażenie, te  są 
cymi swoje spory raz na drodze daj wyjątek. Jeśli ktoś łudzi s:ę ,| ,ne iakl*y mechanicznym iiepkiem  
dyplomacji, a raz wojny. Dziś że uda mu się skutecznie zwal-1 głoszonych zapotrzejow ań poszczę

i w tym czasie przy dołożeniu wszel­
kich sturań powuiuy być oprucowune 
budżety wojewódzki* p inuej na rok 
ISM7.

Kady Narodowe sto ją poza dym, jak 
by z boku od prac nad trzyletnim pan 
stwowym planem gospodarczym Cze­
kają one jakby na włączenie ich lo 
lycli prac przez czynniki rządowe. Ta 
bierność Had je il niesłuszna. Ml ją 
one nie tylko prawo, lecz i obowiązek 
żądania od terenowych komórek pod­
ległych władzom centralnym , ujawine-

pień icii zaspokajania.

F U S IE  MIEJSCA DLA 
TUULICZNUSU 

Podobnie jak przed wojną ni* robi 
sią mc, albo niewiele w kierunku za­
interesowania gospodarką sam orządu 
wą i budżeiams sam orządowymi szer­
szych warslw społeczeństwa. Przepis 
o wykładaniu prelim inarzy budżeto­
wych do publicznego przeglądu przed 
ich uchwaleniem przez redy narodo­
we, ni* ma właściwie żaduego znacze­
nia, gdyż mało kto zgłasza się do prze 
giądam a łych budżetow .Trudno się zre 
azłą w nich zorientować a braku dosta­
tecznych objaśnień, aa co też powinny 
zwrócić uwagę rady narodowe. Obec­
ność przedstawicieli prasy na posie­
dzeniach budżetowych rad narodu- 
w. ch nie jest sama przes się dosta­
teczna dla wywołania większego zain

n* przedsiębiorstwa. Zarzuty I* nie są 
pozbawione dużej słuszuusci.

TRUDNOŚCI SAMORZĄDU 
Chcą* jaonaa obicm ywuie ocenić 

dziiiiułuosc awtMorząuu, Uzcba wziąć 
pod uwugę. a  i większą Uiurc niż w in- 
s ijiuc jacb  rządow jcu  truduosc uoburu 
łudai i nciccsaą pracowników do m* 
uycń bardziej u m a lu j cn zajęć zarou- 
aowych, b) slosuukowo pozu* wpło- 
wauzeuie zarowuo w roau 1W4Ó, jak  i 
w roku bieżącym returm y łiuauaow 
sam ouąduw ycli, ej dokonam * kom­
pletnego przew rotu kouslrukcji tiuań- 
sow sam orządowych, dj sum bezpie­
czeństwa na niektórych terenach, ej 
brak dostatecznego doświadczenia ze 
slruuy uowych kadr działaczy samo­
rządowych; I; brak harm om juej wspói 
pracy pomiędzy prezydiami rad naro­
dowych, a organam i wykonawczymi 
ijfch rad.

81AIV1AMV NA SAMORZĄD 
Reasum ując to wszystko pragnę 

podkreślić, co następuję: !) stawiamy 
ua sam orząd, widząc w nim między 
imiymi torm ę adm inistracji publicz­
nej wyższą od centralistycznej i biu­
rokratycznej formy adm inistrowania. 
2) W sam orządzie widzimy szkolę wy­

ką samorządów. Tust* miejsca dla pu 
bliczności na tych posiedzeniach po­
winny zastanowić rudy naroduwe, któ­
re me mogą działać w oderw aniu od 
społeczeństwa. x-

TUZEIIOST PERSONELU
Samorządowej gospodarce zarzuca 

się dość często brak racjonalnej o rga­
nizacji pracy, zbyt duże rozczłonkowa 
nie adm inistracji, przerosły persoueiu. 
rozrzutność, dopuszczanie do niedobo­
rów budżetowych, używani* na po 
trzcLy sam orządowe Izw. obcych sum. 
niewykorzystywanie przez sam orząd w 
pełni własnych źródeł dochodowych i 
oglądanie się na pomoc Skarbu Pań­
stwa, względnie komunalnego fundu­
szu pożyczkowo-zapomogowego. Zda­
rzają się inne przypadki, mianowicie 
wprowadzanie przez sam orząd niedo­
zwolonych przez ustawy obciążeń oby 
waleli. Nie mogą być np. *  żadnym 
wypadku deficytowe na stałe komunał

Zgodnie z poczuciem sprawiedliwości
zaległe świadczenia będą w całości ściągnięte

leresowauia społeczeństwa gospodar- -chowania obywatelskiego t jeden ze

Sprawft oddania przez wieś poi- rzecz w wysokim stopniu niemoral- 
>ką zaiegiych świadczeń rzeczowych ną i demoralizującą. Iterialną gmin wiejskich, rząd prze
w zooZu, ziemniakach, żywcu, czyj Dlatego rząd, skreślając dawne kazał wpływy z gospodarstw liczą- 
mleku Jest nie tylko zagadnieniem zaległości z lat 1944 l 1945, zdecy- cycłi od 2 ha do 10 ha na potrzeoy 
aprowizacyjnym, mającym jeszcze dowal się bezwzględnie ściągnąć na kulturalne i gospodarcze tychże 
dostarczyć rządowi pewnej ilości a r  jeżności z tytułu świadczeń, naro- «min- Słowem, nie precyzując dal- 
tykulów żywnościowych na zaopa-' sje w r . 1945-46. Bezwzględnie, ale szVch szczegółów, wypadnie stwier- 
trzenia reglamentowane ludności j sprawiedliwie, udzielając zwolnień dzić, że państwo rości jedynie pre- 
miast, ale i moraluym o nieprzecię- tam, gdzie istniały uzasadnione po- tensje do zamożniejszych chłopów, 
tnym znaczeniu. Sens Jego polega | wody, aby ich udzielić. Nie odda- którzy mimo tego, że nie zaznali 
na tym, że  kiedy znaczna część dzą więc świadczeń w ziemioplo- żadnego uszczerbku w czasie woj-

względniając trudną sytuację ma- ,on w wypadku, gdy wszelkie per
jswazje zawiodą, a ostateczne ter-

chłopów przyszła państwu z  efek­
tywną, niezwykle cenną pomocą w 
ciężkich wojennych i powojennych 
latach 1944 — 1946, płacąc — po-

dacłi, czy żywcu właściciele gospo-' ny 1 normalnie zebrali plony, świad 
darstw  karłowatych, liczących do 2 czeń P ie c ie  z jakichś tam, wiado- 
ha ziemi ornej oraz gospodarstw fhycń sobie powodów, nie oddali, 
powstałych z reform y rolnej. Da- 1 A nie są to bynajmniej male do­

wiedzmy — podatek w naturze I rowane one zostały repatriantom  i ścl. Wynoszą one bowiem ca 70 tys. 
pozwalając w ten sposób na rozpo- osadnikom na ziemiach odzyska- ton zboża, 100 tys. ton ziemnia- 
częcie wielkiej pracy nad odbudo- nych, mieszkańcom zniszczonych te ków i gotówkowe obliczając, to co 
wą kraju, oddalając od progów mle renów przyczółkowych^ Zwolnieni pozostało w żywcu i mleku, z górą 
szkań robotniczych widmo głodu, 0d nich zostali ci wszyscy, którzy miliard złotych. Biorąc pod uwagę 
druga część po prostu spróbowała ponieśli stra ty  na skutek działań fakt, że trudności aprowizacyjne w 
wykręcić się sianem, pozostając wojennych, przepędów bydła, gra- Polsce jeszcze istnieją, Jako, że cu-
głuchą na wszelkie wezwania i u- dów lub nieurodzaju. Nie potrzebu- dów nie ma, w naszym bilansie j zrozumienia również niełatwej sy- 
pomnienla. I ją  oddawać niedostarczonego mle- żywnościowym pozycje te m ają j tuacji wsi. Dlatego też wypadnie do-

Przymusowe dostawy wsi zostały ka posiadacze jednej krowy. Mało swoją wagę. Dlatego obecnie, po prowadzić ją  do końca, zamykając

miny zostaną zlekceważone, ściąg­
nąć zaległości przy użyciu środków 
administracyjnych, nie cofając się 
przed karaniem  opornych. Ale my­
ślę, że ci sami chłopi, m ający wy­
robione poczucie sprawiedliwości, 
którzy oddali świadczenia, byliby 
nieeo rozgoryczeni zbyt daleko po­
suniętą tolerancją w stosunku do 
swoich najbliższych sąsiadów, prze­
pływających szczęśliwie przez rafy  
urzędowych wezwań, obojętnych 
doskonale na wszelkie apele nie 
tylko władz, ale również organiza- 
cyj czy stronnictw politycznych, 
wzywających ich do wypełnienia o- 
bywatelskiego obowiązku.

Argumenty są jasne. Sprawa nie 
budzi wątpliwości, zwłaszcza wobec 
posuniętego do ostatnich granic

■kutecaiiycli apoaobów wiązania oby­
watela z pańktwew. 3) Zmierzamy uu 
•łupinowego zmniejszania tereuowycn 
agend adm inistracji rządowej i prze­
pasywania lycli agend suuiurząuowi 
ł |  Oczekujemy ze itrdńy samorządu 
wielkiego własnego wysiłku w kicrun 
ku uporządkowania jego gospodarki, 
wprowadzenia do niej planowości i 
oszczędności. 5j Uznajemy koniecz­
ność takiego ostatecznego unorm o­
wania finansów samorządowych, któ­
re pozwoliłoby ogruniczyć stałe doto­
wani* samurządów przes Skarb Pań­
stwa. Nie możemy jednak dojruscić 
do załamania się gospodarki sam orzą­
dowej i pow tarzania zabiegu oddłuża­
nia sam orządu, co miało miejsc* przed 
wojną. Z drugiej snów strony nie 
wolno dopuścić do całkow itej dewa­
stacji m ajątku narodowego w postaci 
np. dróg i mostów, które nie wszę­
dzie mogą być I są należycie przez 
sam orząd konserwowane. 6 | Ula osta­
tecznego uporządkowania gospodarki 
i finansów samorządowych potrzebne 
są odpowiednie m ateriały finansowe, 
a więc budżety i zamknięcia rachun­
kowe. 7) Planowość w sam orządo­
wych związkach wojewódzkich, więk­
szych miast (planowanie kom unal­
ne) jest oczywistą koniecznością w 
związku z kilkuletnim i planami ngól- 
nopańslwowymi. Nie wystarczą więc 
budżety jednoroczne.

TPb uapotkula na drodze realizo­
wania swej podstaw owej koneepi-jl 
azereg zarsutow , lub— uakur'en. M| 
tacy, którzy jedynie d ialtgo  prze­
ciwstawili się tej d iu i l i r j  koncepcji, 
tej polskiej, realnej drodze, wyty­
czonej przez 1‘1‘S, z powodu— za­
zdrości, żc to Tt‘S, a ule kto bniy 
wyszedł z programem jedno,ci na­
rodowej. KosauiuwaU liisi ;es.l zgo­
dzimy się na propozycję 1*1*8, lo 
społeczeństwo uzna po.i tykę IMS, 
jako Inicjatorkę jedności polskiego 
narodu. Są Inni, którzy uważają, że 
l*TS usiłuje „ugłaskać" oporyrjćn l- 
(dów. Są jeszeze Inni, co uważają, 
Śe 1‘1‘S chciała zlikwidować „opo­
zycję, wciągając ją do współodpo­
wiedzialności wespół ze stronnic)wa 
ml I*. K. W. N.

Tu aą formułki, do których udpo- 
wlcduio zdoeuy „inteligent" duuudo- 
wuje całą misterną teorię, lecz Jest 
praw dą, że Ti*S uczciwie Iraktowuta 
I szczerze była prrekuuaua o siusz- 
oośct I celowości lej koucepeji. VV 
loku roiemow o blok **r js ts ie b  
•trounielw , TI*S nie laiualu uikoiuu 
„ k u rs u ',  1*1*8 ule atakow ała uikugo 
Z partnerów przyszłego bloku, PI'S 
zuchowata I um iar i rozum poli­
ty ezoy.

TPS nie chodrt •  Itożć mandatów. 
TTS z w raca baczuie jszą uw agę na 
perspektywę historyczną Poiskl i 
1‘PS ustala swoją drogę, której na 
Imię: Niepodległość Polski i Ludowa 
1’otaka.

W dalszym ci*£u artykułu
tow. achuw icz rozważa >yeua-
C|p, która się wytworzyła po od­
mowie Pł>L wziycu udziału w 
bloku.

S„uro blok wszystkich stronnictw  
Ule doszedł do skutku, TPS stanęła 
• a  stanowisku bio„u, w kzżdcj innej 
kouiiguraeji politycznej. liow lnn 
koncepcja bloku nie stanowi dla 
l*TS manewru taktycznego, leel
przez pojęcie bloku cbcruiy posta­
wić Narodowi Toadeiciuu pyluidet 
Czy akceptuje ustrój Tulski Ludo­
wej, zawarty w programów ych zało­
żeniach Kongresu Radomskiego PI'S, 
Kuugrcsu Ludowców I Kongresu pfn 
cowników umysłowych? Wiem do­
brze, że Uczni godzą się na laki U- 
stró j guspodurczy i podlyczuy juki 
Jest, m ają jedynie zastrzeżenia prze­
ciwko pewnym „praktykom  codzien­
nym". PI*S wie i widzł wszystko, co 
*ię dzieje w kraju . I*TS wyciąga 
realne wnioski. Ale TTS stoi nu stu- 
nowisku, że polepszyć „dzień dzl- ~ 
■lejszy" można — nie przez negację 
i Integralną opozycję — łecz przez 
większy udział w pracy puństwowej 
i większy wpływ na <pruwy pań­
stwa.

Mamy |  takich ,,przyjaciół”, co 
„ostrzegają" nas przed jednolitym 
frontem z 1*1*H i wspólnym murszcin 
w bloku demokratyczny tn m aka­
bryczną po prostu wizją: PPH zje
TSL, a następuje zje l’PS» T i'lt u- 
rusla w oczach lyeb pniityczuych 
,,kuuibullstow" do rozmiarów sm o­
ka, który codziennie uiusi pożreć ja ­
kąż „ofiurę‘‘_  Nazwę to delikatniei 
to jest kompleks niższości. Me 
chcę myśleć za Inne „wylypuwane 
ofiary", lecz o los l*l*S jestem spo­
kojny I wiem, że nikt nie zje TTS 
■ następujących przyczyn: i) TTS
unika popełniania błędów, które by 
mogły postawić naszą Tartię na roz­
drożu takty ezno-ldeowym i daty 
argum enty do watki a PI'S; 2) i*l*S ' 
jest nie tylko partią polityczną, ale 
wyrazirlelką określonego rurhu spo­
łecznego, a ruchów społecznych n i | 
powołuje się do żyda I nie unicest­
wia w dszy gabinetów t .1) 1‘1‘S obcy 
jest kompleks niższości, uznaje 
współpracę I nawet daleko posunię­
ty kompromis, Jeśli konkretne wa­
runki w konkretnej sytuacji staw ia­
ją przed PPS pytanie: rozum poli­
tyczny, ezy szaleństwo, interes par- 
tll, ezy Po’skl I narodu pols* lego, 
spór o formę, czy renllzarja treści 
naszego sor jnlistycznego PPS- ow - 
sl i.go  programu.

zn iesione  definitywnie. A l« inleste- tego, świadczenia mięsne zostały zbiorach, muszą zaległości wpłynąć 
nia to bynajmniej nie rozwiązało zmniejszone o 60 p  yc. 1 meżna nie do magazynów.
•praw y zaległych świadczę?:. Bo oddawać ich w naturze, a  według i Może niejeden, niepoważny de- 
•KreślCTiie zaległości w praktyce o- .bardzo korzystnej relacji — w go- rnagog, czy człowiek złej woli, bę- 
anaezałoby przywilej dla grupy niejtówce. Podobnie wygląda sprawa z dzie usiłował wykuć prze
•umiennvch obywateli, oznaczałoby |mlekiem. Wypadnie dodać, że u- clw!r« —-dowi, że zdecydował się

ostatecznie bilans naszej gospodar­
ki wojennej, której zlikwidowanym 
już przejawem były świadczenia.

ALFA

P P S  O M T U R
STOŁECZNY KOMITET

organizuje w czwartek dnia 31 października b. r. 
o godzinie 16-ej

w  X rocznicę óztrerci

Iow. Ignacego Daszyńskiego
uroczyste* akadem *ę

na której przemawiać będą 
Przewodni. z*cy CK W  PPS

tow. Premier Osóbka Morawski
oraz tow. Prof. Wiesław Winnicki 

Po przemówieniach nasr*pi przekazanie 
grupy OM TUR do partii 

Akademia odbędzie się w sali „Roma” Nowogrodzka 1 
Wstęp ra zaproszeniami i legitymacjami PPS i OM TUR



Wrażenia z pobytu w

HYMN WSZECHSŁ0W1AŃSKI
Pierwsze wybory

w  reoublikrńskiej Bu^aarii

Poniżej zamieszczamy artykuł 
toto. min. H enryka Św iątkow ­
skiego, k tóry ostatnio bawił w  
Jugosławii, jako czło n ek  pol­
sk ie j delegacji rządowej wraz 
z  prezydentem  Bierutem i mar­
szałkiem  Rola-Żymierskim.

Pobyt w Jugosławii, wszystko 
co tam widziałem, wywarło na 
m nie niezatarte, głęboko dodat­
nie wrażenie. Jugosławia wstąpi 
ła zdecydowanie na drogę do­
głębnych twórczych przeobra­
żeń społecznych. W ieje w niej 
duch nowego ustroju, opartego 
na zasadach federatywnej współ 
pracy rów noupraw nionych na­
rodów  słowiańskich oraz rzeczy 
wistej dem okracji ludowej. 
W spółpraca narodów  w ramach 
Federatywnej Ludowei Republi­
k i  Jugosławii staje się wzorem 
w spółpracy między narodam i w 
ogó le —  dla w spólnego dobra 
—  dobrobytu i pokoju. Hasło 
naczelne narodów  Jugosławii—  
to  „bratstw o”, „jedinstw o” (bra 
terstw o, jedność). Jest to hasło,

N ajm ilsze wrażenie wywarła 
na m nie szczera prosta bezpo­
średnia braterska gościnność 
gospodarzy nowej Jugosławii, 
od  Prem iera Rządu i W odza Ju­
gosławii M arszałka Józefa Broz- 
T ito  począwszy, poprzez człon­
ków Rządu Związkowego i rzą­
dów republik, członków Skup- 
sztiny Związkowej (Parlam entu 
Zw iązkow ego) i Skupsztin re­
publikańskich do robotników , 
chłopów , młodzieży i dzieci Ju­
gosławii włącznie.

Delegacja polska z Prezyden­
tem K. R. N . Ob. Bolesławem 
Bierutem i M arszałkiem M icha­
łem  Rola - Żymierskim na czele 
—  we^ wszystkich miejscowo­
ściach i miastach Jugosławii —  
w Belgradzie, Zagrzebiu, Lubla- 
nie„ w Riece, Abbacji i wszędzie 
indziej, spotykała się z objawa­
mi gorącej sympatii dla Polski 
i całej Słowiańszczyzny, sympa­
tii, wyrażanej przez wielotysięcz­
ne tłumy jugosłowiańskich męż

które staje się gw iazdą przewód! czyzn, kobiet i dzieci. Przejeż- 
nią całej Słowiańszczyzny. dżając tereny republik  Jugosła-

Angielscy bezdomni

mają gdzie mieszkać
Usankcjonowany akt samowoli

D w i miesiące minęły już od .chwili 
ma6y głodnych i bezdomnych 

osadników (zwanych po angielsku 
„squatters") opanowały opuszczone 
przez wojskc obozy (squat-camps). 
Dzisiaj, rady powiatowe podpisały 
pierwsze tego rodzaju w dziejach urno 
wy osadnicze, na mocy których obo­
zy uznane zostają na przeciąg 18 mie­
sięcy za oficjalne mieszkania Bez­
domnych. Rady Powiatowe w imieniu 
M inisterstwa Zdrowia sprawować bę­
dą  nad obozami kontrolę.

Ciekawe, jak żyją ludzie w tych 
szturmem zdobytych obozach? Jeżeli 
wierzyć sprawozdawcy tygodnika Jtey  
nolds New6“ — życie ułożyło się im 
w prost idealnie i obozy stanowią 
dzid już coś w rodzaju wzorowego 
zbiorowego gospodarstwa.

D ziennikarz zwiedził jeden z n a j­
większych takich obozów w miejsco­
wości Daws Hill. Dawniej stacjono­
wało tu  dowództwo 8 arm ii amery­
kańskiej.

Wzorowe gospodarstwa
Obóz zdobyty został przez grupę 

zuchwalców na wiadomość o podob­
nych poczynaniach w innvch czę­
ściach kraju. Dzisiaj mieszka tu  prze 
szło sto  rodzin. Oczywiście w pierw­
szym okresie panowało tu prawo: 
„kto pierwszy ten lepszy*', lecz po­
czątkowy chaos traw ł tylko kilka dni, 
po czym nowi osadnicy wyłonili spo­
śród 6iebie komitet obozowy, który na 
w iązał kontakt z lokalnymi władzami 
w sprawie dostarczenia wody i światła. 
Obóz przemieniać się zaczął z tą  
chwilą w prawdziwą, zorganizow aną 
jednostkę społeczną.

Dzisiaj uznać go możenńy za ideal­
ną wspólnotę, skupiającą 500 osób 
mężczyzn, kobiety i dzieci, ożywio 
nych jedynym pragnieniem: aby ich 
dom tyroczaivoivy (wiedzą bowiem, te  

, obóz je6t ty lko  nam iastką i że służyć 
im będzie do czasu otrzymania przy­
zwoitych mieszkań) s ta ł się jak n a j­
lepszym domem.

Utworzono podkomitety do spraw 
społecznych, budowlanych, sanitar 
nych.

O tw arto lecznicę, w której p rzy j­
muje lekarz powiatowy-. Każdy w pła­
ca tygodniową składkę na fundusz o- 
bozowy,

M ieszkańcy obozu planują stworze­
nie spółdzielni spożywczej. Na razie 
otw arto magazyn, w którym przecho­
w uje się sprowadzone z miasta pro i 
dukty. O rganizacja nic zawodzi: chleb 
mleko i inne produkty dostarczane sa 
regularnie do obozu.

Kobiety, k tóre w zarządzi* obozu 
odgryw ają du2ą rolę, a sekretarką^ 
komitetu jest jedna z pionierek „ru­
chu osadniczego'* — pro jek tu ją  zało 
tonie żłobka d la  dzieci, kina, sali 
tańca. Będą też ogródki działkowe, w 
których rozpoczęto prace jesienne.

Mężczyźni nie m ają czasu myśleć 
o społeczno - kulturalnych urozmaicę . 
aiach. Zajęci są  remontowaniem 
swych baraków  Cieśle, sto-larze, ma 
k rz e  pom agają swym sąsiadom w 
pracy nad doprowadzeniem do po 
rządku nowych siedzib, grosza za tę 
pomoc nie biorąc, W  obozie panuje 
hasło „jeden d la  wszystkich wszyscy 
dla jednego*

N araszc'e mamy własny kat
A co myślą osadnicy o swych ao 

wych dom ach? Jak  się czują w tym 
gnieździć, które sobie sam: zdobyli i 
swą energią, przedsiębiorczością i po 1 
mysłowością, zmusza i ąc wNdze do u , 
sankcjonowania tego axtu samowol- 
czy rozpaczy.’

Przede wrzysłkim vszvscy doznaj? 
uczucia ulgi, że danym im było wre-

czci* wydostać się z przeludnionych, 
ciasnych i ciemnych mieszkań, w k tó­
rych żyli od lat. Jedna z kobiet o- 
świadczyła, że nigdy od czasu swego 
małżeństwa nie była tak  szczęśliwa — 
po raz pierwszy ma swój własny kąt. 
To samo mówiły ince kobiety.

„Niechby nam kazali teraz stąd  się 
wynieść — mówiły — nie ruszyłybyś­
my się s tąd “.

A życie w obozie dalekie jest prze­
cież pomimo wszystko od ideału. Jest 
już woda, ale nie ma elektryczności. 
Obóz oddalony jest znacznie od mia­
sta, a  przedsiębiorstwo autobusowe 
nie chce uruchomić dla osadników 
specjalnej komunikacji. Trudno jest 
zdobyć m ateriał budowlany, a władze 
pocztowe nie chcą doręczać listtów.

Partia pomoże
Ale osadnicy wierzą, że wszystkie 

te trudności przeminą. Przewodniczą 
cy powiatowego komitetu mieszkanio­
wego, labourzy6ta, poseł Haire, na 
wiecu zwołanym w obozie obiecał o- 
sadnikom  poparcie i opiekę partii 
socjalistycznej.

Bo wysiłek wspólny, dobre chęci i 
p^ica d la  zdobycia sobie możliwych 
warunków egzystencji — zjednują tym 
niezwykłym osadnikom sym patię całej 
ludności i poparcie władz.

wii, spotykaliśmy czekające na 
nas tłumy naszych braci Serbów, 
Chorwatów , Słoweńców i in. 
we wsiach i miastach, we dnie i 
noce, w dnie pogodne i podczas 
ulew nego deszczu —  zawsze z 
okrzykam i: „Bratstw o, jedin­
stwo", „N ieęh żyje Polska”, 
„ N ie c h ' żyje jedność narodów  
słowiańskich” .

Najw iększe sympatie nasze 
budziły dzieci Jugosławii, jej 
przyszłość i jej dum a, gdy wita­
ły nas białoczerwonymi polski­
mi i swoimi narodowym i chor? 
giewkami oraz okrzykami „Bieł- 
grad - W arszaw a - M oskwa", 
„Żywio Polska”, „T ito  - Bie­
ru t - S talin”.

D u ch 'n o w ej Jugosławii wyz­
w olił w narodach Jugosławii 
twórczy zapał do pracy nad od­
budów ? kraju, poczucie brater­
stwa narodów  Jugosławii, świa­
domość więzi z narodam i sło­
wiańskimi, pogłębił dem okrację 
a zarazem dyscyplinę społeczn?.

Pobyt delegacji polskiej w Ju­
gosławii stał się spontaniczną 
m anifestacją narodów  Federa­
tywnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii na rzecz pokoju i bra­
terstwa Słow ian. M ożnaby bez 
przesady powiedzieć, że podróż 
delegacji polskiej po Jugosławii 
przyczyniła się w poważnym 
stopniu do pogłębienia uczuć 
przyjaźni polsko - Jugosłowian 
skiej. N aród  polski stał się jed­
nym  z najpopularniejszych naro 
dów  słowiańskich w Jugosła­
wii.

Potężne wrażenie na nas Po­
lakach wywarł wspaniały chór 
chorwacki ,gdy na pow itanie de 
legacji polskiej w stolicy Repu­
bliki Chorwackiej Zagrzebiu, za 
śpiew ał: „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła”, a po tym na tę sam? melo 
dię w języku chorwackim  zaśpię 
wał hymn państwowy Jugosła­
wii „O j, Slaveni” .

Pieśń ta, nazywana „hymnem 
wszechsłowiańskim”, ze wzglę­

d u  na swój ogólnosłowiański 
charakter, powstała w Pradze w 
r. 1834. A utorem  jej jest Słowak 
Samuel Tom aszik (1813-1887), 
poeta, który, pragnąc uchronić 
swój naród przed wynarodowie­
niem ze strony zachłannych W ę 
grów, napisał tę pieśń bojow? 
pod wpływem hym nu: „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Pieśń tę za­
częto śpiewać na m elodię pol­
skiego hym nu narodowego: 
Dzięki Tom aszikowi idea i me­
lodia naszego hym nu rozpow­
szechniły się w całej Słowiań-

szczyźnie. Pieśń Tomaszika prze 
łożona zosfała na różne języki 'j 
słowiańskie. Przekład polski u-|! 
kazał się w r. 1849. Poniżej po­
daję jedną jego zw rotkę:

Hej Słowianie, jeszcze nasza 
Słowian m owa żyje,
Póki nasze wierne serce 
Za nasz naród bije.

Żyje, żyje duch słowiański 
I żyć będzie wiecznie.
Grom y, piekło— złości waszej 
Ujdziem my bezpiecznie.

Jako Polacy możemy być dum 
ni z tego, iż nasz hymn narodo­
wy dał podnietę do powstania 
pieśni bojowej całej Słowiań­
szczyzny. M iłość ojczyzny, wy­
rażona w naszej pieśni: .„ Jesz ­
cze Polska nie zginęła” połączy­
ła nas dzięki pieśni: „Hej Sło­
wianie" jeszcze jedną więzią du­
chową z naszymi braćmi słowiań 
skimi. D um a nasza, jako Pola­
ków i Słowian, jeszcze wzrosła, 
gdy pieśń: „Hej Słowianie" (po 
serbsku: „Oj Slaw eni"; po chor 
wacku: „H ej Sloveni") stała
się hymnem państwowym nowej 
demokratycznej Federacyjnej 
Ludow ej R epubliki Jugosławii. 
Stwarza to tym bliższe i ściślej­
sze więzy ideowe między naro­
dem polskim a narodam i nowej 
Jugosławii.

Henryk Świątkowski
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Projekt Urzędu Żywnościowego
Wywiad z tow. wicemin. Ludwikiem Grosfeldem

Wiceprzewodniczący delegacji 
polskiej na konferencję Między­
narodowej Organizacji dla 
Spraw Wyżywienia ś Rolnictwa 
w Kopenhadze, tow. wicemini-

byla we wrześniu rb., był projekt 
generalnego dyrektora Organizacji, 
Sir John Orr‘a, stworzenia Urzędu 
Żywnościowego, który przez stabi­
lizację cen światowych miałby za 

»w w  mmwm cnuajciu,, i pewnić producentom rynki zbytu i
lii przedstawicielowi PAP nas tę- ! trwałe warunki sprzedaży, aby w 

panującego wywiadu: I ten sposób podnieść produkcję
Stworzona przed prawie rokiem podniesienie produkcji pod-

na konferencji w Quebec Między­
narodowa Organizacja dla Spraw 
Wyżywienia 1 Rolnictwa poprzez 
Urząd Żywnościowy uzyskała 
wpływ na rozdział zapasów żywno­
ści w skali światowej. Ten rodzaj 
czynności był wynikiem sytuacji na 
rynku światowym, gdyż organiza­
cja ta zasadniczo ma na celu roz­
wój produkcji rolniczej i podniesie­
nie standartu w y ż y w i e n i a ,  pracu­
jąc metodami długofalowymi.

Centralnym punktem porządku 
dziennego konferencji, która się od

wyższyć standari życiowy, zwłasz­
cza w krajach mało konsumują­
cych.

r GŁOSY I ODGŁOSY

Utrzymanie cen
Sir John Orr projektuje stworze­

nie organizacji międzynarodowej, 
która dysponowałaby dużymi zapa 
sami środków żywności, w pierw­
szym rzędzie zboża i interweniowa­
łaby na rynkach dla utrzymania 
cen na tym samym poziomie. Orga­
nizacja ta miałaby sprzedawać pro 
dukty, gdy ceny podniosą się o o- 
rcoło 15 proc. ponad poziom ustalo­
ny i skupytać je, gdy ceny te za­
czną spadać. Aby zwiększyć kon- 
sumeję i zapewnić wyżywienie kra­
jom deficytowym i ubogim, projekt 
przewiduje dwa poziomy cen: ceny 
normalne i ceny uprzywilejowane, 

których korzystałyby kraje ubo­
gie i mające trudności z pokryciem

T y:
R

NIE TYLKO V NAS
ODNIK brytyjski ,fiunday 

Express", (lorda Beaverbrooka) 
zamieszcza następujące wynurzenia 
sutego publicysty, posła do parla­
mentu p. Thurtle: ,Jeżeli minister 
żywności nie chce narazić się na za 
rzut, że oszukuje naród, musi na­
tychmiast znieść racjonowanie chle 
ba. Wprowadzając ten system, tłu­
maczono go koniecznością oszczęd-

systemie tym dobrzy cierjńą, a spry 
tni kwitną".

Przytaczając te obserwacje* bry­
tyjskiego dziennikarza, mimo woli 
nie możemy się oprzeć pewnemu 
uczuciu ulgi, że... nie tylko u nas 
system racjoncwania oraz jego wy­
konanie spotyka się z krytyką  .

BERLIŃSKI KERCELAK

N A'rozkaz komendantury sprzy­
mierzonych magistrat Be, lina u-

nych. Rynki te — to obraz nędzy i 
rozpaczy. Stoisko przy stoisku, bez 
straganów, towar rozłożoy na zie­
mi, na gazetkach. Według przepi­
sów targowych dozwolona jest wy­
miana i sprzedaż starzyzny i przed­
miotów używanych, domowego uży-

ności zboża zanim będą znane wy­
niki żniw. Od chwili rozpoczęcia ra- tworzyły szereg tzw . rynków wymień- 
cjonotoania oszczędzono na spoży­
ciu mąki W proc., zamiast 'przewi­
dywanych 7 proc., a obecnie icia- 
domo, że w krajach, które stano­
wią główne źródło dostaw dla Wiel 
kiej Brytanii, w Kanadzie i USA, 
żniwa dały rekordowe wyniki — 
wobec czego n ie , ma obaw, że na­
stąpi kryzys zbożowy. I dlatego ra 
cjonowanie chleba musi natych­
miast skończyć się.

Nigdy nie jest dobrze, jeśli ja­
kieś rozporządzenie jest lekcewa­
żone i jeżeli obywatele przestrze­
gający je są wyraźnie upośledzeni 
w porównaniu z tymi, którzy je 
bez skrupułów omijają. Rząd musi 
skontrolować system racjonowania 
odzieży. Dowiedziałem się, że karty 
odzieżowe są przedmiotem, ożywio­
nego handlu. Skąd te karty biorą 
się na rynku, czy są owocem fał­
szerstwa, czy kradzieży — nie 
wiadomo mi. Ale istnieją i są przed 
miotem oszustwa na wielką skalę.

Racjonowanie .— snuje dolej swe 
rozumowanie p. Thurtle — uspra- 
wiealiwone brakiem produktów, ma 
sens wtedy, gdy zapewnia obywa­
telom równość przydziałów. Teraz 
natomiast stwierdzić możiw,, że 
przydziały odzieży nie zapewniają, 
równości, i że ofiarami systemu są 
lojalni (i dlatego bosi i obdarci) 
noddnyi królewskiej Mości.W

cji. Był według sunńch słów, małym  
bardzo małym. „Partei - Genoese". 
Ażeby udowodnić, jak małym i nie­
ważnym był w partii, zmobilizo­
wał cały tłum ludzi. Komisja uzna­
ła zeznania świadków » wydała o- 
rzeczenie denazifikacyjne. Szczęśli­
wiec stara się o stanowisko. Słyszy 
pytanie: „Do jakiej partii pan na­
leży?. Bardzo nam przykro, ale je­
żeli pan do takiej partii nie należy, 
nie może pan otrzymać tej posa­
dy".

Wobec tego nowy demokrata za­
pisuje się do partii i otrzymuje po­
sadę, dobią posadę. Nasz demo,era- 
ta wybrał w swoim czasie NSDAP, 
ponieważ spodziewał się korzyści. 
Dzisiaj musi on znów wybierać — 
i wybierze partię najsilniejszą. Nie

tlcu, ubrdnia, bielizny itp. Nie wol- ma na świecie, jak się wydaje, ta- 
no handlować niczym nowym, ani ide9° środka., który by szerokie 
szlachetnymi metalami. - Ceny nie rzesze niemieckiego narodu wyle- 
mogą przekraczać cen ustalonych czyi z chronicznego braku ćharak- 
na wiosnę 1945 r. Natu,alnie po ce- teru •
nach takich nikt ■ nie sprzedaje i 
dlatego handel rozpoczęty na ryn­
ku, kończy się gdzieś w bramie. Na 
rynku takim dostać można wszyst­
ko ,— od naparstka do wózka dzie­
cinnego, od talerza glinianego do 
najpiękniejszych serwisów. Jeden z 
niemieckich dzienników, toychodzą- 
cych w strefie brytyjskiej, opisu­
jąc taki rynek, stwierdza: „Ten,

międzynarodowych 1 byłyby zreali­
zowaniem na ważnym odcinku zap 
sad współpracy międzynarodowej 
dla rozwinięcia 1 wykorzystania 
wszystkich sił produkcyjnych 1 dla 
podniesienia stopy życiowej ludzko­
ści. U jej podłoża leży wiara, iż 
współpraca gospodarcza, podjęta w 
interesie najszerszych mas ludno­
ści, stanowi ważny czynnik dla roz­
wiązania problemów, które w przy 
szłoścl prowadziłyby do wojny, a 1 
obecnie zakłócać mogą harmonijną 
współpracę narodów.

Polsce przypadła na konferencji
szczególna rola. Delegacja polska 
kilkakrotnie podnosiła zagadnienie 
trudności żywnościowych, bezpośre­
dnio zagrażających krajom znisz­
czonym, spowodowanych m. in. 
przez przerwanie działalności 
UNRRA, zanim dokonała dzieła, 
dla którego została powołana. Na 
skutek postawienia tego problemu, 
konferencja postanowiła jednomyśl 
nie — zwrócić się do ONZ o przed­
sięwzięcie kroków, zapewniających 
krajom zniszczonym dalszą pomoc 
żywnościową, której nie mogą uzy­
skać normalnymi drogami handlo­
wymi. Zgromadzenie ogólne ONZ, 
które obraduje obecnie w Stanach

zapotrzebowania. Nadwyżki, uzy- b,ędzie, nie,wątpliwie mi*!°jdo rozpatrzenia cały szereg próbie-^kiwane przez producentów
spradaiy wedle ceny normafnejV ‘ or8

d,a wyedwnam, przy ^  '
sprzedażach wedle cen ulgowych.

Projekt ten, oparty o zasady mię­
dzynarodowej współpracy, maksy­
malnego wykorzystania Istnieją­
cych możliwości produkcyjnych i e- 
plastycznego traktowania poszcze­
gólnych krajów, wedle ich możno­
ści i stopnia rozwoju gospodarcze­
go, spotkał się z ogólną aprobatą 
uczestników konferencji i przyjęty 
został za podstawę do dalszej dy­
skusji. Dla opracowania planu 
szczegółowego wybrano Komisję 
'przygotowawczą, złożoną z przed­
stawicieli 16 państw, w skład któ­
rych wchodzi także Polska. Ta Ko­
misja przygotowawcza, która się 
wkrótce zbierze w N. Jorku, ma o-

zniszczonych 
przez wojnę, przynajmniej w ciągu 
roku 1£W7, winno być jedną z naj­
poważniejszych trosk zebranych 
mężów stanu.

Konlynuacia zadali UNRRA
Tworząc UNRRA, organizację 

międzynarodową, której rozległa ł 
realna działalność była pierw »/>in 
krokiem na drodze utworzenia efe­
ktywnych instytucji międzynarodo­
wych, Narody Zjednoczone dały 
wyraz przeświadczeniu, iż zarówno 
zasady solidarności międzynarodo­
wej, jak I wzgląd na leżącą w in­
teresie wszystkich szybką odbudo-

ZĘBY I GEOGRAFIA

D WAJ dentyści z Instytutu Me­
dycznego Maiynarki U8A do­

konali zadziwiającego odkrycia: 
chociaż Stany Północne posiadają 
o wiele więcej dentystów — lud­
ność Stanów Południowych posiada 
o uiele lepsze zęby. Dentyści opar­
li swe odk)-ycie na badaniu około

pracować plan gospodarczy i finan- i wę gospodarczą krajów a u ^ u j-  
sowy przyszłej organizacji i jej sta-1 nych, wymagają skutecznego instru 
tut, po czym opracowanie to roze-imentu pomocy międzynarodowej, 
słane zostanie wszystkim rządom, I Instrument taki został stworzony, 

nowa konferencja międzynarodo-! nie ulega jednak żadnej wątpliwo- 
wa ostatecznie zadecyduje o stwo-1 ści, że nie spełnił on jesz-ze zada- 
rzeniu organizacji. nia, dla którego został stworzony.

Za kontynuacją jego pracy w no­
wej formie przemawiają te same 
wzgiędy, które przemawiały za Je- 

Idee podstawowe tej nowej or- go stworzeniem, 
ganizacji są nowością w stosunkach |

to jeszcze nie wie, jak bardzo su- yg tysięcy marynarzy • rekrutów, 
dożęliśmy i jaką nędzę zostawili Poiównując liczbę dziur w zębach
nam hitlerowcy — niech odwiedzi 
jeden z wymiennych 'rynków/",

CHRONICZNY 
B R tK CHARAKxERV

N IEMIECKIE pismo ,J)er Tages 
spiegel" ostrzega 'partie polity 

czne przed zalewem ludzi, którzy

i\
i plomb — dentyści stwiei'dzili, że 
najgorszy stan zębów mają miecz 
kańcy Nowej Anglii, najlepszy zaś I 
południowcy. Dlaczego? Supozycje 
dentystów są następujące: 1) mie­
szkańcy północy jedną więcej cu­
kru, ży icoda w stanie Teras i w 
sąsidlli-.j Jóyćh, w pr\e fwieństwle

Podniesienie stony życiowej

Kto korzysta
pomocy dla ofiar reakcji

nie posiadają żadnego politycznego do Stanów Północnych, obfituje w
i moralnego kośćca. Ktoś, kto był fluor, który podobno chroni zęby
tytko „nominalnym“ członkiem przed psuciem,
NSDAP, podał się do denazifika-

W  związku z zapytaniami w 
jpraw ie dekretu  o zasiłkach i 
pomocy dla w dów i sierot po 
ofiarach w rogów  dem okratycz­
nego ustroju Polski, W ydział 
Praw ny Biura Prezydialnego 
;K R N  wyjaśnia, iż upraw nienia 
i do zasiłków i pomocy, płynące 
iż tego dekretu, m aj? zastosowa­

nie nie tylko do funkcjonariu­
szy urzędów Bezp'eczenstwa 
Publicznego i Milicji Obywatel­
skiej, ale także do członków 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Q- 
bywatelskiej (O R M O ), jak rów 
nież do innych grup obywateli, 
przeciw którym  skierow ane s? 
terrorystyczne wystąpienia.



222 S i r .  a

Do Polski w raca
70 milionów zł. w złocie w Kanadzi

Przy Bramie Słraceń

Taw. B lin . Dąbrowski o osiągnięciach delegacji polskiej 
w Ameryce i o sytuacji gospodarczej w Kralu

Na wczorajszej konferencji praso­
wej w Moms te r t, wie 6aarou low. a a ,  
l>ąorow6Ki omowi! osiągnięcia de.ega- 
c ji poi6kiej, która uczesuuozyia w <K>- 
rocznej sesji M iędzynarodowego b a n ­
ku oospodarczej Odbudowy i Kozou- 
<łowy w Ameryce.

W sk ład  delegacji wchodzili m. in.: 
m inister Skarbu jaiko gubernator tego 
banku z ram ienia rządu polskiego, 
oraz prezes Narodowego Banku Pol­
skiego Edward D-rożniak, który jest 
jednocześnie gubernatorem M iędzyna­
rodowego Funduszu Monetarnego.

Delegacja polska interesowała 6ię 
szczególnie możliwościami otrzymania 
od Międzynarodowego Banku koniecz­
nych kredytów na odbudowę zniszczeń 
wojennych w naszym kraju, zgłasza­
jąc wniosek o udzielenie Polsce kredy 
tu  w wyso-kości 600 milionów dolarów 
Ba realizację inwestycji zaplanowa­
nych w naszym trzyletnim  planie go­
spodarczym.

W  czasie dyskusji nad wnioskiem 
delegacja wysunęła tezę. aby suma 
przyznanego nam kredytu obejmowała 
nie tylko zakupy dóbr bezpośredniej in­
westycyjnych, ale także takich surow ­
ców, które mogą przyczynić się do wy 
tworzenia dóbr inwestycyjnych u nas 
w kraju. W niosek polski znalazł duże 
zrozumienie i w tej chwili jest on w 
dalszym  ciągu przedmiotem badań ze 
strony  dyrekcji banku, a w najb.iż- 
szycb dniach w yjeżdżają z Polski spe­
cjalni eksperci, którzy będą czuwać 
nad  biegiem sprawy i dostarczą Ban­
kowi dalszych danych cyfrowych.

ZŁOTO WRACA Z KANADY

D rugą spraw ą, która interesowała 
delegację w czasie pobytu w Ameryce 
było nasze złoto zdeponowane w S ta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie. W

wynuiu us talony tn  zaoiegow delegacji lecz spadł o 10%, że produkcja wzma- 
zaiaiw iona zos.aia pomysune spraw a j ga się, a zbiory dały  pomyślne wypi 
zioia w iśanaiizie, które już w tej ki, postanowił od i  września podnieść 
a .w a i oddane zvstalo przez rząd K a - , zarobki urzędników i robotników. Pod
nauy oo ujs.pozycji rząOu po.waiego. 
Uozysmame la s  poważnej iiosci zloia 
l 10 mnionow złotych w złociej posia­
na wielkie znaczenie d la  wzmożenia 
siły nabywczej naszej waluty.

rrzeoieg  rozmow o zwolnienie na­
szego złota w Stanach Z jednoczonych1 
był również pomyślny.

Mam nadzieję — oświadczył mini­
ster — że niedługo w sprawie tej będę 
mógł podać dodatkowe wiadomości.

Trzecim wreszcie punktem działal­
ności naszej delegacji w Ameryce by-

wyżka ta, wynosząca — 20% ogólnego 
tunduszu plac, znajdow ała swe po 
krycie w stałym  wzroście dóbr kon 
sumcyjnych.

Jednak elementy spekulacyjne i re ­
akcyjne uruchomiły cały arsenał środ 
ków (tricki spekulacyjne oraz-szep ta­
na propaganda), aby stworzyć przeko 
name, te  należy robić zapasy, gdyż 

i towarów będzie coraz mniej. Celem 
j spekulantów  było wstrzymanie dopły- 
I wu towarów ze wsi oraz wyśrubowa- 
• nie cen posiadanych towarów — ję­ła kwestia przedłużenia pomocy k ra - , , , . . , (r  i . dnym słowem zomkasowame dokona-jom zniszczonym po ustaniu dostaw  _ j  , iŁj _  ._

UNRRA. Nie przewiduje 6ię dalszego 
przedłużenia działalności UNRRA po ( 
dniu 1 kwietnia 1947 r., lecz należy | 
spodziewać się, że pewne formy po­
mocy będą utrzymane. Na porządku
obrad Komisji Gospodarczej ONZ, któ 
rej przewodniczącym jest delegat Pol­
ski, znajduje się spraw a utworzenia 
,,Funduszu Dziecięcego", który będzie 
również formą pomocy zniszczonym 
państwom

nej pTzez rząd podwyżki na swoją 
w łasną korzyść. Przez pewien czas 
akcja ta miała powodzenie, ale osta t­
nio spo łeczeństw o coraz wyraźniej 
przekenywuje się o  bezpodstawności 
i szkodliwości takiej propagandy.

RZĄD NIE JE ST  BEZRADNY
— Pragnę stw ierdzić — oświadczył 

tow minister, — te  rząd nie pozosta 
wał bezradny wobec tych ciemnych

Po powyższych informacjach, które i machinacji ludzi pragnących szkodzić
dotyczyły wysiłków rządu zdążają 
cych do zapewnienia krajowi pomocy 
zagranicznej tow. m inister Dąbrowski 
podzielił się z dziennikarzam i swymi 
uwagami na temat obecnej sytuacji 
gospodarczej kraju, a szczególnie na 
temat dającego 6ię zaobserwować ru ­
chu cen w ciągu ostatniego miesiąca-

DLACZEGO PODNIOSŁY SIĘ CENY
Rząd — mówił minister — zakłada- 

te  na przestrzeni od kwietniając,
1954 do września 1946 r 
źnik cen nie tylko nie

ogólny wska- 
uległ zwyżce.

Wspólna akcja ministerstw
w organizacji Pomocy Zimowej

T eg o ro czn a  akcja pom ocy zi-

w odbudowie 6wego kraju. Rząd użyje 
szeregu środków, aby to niekorzystne 
zjawisko jak najszybciej przełamać, 
chociaż jesfem przekonany, że n ieza­
leżnie od środków zabezpieczających

równowaga i tak musiałaby wrócić 
Podobne zjawisko ma przestrzeni ostat 
nich dwóch lat przeżywaliśmy ju t k il­
kakrotnie i zawsze okazywało się jak 
niesłuszne było uleganie panicznym 
nastrojom szerzonym przez elementy, 
które pragną zakłócić porządek odbu­
dowy kraju.

Chwilowa zwyżka cen ap. a a  karto ­
fle jest niczym nieuzasadniona, zbiory 
tegoroczne bowiem w ystarczą nie ty l­
ko na zaspokojenie potrzeb konsumen 
tów ale i na przeróbkę d la  przemysłu 
Ci więc producenci, którzy wstrzymu­
ją się ze sprzedażą kartofli licząc na 
dalszą zwyżkę, mogą ponieść poważne 
straty . Cena kartofli spaść może bo­
wiem poniżej poziomu wyjściowego. 
To samo dotyczy i innych artykułów, 
tak słonina, wieprrowina. zboże.

Tow. minister omówił następnie na­
szą sytuację finansową, podkreślając, 
że budżet państwa jest w dalszym cią­
gu zrównoważony, a zadłużenie Skar­
bu Paó6twa w Banku Biletowym nie 
tylko nie wzrosło, lecz przeciwnie na 
orzestrzeni dwóch miesięcy zmalało 
prawie o m iliard zto treh .

— Pragnę podkreślić — zakończy! 
minister — że ze strony finansów pań­
stwowych nie zachodzą żadne zlew i­
ska uzasadniające jakikolwiek bądź 
nich cen. Po planowym przełamaniu 
;etn-iejacych trudności jesteśmy zdecy­
dowani tak , jak dotychczas, bronić 
stałej wartości nabywczej naszego pie 
niądza f nie tylko nie dopuścić do 
zmniejszenia realnej wartości zarob­
ków, ale w miarę postępów odbudowy 
kraju stopniowo ją podwyższać.
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Tow. Premier Osóbka-Morawski rozmawia i  sekretarzem StoL Komitetu 
tow. Jagiełło w czasie Inspekcji prac OM TlIR-owców na slokach Cytadeli.

Kobiety biorą czynny udział
tu budoiuie noiuego śiuiafa

Po dziesięcioletniej przerwie odbył 
się w Zurychu pierwszy po wojnie 
M iędzynarodowy Zjazd Ligi Koope- 
ralystek. Wzięło w nim udział 2Ó7 
delegatek z 14 krajów. Polskę repre­
zentowały tow.tow. Maria Orsetli, J a ­
nina Święcicka, Oiena Hnuboldowa i 
Krystyna Lichoezowska. Zjazd zbiegł 
się s 25-leciem istnienia Ligi.

Ostatni hołd dla wielkiej artystki
Uroczysty pogrzeb Marii Przybyłko-Potockiej

K ażde z m in isterstw  w  sw oim
m n J e i  ^est iuż w p e ł n y m  toku .I zakresie działan ia w ydało  odpo-^ n ister

wszystkich m io ta c h  i m ia -1 w iednie  zarządzenia, dzięki k to - ( zen tan f ■ R ządu R.
rym zapew nione oęuą przede 
w szystkim  fundusze  z następ u ­
jących ź ró d e ł; 1) zb iórek  ulicz-

W e
steczkach pow stały  kom itety  po­
m ocy najbiedniejszym . Pom oc 
u dzie lana  będzie w postaci go*j
rących posiłków , w m iarę m o­
żności odzieży, obuw ia  i kw o t 
p ien iężnych.__________________ _

Ekshumacja
w hiszczy ftampinosKiei

K o m ite t Ekshum acyjny G m i­
n y  K aski, z siedzibą w B arano­
w ie  (p o w . B łońsk i) podaje  do 
w iadom ości, iż począwszy od 
d n ia  7 lis topada  rozpocznie się 
ekshum acja  zw łok  żołnierzy z 
pow stańczych oddzia łów  w Pusz 
czy K am pinosk ie j, poległych 
w  d n iu  29 w rześnia 1944 r. w 
w alce  o w olność na terenach 
w si: Budy ■ Zosiny-, H olpdry , 
B udy S tarć, B aranów , Jaktorów  
i innych w siach, przyległych do 
gm iny  K aski.

Z w ło k i rozpoznane i meza- 
b ran e  przez rodziny poleg łych  
zo stan ą  pogrzebane na uśw ięco­
nym  m iejscu we wsi Budy-Zosi-

n v - .. , • .Bliższych in fo rm acu  udziela
G m inny  K o m ite t wieś B aranów , 
st. kol. Jak torów , Polski Czer­
w ony  K rzyż w W arszaw ie, ul. 
P iu sa  X I N r. 24. adw okat Ja­
dw iga  P łoska, W arszaw a, ul. 
C zerw onego  K rzyża 9— 6 oraz 
Szym on Sosnow ski, —  Jelonki 
p o d  W arszaw y, sk lep  (do jazd  
au tobusem  E. K. D . sprzed  Po­
lo n ii w W arszaw ie).

nych urządzanych w czasie od 1 
października I9 i6  d o  1 m arca 
19-17, 2) d ob row olnych  sk ładek  
przy płaceniu  podatków  i przy 
w ykupyw aniu  św iadectw  h a n ­
dlow ych i przem ysłow ych, 3) 
o p ła t za zezw olenia na wywóz 
ruchom ości z ziem  odzyska­
nych, 4 ) o p ła t za zezw olenia na 
przydzielanie w agonów  d la  prze 
w ozu tow arów  przez przedsię­
b io rstw a pryw atne, 5) o p o d a t­
kow anie  przem ysłu pryw atnego  
i państw ow ego  na Pom oc Z im o­
wą, 6 ) d ob row olnych  o fia r przy 
op ła tach  za przesyłki listow e, te­
legram y i te lefony , 7) d o b ro ­
w olnych o p ła t pobieranych  przy 
kasach kolejow ych, 8 ) specjal­
nego  o p o d a tk o w an ia  w wyso­
kości od  5 do 10 złotych od  ka­
żdego b ile tu  na w idow iska tea ­
tra ln e  i k inow e, 9 ) 
op ła t od podań  sadow ych

We w to rek  przed po łu d n iem  skim  i d łu g o le tn im  dyrek to rem  
odby ł sip w W arszaw ie  pogrzeb  P. T . P . Szyfm anem  na czele 
po leg łej w czasie Pow stan ia  zna- 1 ——— » ,..iu ../..« i. ►«,.
kom itej artystk i M arii Przybył- 
ko - Potockiej.

W  nabożeństw ie żałobnym , 
k tó re  odby ło  się w kościele Św.
K rzyża wzięli udz ia ł: wicemi-

K ruczkow ski iako repre- 
P„ aktorzy 

scen polskich z nestorem  T eatru  
Po lsk iego  — , L udw ikiem  Sol

oraz liczne rzesze w ielbiicieli ta 
len tu  w ielkiej ak to rk i.

Z  kolei orszak żałobny ruszył 
w  k ie runku  P aństw ow ego  T ea­
tru  Polsk iego . W ieziona  na sa­
m ochodzie tru m n a ’ spow ita  była 
w kw iaty i czerń. K o n d u k t za­
trzym ał się przed gm achem  tea­
tru  i tu nastąp iło  uroczyste po­
żegnanie.

Przygody drewnianej kukiełki
Collodi C. Pinokio. Przygody dre- dzięki temu nie jest wcale śmiesznym, 

wnianej kukiełki. Z włoskiego opia- ale raczej godzien zazdrości w oczach 
cował J. W ittlin. U. J. Witz. W arsza -, czytelnika. Miecze rozbójników wy-
wa 1946, „W iedza", str. 205.

Pinokio! Ta urocza książka docze­
kała się nareszcie dobrego wydania

szczerbiają się w zetknięciu z jego 
drew nianym  ciałem i wychodzi obron 
ną ręką z takich przygód, jakich nie

Parę lat przed wojną czytaliśmy ją  j wytrzymałby żaden praw dziw y chło-
w lichym wydaniu Biblioteki Groszo­
wej, w formie książki dla dorosłych.

Nie bez przyczyny rozpoczynam o- 
mawianie książki od jej strony «e- 

s p tc ja ln y c h  w nętrznej: duże, wyraźne litery, do­
bry papier, barw na okładka zachęca

P o n ad to  dzięki akcji m in i-1 tych także, którzy o tej książce me 
sterstw  zapew nione zostały d la  słyszeli. Dobra strona graficzna jest 
Pom ocy Z im ow ej różne św ia d -1 
czenia w naturze, a więc 
spo rt, m agazynow anie, zabez­
pieczenie zapasów  przez poste­
runk i i t. p. R olnicy w d rodze 
d o b ro w o ln eg o  opo d a tk o w an ia  
m ają o fiarow ać m niej więcej od 
1 d o  4 k lg. zboża i od  3 —  10 
kg ziem niaków  od  1 h ek ta ra  u- 
żytków  rolnych.

Z ap ew n io n a  m a być rów nież 
pom oc lekarska.

Uroczystość spółdzielcza w Otwocku
W ręczenie orderów zasłużonym działaczom

We wtorek odbyło się w Otwocku 
zamknięcie kursu świetlicowego Zw. 
Zaw. Pracowników Spółdzielczych. 
Jest to pierwszy tego rodzaju kurs. 
przygotowujący pracowników spół­
dzielczych do pracy kulturalno-ośw ia­
towej.

W sali ośrodka szkoleniowego zebrało 
się liczne grono gości i uczestników kur 
su. Sekretarz generalny związku Iow. 
Jędrzejew ski, pow .tał przybyłego na 
u r o c z y s t o ś ć  wiceprezydenta K R N  tow. 
Szwalbego po czym zobrazował po­
krótce dotychczasową działalność 
związku. Z kolei zabrał glos wicepre­
zydent tow. Szwalbe, który podkreślił 
duże znaczfenie kursu i rolę, ja..ą w 
przyszłości odegrać m ają absolwenci 
w kształceniu, wychowywaniu i orga 
nizow&niu pracowników spółdziel-

Następnik wteeęirweWcnt KRN tow 
Szwalbe, wręczył on ik.zta«SS«f długo­

letnim i zasłużonym działaczom na 
polu spółdzielczości.

W imieniu odznaczonych przemówił 
tow. Klein, który oświa ’czył, że z w i ę k  
szone zostaną wysiłki w dziele rozbu­
dowy spółdzielczości na terenie całe­
go kraju.

Prezes „Społem", tow. Zerkowskt, w 
mocnych słowach apelował do absol­
wentów, aby nie ustawali w dążeniach 
jak najszerszego rozwijania idei spół­
dzielczości w budownictwie socjali­
stycznego państwa.

Po przemówieniu kierownika kursu, 
ob. W iersiocbowej — prezes Zw. Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych Michal­
ski podziękował inicjatorom  kursu, 
wykładowcom oraz kursantom  za za­
pał w pracy i życzył tn dalszych suk­
cesów w trud-.ie uświadam iania społe- 
czeńslwa o znaczeniu spółdzielczości 

Na' zakończenie nastąpiła część ar­
tystyczna w -wykonaniu absolwentów 
kursu.

piec.

A przygód tych jest bez liku, coraz 
groźniejszych, coraz bardziej niezwy­
kłych, me sposób ich wszystkich wy 
liczyć.

Oczywiście wszystko dobrze się 
kończy, b pizygód i uiebezpieczeńs-w 
Pinokio wychodzi z przem ienioną Ju 
szą i ciałem. Razem z popraw ą cha­
rakteru  następuje przem iana kuk.elk, 
w człowieka. Uszlachetniona kukiełka 
otrzym uje ludzką posiać, odrzucając 
swój gioieskowy kształt wraz z prze­
zwyciężonym. wadami.

Mimo swojej ilości i niezwykłości 
przygody Pinokia m ają logiczną liu.ę 
rozwoju; wypływają konsekwentnie z 
charakteru  Pinokia, są następstwem 
jego lekkomyślnego postępowania, je­
go nieumiejętności oparcia się poku- 

1 soui.

Gdybym nie obawiała się używaniu 
zbyt uczonych wyrażeń, w zastoso­
waniu do książki dla dzieci, nazwa- 

„Pinokia" baśnią psycholo­
giczną.

zawsze rzeczą ważną, ale dla książki 
dziecięcej jest rzeczą niezbędną. Czy 
„Pinokio" jest tylko książką dla dzie­
ci? Nie należy zbyt ściśle określać 
wieku czytelników. Jest w rodzą.u 
tych książek, które są odpowiednie 
dla dzieci od lat 8 do 80-ciu. Każdy 
znajdzie tu co innego: najm łodsi —
baśń, młodzież —• przygodę, dorośli— 
satyrę i poezję.

Akcja „Pinokio" rozgrywa się na
pograniczu fantazji i rzeczywisto­
ści. Rzeczywistość zaznaczona jest 
bardzo słabymi rysami, poza im iona­
mi bohaterów  i paru jeszcze drobny­
mi rysami nie ma kolorytu narodo­
wego, jak  w baśni przystoi, dzieje 
się to wszystko niewiadomo kiedy i J tabyrn 
niewiadomo gdzie, ii i zostają ukara­
ni, dobrzy nagrodzeni, a główny bo-j ^  poc))Wa,ę wydawnicłwa
hater nie zdobywa wprawdzie ręki n  p o d k u lić ,  że obok oryginał
pięknej księżniczki, ale ludzką postać  ̂ ^  aieonograficznycll napisow w
i dobrobyt. I g r a m ie  zabawek", jak np.: „nn-paj-

Spośród niezwykłych postaci, za- dziemy wieucej do szkoły" przezorni
tudniających tę zachwycającą książr.ę,, wyj awcy umieścili w nawiasach to 
Pinokio jesl jedną z najbardziej rze J samo popraw ną pisownią. W ten spo- 
czywislych, mimo swojej dziwacznej Ule m wlertjza SIę w błędach mio- 
powierzchowności. Pinokio ma bardzo czytelników, błądzących jesz-
wyraźne cechy charakteru , jesl pra  ̂ cze w labiryncie ortografii, 
wdziwym i żywym chłopcem, o do­
brym  sercu i słabej woli. Dziecinne 
są jego marzenia, dziecinne prze-

Powierzchowność P inokia ma zna- OBRABIARKI
czeme symboliczne i wprowadza mo- j

Jako pierw szy przem aw iał dy­
rek to r d ep a rtam en tu  teatrów  
M ichał R usinek, potem  im ieniem  
m iasta naczelnik Ładosz. a jako 
osta tn i prezes Z A SP D rew nicki. 
Fala silnego  w zruszenia o g arn ę ­
ła obecnych, gdy m ów ca przy­
pom niał m om ent, kiedy to  M a­
ria Przybyłko - P otocka grała w 
T ea trze  Polski s w j w spaniały 
ro lę  P opychadła , a potem  inny 
ep izod , gdy w czasie okupacji 
zm uszoną była w rócić do  u k o ­
chanego  przez nią m iejsca iakę  
taikie „ p o p y ch ad lo ” po aresz to ­
w aniu  przez zbirów  h itle row ­
skich. A le obecny Jej pow ró t do 
T ea tru  P olsk iego  jest pow rotem  
trium fa lnym . T o  jest Jej trium f 
historyczny.

Przy dźw iękach m arsza ża łob ­
nego  C h o p in a  sk ład an o  jeden 
po d rug im  w ieńce na tru m n ę  ar 
tystki, poczem  orszak żałobny 
ruszył na  cm entarz ' P ow ązkow ­
ski!

N a d  o tw artą  m og iłą  w  alei za 
służonych przem ów ił G ustaw  
Buszyński, żegnając zm arłą  im ie 
niem  najbliższych ko legów .

Na podstawie sprawozdań okazałe 
się, że najlepsze wyniki w walce o
rów noupraw nienie kobiet osiągnęła 
Palestyna, gdzie obok mężczyzn zaj­
mują czołowe stanowiska kobiety. Dra 
gie miejsce przypada ZSRR, trzeci* 
Anglii.

Szwajcaria, k ra j uchodzący za bar­
dzo uspołeczniony, w ruchu równou­
praw nienia kobiet stoi na szarym koń 
cu. Dość powiedzieć, że kobiety szwaj 
carskie nie m ają praw a zajm owania 
czołowych stanowisk. Lekarka np. nie 
może zajm ować stanowiska kierowni­
czego w dziale zdrowia, a kobieta- 
adw okat nie ma praw a praktyki.

Dwudniowa debata toczyła się wła­
ściwie wokół dwóch tematów: udziału 
kobiet kooperalyslek w budowie no­
wego św iala i pracy kobiet jako go­
spodyń.

Zjazd stanął na stanowisku, że dla 
pokoju świata niezbędna jest kontrola 
międzynarodowa, nad wynalazkami, 
które mogą służyć celom morderczych 
wojen.

Na zakończenie zjazdu uchwalono 
rezolucję w sprawie pokoju światowo 
go. Zawiera ona gorący apel do wszy 
stkich narodów, aby przem oc fizycz­
ną zastąpiono potęgą idei międzyna­
rodowej solidarności. Liga również wy 
raziła głęboki żal, że dotychczas istnie 
je jeszcze w Hiszpanii reżym Franco, 
który zniszczył wszelkie organizacja 
dem okratyczne i spółdzielcze i który 
pomimo to nadal jesl tolerowany l 
uznawany przez niektóre narody de­
mokratyczne.

W dziedzinie spółdzielczej Liga żą­
da upowszechnienia tego ruchu, waiki 
z kapitalizmem, sprawiedliwego po­
działu, szerszego udziału kobiet w 
spółdzielczości i dalszej ścisłej pracy 
na  gruncie międzynarodowym.

Gdzie najtaniej w Polsce?
Wahania cen w okies.e od 1 do 15 b.m.

w Katowicach i w Gdańsku — 300 sł. 
Słonina była najtańsza w Lodzi i Lu­
blinie — 280 zł., a najdroższa w Kra­
kowie, W rocławiu i Gdańsku — 380 zł.

Masło było najtańsze w Białymsto­
ku — 3601 z ł, w Warszawie, Lodzi, 
Kielcach, Lublinie, Rzeszowie — 400 
zł., a najdroższe w Bydgoszczy — 600 
zł. Ceny ja j wahały się od 11 zl. w 
Rzeszowie do 16 zł. we W rocławiu,

Stefania W orlman,

I

W okresie od 1 do 15 października 
ceny na wolnym rynku kształtowały 
się następująco:

Chleb żytm -razowy był najtańsry  w 
Poznaniu — 14,50 zl., a najdrożsry w 
Rzeszowie — 23 zł. Chleb pytlowy 
staniał w W arszawie o 11,1 proc., a w 
innych województwach zdrożał od 20 9 
proc. w Rzeszowie do 53,3 proc. w 
Lodzi.

Mąka pszenna była najtańsza w Lu­
blinie — 28 zł., a najdroższa w W ar­
szawie — 60 zł. Kasza jęczmienna 
była najtańsza w Bydgoszczy — 20 zł., 
najdroższa w Rzeszowie — 40 zŁ 

Ziemniaki były najtańsze w Byd­
goszczy r— 400 zł., najdroższe w W ar­
szawie 650 zł.

Mięso wołowe było najtańsze w Lu­
blinie i Białymstoku — 150 zł., a n a j­
droższe w Poznaniu — 230 zł. Mięso i cen tra le  polskie uzyskały m o- 
wieprzowe było najtańsze w Kielcach i ŻnoŚĆ rozm ów  telefonicznych ZC 
i Bia'ymstoku — 220  zł., a najdroższe ! wszystkim i cen tra lam i w łoskim i.

Połgczeire telefoniczne
Katowice-Medioian

24 bm . u ru ch o m io n o  bezpo­
średn ie  po łączenie te lefoniczne 
K atow ice-M edio ian . W szystk ie

ment komiczny. Jego drew niane ręce 
biją mocniej, drew niane nogi kopią 
boleśniej, niż ręce i nogi innego nie­
grzecznego chłopca. Kto wie, może

n a rz ę d z ia , s i ln ik i ,  ło ży sk a  S32

Inż. A. S zk lar  ze  wicz
WARSZAWA, JAGIELLOŃSKA II  

KATOW ICE, KRAKOW SKA J.

CIA. INTERCAMB. GOMERC. 
c/POLONIA p/AMER. del SUR
Tow. dla Handlu z Polską na Amer. Po!udn‘ową
Buenos Aires Argentina Robertson 756 Casllia de Correo 2539. 

Następcy tejże firmy w Lima.

• •  •
Rosfada AGENTÓW w całej Ameryce Południowej.

Pracuje W YIACZM E na prowizje w charakterze zastępców f. polskich. 

Transakcje na wielką skałę.

Subsydiuje Tow. T0 MOĆY OFL4ROM WOJNY 1 inst. Ośw.-Hobołn. w Polsce
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Zycie
gospodarcze

ZDOLNOŚĆ  
PROD U KC YJNA ELEKTROWNI  

JE S T  O G RAN IC ZO NA

Polska milionerem cukrowym
dzięki rozwinięciu uprawy baraków

Wiceminister Przemysłu inż. Bole-  ̂przemysłu na wsi. Nie zapominajmy,
sław Rumiński podzielił się s prasą że cukrownictwo skonsumowało 
swym puutleni widzenia na lejjorocz- względnie ma skonsumować w lyin
ną kampanię cukrową 

— Z tS8 cukrowni przygotowanych 
do ruchu — mówi min Rumiński.— 
połowa jui pracuje. Kampania tego*

CHK) Z nastan iem  jesieni i chło­
dów ordz pi zedłużuniem  się nocy 
w zrasta  spożycie energii e lek trycz­
nej. N ie w szyscy jednak zdają so­
bie spraw ę z tego, że zdolność pro­
dukcyjna  źródeł energii e lek trycz­
ne] nie da się pow iększać pro por- - - -. - - , -
cjonalnie do potrzeb i że je s t ogra- rucin« b«d*le ‘rwała. d°  połowy j„ p  Tegoroczna kampania ma zatrud­
n i a n a .  ;  tu ta j zwrócić na leży  u -S ^ d rn a . *  ‘Y™ czasie cukrownie nić około 70 tys. robotników ze wsi.
wagę na nieświadom ość, czy  wiesit- (>"er°b‘* 25 kwintali bura- Coraz poważniej brane są pod uwa-
m ienność odbiorców energii elek- k6w * CZ"K° otrzymamy przeszło 3W
to c z n e j ,  k tó rzy  nie stosu ją  się do M ionów  kilogramów cukru. Jest to

roku ca 70 tys ton nawozów, blisko 
pół miliona ton węgla i koksu, ca 
150 ton kamienia wapiennego, tysiące 
ton żelaza i stali, olejów smarowych

in strukc ji e lektrow ni.
Prawdą jest, że proporcjonalnie 

do wzrost/u cen k o sz ty  energii e lek ­
tryczne j są bardzo niskie. N ie zn a ­
czy to jednak, a b yśm y  korzysta jąc  
z  tego, m ogli sobie dowolnie czer­
pać energię elektryczną . Specjalnie  
chodzi tu  o porę wieczorną, kiedy  
praw ie każdy korzysta  z dobrodziej 
stw a  żarów ki.

Energia elek tryczna  je s t artyku-

prawie 2 razy tyle, ile wyproduko­
waliśmy w roku ubiegłym 
.Niewątpliwy ten sukces przypisać 

należy faktowi, że burak jest najbar-

wę projekty wykorzystania cukrowni 
w kierunku uprzemysłowienia rolni­
ctwa (elektrownie, zakłady przetwór­
cze, stacje obsługi traktorów itp.). 
W tym roku rozpoczęto przy 2 cu­
krowniach budowę dwóch fabryk: fa-

dziej dochodowy ze wszystkich upraw brykę butanolu (rozpuszczalnik do la-
i że na skutek reformy rolnej, drob­
ny rolnik wziął udział w plantacji bu­
raka.

Przeciętny dochód z t hektara obli-

kierów) i spirytusu bezwodnego (do 
mieszanek benzynowych), które będą 
mogły pracować przy tych samych 

I maszynach w czasie 10 miesięcy
cza się na 100 tysięcy złotych, przyj- przerwy kampanijnej.

ko kraju przemysłowo-rolniczego.
Dzięki reformie rolnej i chłopu 

Polska stać się może. tak jak Czecho­
słowacja, milionerem cukrowym.

Tegoroczna produkcja cukru 300 
milionów kilogramów równa się pra­
wie ilości rocznego spożycia cukru 
Polski do września 1939 r. (HK).

mując, ie  za każde ICO kg. buraków , Projektuje się również fabrykę głi-
lem , którego n ieste ty , nie m ożna je  j otrzymuje l*t>!nik 3 kg cukru, a uro- .ceryny, kwasów' organicznych itp.
szcze m agazynow ać. D latego jeśli  ̂dzaj z hektara wypada 200 kwintali, j Surowcem wyjściowym do powyższych
na przykład  m ożem y zupełnie sw o - ; Toteż w obecnej kampanii 90°.» do-  ̂produktów jest melasa.
bodnie ogrzewać e lek tryczn ym i pie stawców buraka to chłopi, posiadacze . Dzięki gospodarce planowej będzie
cam i nasze m ieszkania  ute dnie  — 
nie wolno nam  tego czynić w  po­
rze wieczornej. J s s t to czyn  nieoby- 
w atelski. Przeciążona elektrow nia  
będzie zm uszona  w yłączyć prąd w  
niektórych  dzielnicach. N a jg o isze  
to, że nie zaw sze m ożna wyłączać  
prąd tam , gdzie b yśm y chcieli ł czę 
sto  konieczność zm usza  do wyłącza­
nia w a rszta tó w /  produkcyjnych , a 
nierzadko tram w ajów,

do 15 ha ornego gruntu. Oczywista można powiązać cukrownie z górze! 
przed wojną plantacje buraków były'(niami i przemysłem przetwórczym: 
w rękach obszarników, którzy rów- j trzeba będzie w najbliższej przyszlo- 
nież przeważnie byli właścicielami śei rozwiązać sprawę właściwego roz 
cukrowni. J  lokowania całego przemysłu wzglę-

Przed wojną cukrownictwo polskie <jem areałów roln'czych. To powiąza- 
było w kleszczach międzynarodowe- nie przemysłu z rolnictwem, cukrow- 
go kartelu, stosującego specjalną po- nj 2 przemysłem rolnym stanowi je-
litykę cen.

Jeśli chodzi o perspektywy rozwo­
ju, to cukrownictwo tna wspaniałe

D obrodziejstw o na jw iększe j zdo - 1  widoki. Mamy tyle cukrowni, że 
byczy ludzkości — elektryczności— jone w stanie przerobić 4 razy więcej 
pow inniśm y uszanować. M usim y do .buraków, niż obecnie Toteż polityka 
stosować się do w skazów ek e le k tr o ; nasza na tym odcinku zmierzu do 
toni — nie ogrzew ania naszych  w ie J podniesienia i wzmożenia plantacyj 
szkaii piecami e lek tryczn ym i — i buraków.
wieczorem . W przeciw nym  razie po p rled wojną — mówi dalej mini- 
w staną  w ielkie szkody, w y cze rp u ją - 'slM Rumj,',skj — Czechosłowacja pro­
ce i ta k  zbiedniały nasz o rg a n izm '
gospodarczy.

500 TON SURÓWKI NA DOBĘ
H u ta ' „Kościuszko" w produkcji 

s ta li stoi na pierw szym  m iejscu, 
wyrobów w alcow anych—n a drugim , 
a  surów ki — na trzecim . H u ta  wy­
rab ia  miesięcznie 23.000 ton stali, 
20.000 ton wyrobów w alcow anych 
i 10.000 ton surów ki; poza tym  pro 
dukuje 14.000 ton koksu  miesięcz­
nie.

H u ta  posiada 2 w ielkie piece, jeden 
pojem ności 250 ton, d rug i — 500 
ton, 7 pieców m artinow skich  o po­
jem ności od 50 do 100 ton, 3 w al­
cownie, 1 baterię  koksu, d o s ta r­
czającą 500 ton n a  dobę. Wal­
cownie hu ty  należą do najbardzie j 
nowoczesnych w Polsce. Inw estycje

dukowała 1 milion ton cukru rocznie. 
Dzisiejsza Polska z większym zapa­
sem ziemi buraczanej może ten mi

den z elementów przyszłości Polski ja-

Dary Łodzi
Dla marsz. Rokossowskiego

P rz e d s ta w ic ie le  T o w a r z y s tw a  
P rzy jaźn i P o lsk o -R ad z ie ck ie j  w  
Ł o d z i ,  w ła d z  w o je w ó d z k ic h ,  
m ie jsk ich  o raz  d e legac i  ze sp o łó w  
ro b o tn ic zy ch  u d a l i  sie d o  k w a ­
te ry  m a rsz a łk a  R o k o s s o w s k ie g o  
ce le m  z łożen ia  d a r ó w ,  m a jących  
z a d o k u m e n to w a ć  w dz ię cz n o ść  
sp o łe c z e ń s tw a  za o s w o b o d z e n ie  
m ias ta .  W o j e w o d a  D ą b - K o c io ł  
w rpczył Y a r s z a łk o w i  m iecz, b ę ­
dący  k o p ia  m iecza Jag ie ł ły  sp o d  
G r u n w a l d u .  P re z y d e n t  M ija ł  o- 
f ia r o w a ł  a lb u m  ze zd jęc iam i m ia  
sta, o b raz u jąc y m i ro z w ó j  Ł odz i  
i p rz e m y s łu  m ia s ta  od  chw il i  w y­
z w o l e n i .  R o b o tn ic y  wręczyli  
M a rsz a łk o w i  p ię k n ą  m a k a tę  z 
w yszy tym  o r łe m  po lsk im .

Mosty na Wiśle i Odrze
Część prac wykonują nurkowie-

Na Wiśle i na Odrze prowadzi aśę 
energiczne roboty przy usuwaniu 
konstrukcji zniszczonych mostów z 
kory! obu rzek.

Na Wiśle pod Fordonem usunięto 
już 2 przęsła zburzonego mostu o

szczouych przęseł mostu kolejowego 
pod Grudziądzem postępują naprzód. 
Dotychczas wydobyto z wody i usu­
nięto oko’o 3000 ton żelaznych kon­
strukcji. Montaż przęseł pod Toru­
niem jest w pełnym toku.

Na Odrze Wschodniej i Zachod­
niej pod Szczecinom usuwa się przę­
sła zniszczonych mostów kolejowych 
i drogowych, równocześnie odbudo­
wując zniszczone podpory. Wydobyto 
i usunięto łącznie około 2.000 ton 
żelaza. Prace są skomplikowane, gdyż 
podpory zostały umieszczone pód 
wodą i część robót będzie wykonana 
przez zespół nurków W miarę odbu-

W  dniu wczorajszym odbyło! W  pracach k o m isv i Specjał-jdowy będą montowane kratownice 
sie w Prezydium Rady Mini- nych przewidziano przyjmowa- anf ,eIsk,e-
strów posiedzenie Prezydium nie interesantów o r a z e w e n ^ a l - ł J ^ ^  ruk°ońU ńe. có
Nadzwyczajno Komisu Mtesz-| nych zazaien w zw^zku z dz.a-jtt*w%,pl{wie prtyĉ ni się do popra. 
kaniowej na którym po zatwicr- łalnoscia komtsyj Miejscowych. W|enj# komunikacji ze Szczecinem.
dzeniu składów nowych miej-  ------------------------------------------------ — -— — ------------- — --------------

_       scowych Nadzwyczajnych Komi j ^  j  * •
planowane w 4-ym kwartale rb sięJsyj Mieszkaniowych om awiano]J j | Q H E J 0 C | F 2 » © * J  W  l u ? C l V I I 3

lion śmiało przekroczyć. Problem ten [ wadze 2.200 ton. Usuwanie dalszych 
będzie przedmiotem obrad kongresu ‘ trzech jest w toku i zostanie zakoń- 
techników w Katowicach. jczone przed pochodem lodów. Pru-

Cukrownie to prawdziwe fortece ce przy usuwaniu j edenastu *»ni-

OoŁodzI, Krakowa i Lublina
wyjeżdżają specjalne komis e mieszkaniowe

Wykorzenić zło panoszące się
jeszcze na boiskach sportowych

Z początkiem  sezonu wiosennego okręgu w arszaw skim , * młanowi- 
byliśm y św iadkam i szeregu burd, cie w Grodzisku, gdzie zwolennicy 
aw an tu r, oraz wręcz aktów  huli- tam tejszego klubu, Pogoń mezado- 
gaństw a na boiskach w różnych czę-1 woieni z orzeczeń sędziego po skoA- 
śclach k ra ju , głównie na Ś ląsku  1 czonym meczu pobili go, a  odjeżdża 
w okręgu  w arszaw skim . W wymię- J jąeych zawodników Społem  obrzu- 
nionych okręgach  w ynaturzenie ! ciii kam ieniam i. P ra sa  sportow a i 
pseudo - sportowców i fa n a ty k ó w ! codzienna w każdym  takim  wypad- 

’klubow ych dochodziło do gran ic  ku  z m iejsca reagow ała w zyw ając 
niebezpieczeństwa zagrażającego  władze sportow e do podjęcia ja k  

(spokojowi publicznem u i w ym agało najradykaln iejszych  kroków, by o- 
in terw encji organów  w ładz bezpie- ‘ czyścić niezdrow ą atm osferę  na nie- 

i czeństw a. I k tórych  boiskach i doprowadzić
| W ciągu pełnego sezonu letniego [ sfanatyzow anyeh i n ieku ltu ralnych  
n a  odcinku „in terw encji" ze s tro n y , widzów do przytom ności. O ile *o- 
widzów ucichło i na ogół poza spo- | bie przypom inam y, to jedynie w 
radycznym i w ypadkam i panow ał 4 okręgu krakow skim  tam te jsze  wła- 
spokój. Dopiero obecnie pod koniec * dze sportow e stanęły  n a  w ysokości 
sezonu aw an tu ry  na boiskach i sa -'zad an ia . W pewnym  konkretnym  
lach sportow ych znowu przybrały  I w ypadku zastosow ały one radykal­
na sile. Jeśli byśm y chcieli tłom a-jne  środki, a  mianowicie zam knęły  
czyć orgie w iosenne rozładow aniem  boisko, na k tórym  w ydarzyły się 
nagrom adzonej przez zimę energii j gorszące zajścia i zawiesiły w dzia 
u pew nych elem entów  to tru d n o ' łalności w innych zaw odników  i 
je s t tym  sam ym  tłum aczyć obecne | działaczy. N atom ias t środki stoso- 
zajścia u schyłku sezonu. Widocz-! w ane przez inne okręgi były polo­
nie przyczyna leży gdzie indziej, po wiczne i nie w ystarczające. R az 
prostu  w złych instynk tach , k tó re  jeszcze tedy zw racam y uw agę od- 
należy tępić z ca łą  surow ością. | nośnych czynników, by dobrze za-

O statn io  głośnym- echem  odbiło stanow iły się nad środkam i 1 d ro g a  
się w całej Polsce przykre zajście mi wiodącym i do uzdrow ienia te j 
na meczu RKU (Sosnowiec) — .nagm innej już choroby toczącej 
AKS w Chorzowie, w yw ołane przez zdrowy organizm  sportu  polskiego, 
zwolenników RKU, k tórzy  w ta rg n ę - ' gdyż odpowiedzialność za dalsze wy 
li na boisko i uniem ożliwili p raw a-1 Dryki spadnie w yłącznie n a  władzę, 
dzenie zawodów do końca. W w ym -| k tó re  nie um iały hu ligaństw a ukró- 
ku  tego zajśc ia  PZPN., zarządził cić.
dokończenie meczu przy d rz w ia c h . P rzypom inam y, że sp raw a ta  

i  zam kniętych. D rugie podobne zaj- tym  bardziej w ym aga szybkiego o- 
ście rozegrało  się przed k ilku  dnia-j pracow ania m etod postępow ania l 

, mi w K atow icach na zawodach bok- energicznej decyzji gdyż w przy- 
j serskich, B ato ry  — Zryw, k tó re  szłym roku oczekujem y licznych od 
(również zostały przerw ane wsku- wiedzin sportowców zagranicznych 
itek  skandalicznego zachow ania się i nie chcielibyśm y, aby byli oni 
! pewnej grupy  widzów. św iadkam i n iekultu ralnego  zacho-
j Trzeci z kolei podobny w ypadek w an ia się n iek tórych  widzów, 
w ydarzył się osta tn ie j niedzieli w | E tn

Lekkoałletki w e Wrocławiu
poprawiły suioje ujyniki życioiue

'ńawczego do dekretu z dnia 8 
sierpnia b. r. oraz przedyskuto-

g ają  kw oty 200.000.000 zł. Wybudo- j projekt rozporządzenia wyko*
w ana zostanie walcownia, wytwa- ‘ 
rza jąca  400 ton m ateria łów  na do­
bę, nowa koksow nia, nowy wielki 
piec system u am erykańskiego  oraz 
drugi wielki piec również system u 
am erykańskiego  typu „A“, w ytw a­
rza jący  500 ton surów ki na dobę.

Mimo zdew astow ania hu ty  przez

Zawody lekkoatletyczne, k tó re  od 
były się we W rocławiu na stadio­
nie AZS-u, ze względu na s ta r t  Wa- 
lasiewiczówny 1 innych czołowych 
zawodniczek polskich w ywołały du­
że zain teresow anie publiczności 
w rocław skiej.

I W skoku w dal W alasiewiczówna 
uzyskała 5,47 m. — co je s t je j naj-

ofiar zbiorowego moidu w Piaśnicy
Gdyni odbyło się uroczyste prze-w an o  m aiącą się  ukazać instruk-   _______   ^__

cję szczeg ó ło w y  określsjycy tryb i wiezienie zwłok pomordowanych przez 
postępowania koroisyj mieszka- j Niemców zakładników gdyńskich i 
niowych W terenie, obrońców Wybrzeża z Piaśnicy aa

Ponadto Prezydium Nadzwy; cmen‘ar* woi»kowy w. Red,owie-
Niem ców i w ywiezienia z niej 2 < cz a jn e j K om isji M ieszk an iow ej i I-asy piasnićkłe koło Wejherowa, 
walcowni i 1 fabryki kół bosych, I uch w a liło  d e le g o w a ć  sp ec ia ln e  według zeznań miejscowej ludności, 
podniesiono produkcję w roku bież. I . • • KraJcnwa. Ło-komisje do miast; KraJcowa, Ło­

dzi i Lublina celem dokonania 
lustracji działalności miejsco-

o 27 proc. w stosunku  do przedwo­
jennej. - '  "

H u ta  m. inn. w ykonała p r a c e , ,     . , „  .. .
zw iązane w budową mostu Ponla- j wych _Nadzwyczajnych Komisy j 
lowskiego w W arszawie oraz dżwi- , " 
gary  n a  eksport do B ułgarii i do tych, k tó r e  wyjadą z Warszawy

kryją mogiły 10.000 osób ludności pul 
skiej.

Wśród zamordowanych zakładni­
ków byle !3 sędziów 1 urzędników są- [ Gdyni pokryło^ morze sztandarów 

|w y c n  iN aazw y cza in y cu  O U IU ^ J  dowyc£ kl6rych bohalerłka postaw*-; Udział w pogrzebie wzięły wszystkie 
-, M ieszk an iow ych . D o  kom isji na szczególne wspomnienie, organizacje polityczne, społeczne, mlo j

czas od 9 godzlq do 3 dni), zobowią­
zując ich jednak do powrotu. Żaden 
z sądowników nie uchylił się o-i lego 
obowiązku, choć z góry wiedział, że 
idzie na stracenie. Chodziła jednak 
o to, by nie naiazić na zemstę Niem­
ców ogółu ludności.

Toteż ludność Wybrzeża wzięła 
wczoraj tłumnie udział w pogrzebie 
pomordowanych. Plac Grunwaldzsi 

morze

ZSRR.

SYTUACJA W GARBARSTW IE
W ram ach  Zjednoczenia P rzem y­

słu Skórzano - G arbarsk iego  p racu ­
je  obecnie w K rakow ie 31 zak ła­
dów — 11 przedsiębiorstw  g a rb a r­
skich, 8 fab ry k  obuwia, 3 — pasów ! — . . „ n in w e i
pędnych, 1 w ypraw ialn ia i farb lar- cza in e i K o m  SU _ „  ,

w najbliższych dniach powołano

Bie?i na przełaj
W jesiennym  biegu na przełaj 

zorganizow anym  przez Z. w. M. j 
„Zryw " — Poznań na tras ie  około I 
3.500 m etrów  d la seniorów  zw ycię-; 
żył W ierkiewicz (W arta) w czasie 
11:40,0 m in. \

Zorganizow any przez „Zryw " w 
Lodzi bieg na przełaj na d y s ta n s ie ! 
2.600 m. przyniósł zwycięstwo Mo­
raw skiem u z łódzkiego „Zryw u" w 
czasie 7:36,8 m in.Gdy we wrześniu t939 r. rozpoczął dzieżowe, związki i szkoły. Setki wień-

fsię terror hitlerowski prezes Czar'in- jców pokryły trumny ofiar. Po nabo- j _ „
następujące osoby: do Krakowa ski wezwał sądowników do dohrowol- Żeństwie żałobnym odbyto się aro.-zy- lU - f J  113 r i n g u
  tOW. K. Rusinek, przewodni* nego zgłaszania się na zakladnuów. ste odprowadzenie zwłok na cmen-
czacy Nadzwyczajnej Komisji, ! aby w ten sposób przyczynić «ię do tarz wojskowy na Redłowie, gdzie
tOW. dyr. Kłopotowski oraz pro [ochrony Ogółu ludności. Część tych ludność Wybrzeża oddała ostatni hołd
kurator W róbel' do Łodzi __ dobrowolnych zakładników Niemcy ofiarom hitlerowskim.
tow, Cieślik, członek Nadzwy- Pr2fij4ciowo «  woUoić (a

oraz tow. adwokat Gros; do 
Lublina —  tow. Doliński, czło­
nek Nadzwyczajnej Komisji 
Mieszkaniowej oraz adwokat

nia fu te r  o raz 3 przedsiębiorstw a 
rym arsk ie . F ab ry k a  „B ata" w ytw a­
rza miesięcznie około 125 tys. p ar 
obuwia skórzanego, płóciennego i 
gumowego. 11 fab ryk  g arb a rsk ich  i Korolewski. 
produkuje miesięcznie około 60 ton i 
skóry  fSodeszwowej, 27 ton skóry  
juch tow ej blankow ej i Innych g a­
tunków, oraz około 13 tys. m etrów  
skóry  w ierzchniej. Oprócz tego pro 
dukow ano miesięcznie ponad 2 tys. 
kg. pasów pędnych.

Z aopatrzenie w garbn ik i je s t do­
sta teczne dzięki im portow i ze Szwe 
cji — ekstrak tów  dębowych i mo­
drzewiowych o raz ek s trak tó w  g a­
tunku  „Q uebracho“i z Południow ej 
A m eryki.

80 MILIONÓW DROBNEGO 
KREDYTU

Komunalna Kasa Oszczędności m CY»
Warszawy ro-zwija dość ożywianą Robotnicy, przesłuchiwani ji*
działalność w kierunku finansowania ' świadkowie zaprzeczyli oskar

Sekretarze OMTUR
gościna u tow. Wisły Csśbka-Morawskiej

Rehabilitacja fabrykanta
S$d specjalny w Chorzowie 

Tozpatrywał sprawę znanego na 
Śląsku właściciela fabryki likie­
rów i rozlewni piwa w Szarleju, 
Karola Mutza.

W edle aktu oskarżenia Mutz 
współpracował w czasie okupa­
cji z Niemcami, wrogo odnosił 
się do robotników - Polaków i 
zmuszał ich do nadmiernej pra-

Tow. Wisła Osóbka-Morawaka go­
ściła u siebie 29 października uczest­
ników II Kursu Sekretarzy Powiało-

nany przez Młodzieżową Społeczną 
Wytwórnię Filmów „Gromada'". 

Żebranie młodzieży OM TUR-owej

we Wroc awiu
W niedzielę odbyło się w e W ro­

cławiu pierw sze spotkanie pięściar­
skie jo  drużynow e m istrzostw o Dol­
nego Ś ląska między IKS Wrocław, 
a  RKS P afaw ag  zakończona zwy­
cięstwem  IKS W rocław 10:6.

Pom im o dotkliw ego zim na (nie 
oszklona h a la )  zawody zgromadzi-

lepszym tegorocznym  w ynikiem , 
jednym  z lepszych w Europie. W 
biegu n a  5.000 m. K w iatkow ski, 
biegnąc w słabej konkurencji uizŷ  
skał dobry czas 15:46,5.

Inne w yniki: 50 m. (kob iet): 1) 
W alasiewiczówna — 6,7 sek., 2) Mt 
tan  — 6,8: 60 m. 1) W alaslewlczów 
na — 7,5, 2) M Itan — 7,6, 3) Mode- 
rów na — 7,7 sek. Skok w dal: 1) 
W alasiewiczówna — 5,47, 2) M od* 
rów na — 5,04: dysk: 1) W ajs —
G rętkiew iczowa — 37,88 na., 2) Do­
brzańska —  34,13.

Mężczyźni: 100 m .: 1) Staw oydc 
(AZS — Poznań) — 11,4 sek., 2) 
M ałecki (RKS — P afaw ag) — 11,3 
sek.; kula: 1) Adamczyk (O dra) —- 
11,99 m., 2) N ow ak — (AZS — 
W roclaw ) — 10,24 m .; skok w dal: 
1) Adamczyk — 6,85 m., 2) N ow ak 
— 6,34 m .; 400 m tr.: 1) D otzauer 
(K raków ) — 59,2 sek., 2) M ajzel 
(O dra) — 60 sek.; tyczka: 1) No­
w ak — 3,10.

W YKW INTNE
FUTRA i LISY

polecają

ZłlKOWSltl j MĄRMOR
• Warszawa, Zgoda 4. 773

UtiŁiiSZENIA OKUBNE
fikowane dubre siły  przyjmiemy saraa 

I Spotem. Ostrów Wlkp. 808
wych OM TUR oraz członków Ko- zaszczycił zwą obecnością premier E 
mitelu Centralnego. Przyjęcie uroz- ! Osóbka-Morawski. który wraz z mał- 
maiclł film z życia młodzieży OM żonką podejmował serdecznie miłych 
TUR-owej p.t. „Na zakręcie życia", 'gości, 
reżyserii A. F. Augustynowicza, wyko- j

W I E S C  I z

odbudowy stolicy przez udzielanie po 
źyczek ca remont mieszkań i mniej­
szych nieruchomości miejskich. Ponad 
to KKO przyznaje pożyczki warszta­
tom rzemieślniczym oraz drobnym i 
średnim zakładom przemysłowym znaj 
dującym się na terenie Warszawy Na 
powyższe cele KKO udzieliła kredy­
tów w wysokości ok 80 milionów zł

Kapitały własne, wkłady oszczęd­
nościowe i na rachunkach bieżących 
na koniec września wyniosły w KKO 
m. Warszawy 230 mli. zł.
? i i :m n ia k i dla  g ó r n e g o  Śląska

Specjalny komisarz, mianowany na 
Okręg Pomorze dla uregulowania ob 
rotu ziemniakami, przystąpił w Byd

żeniu, oświadczając, że Muła: za­
chowywał się poprawnie. Ponad 
to wyszło na jaw, ie  fabrykant 
od r. 19-12 był czynnym działa­
czem polskiej organizacji pod­
ziemnej „Zorza”. Jakkolwiek 
Niem iec z pochodzenia, dzieci 
swe wychowywał w duchu poi 
skim.

Sgd uniewinnił fabrykanta.

ROZBICIK „ZYGADŁY-. Władze 
bezpieczeństwa zlikwidowały bandę 
„Zygadło", którą napotkały we wsi 
Gubin Nowy, pow. Radom. W trakcie

goszczy do pracy I dwócb bandy‘ów IO*lało « bi
rza jest usprawnienie wysyłki ziemni* I ll ch P ^ c z a s  potyczki spaliły się dwie
ków do okręgów deficytowych, |lów  I ‘ ' “doły, m sgtiascsaeh których •M ie­
nie ne Górny Śląsk. j alone stał# dwóch bandytów, ^

ZJAZD DYREKTORÓW. W Bydgo­
szczy rozpoczął aię ogólno-polskl 
zjazd dyrektorów wojewódzkich U- 
rzędów Likwldacyjnyclu Tematem 
obrad są zagadnienia, związane z 
procedurą i postępem prae przy li­
kwidacji mienia opuszczonego l po­
niemieckiego. W ramach zjazdu 
zorganizowano wycieczkę w teren ce­
lem zapoznania się z postępem akcji 
sprzedaży tog* mienia.

WCZASY METALOWCÓW Związek 
metalowców czyni starania, aby w 
przyszłym roku uruchomiono 200 do­
mów wypoczynkowych w Zakopa­
nem. Czorsztynie, Wiśle, Cdgańskim 
Lesie ! w Dusznikach. Związek dąży 
de tego, aby każdy z robotników miał

możność spędzenia urlopu w dobrych 
warunkach zdrowotnych.

Z ZACHODU I NA ZACHÓD. Od po 
czątku akcji przesiedleńczej wyjecha 
ło z woj. krakowskiego na ziemie od­
zyskane 332.244 osoby. W tym okresie 
przez punkty PUR‘u przeszło I 220.451 
repatriantów, którzy otrzymali zapo 
mogi na łączną sumę 23.457.887 zł.

K n o  „P O L O N IA -
M arszałkow ska $6.

Pocs. seansów  o g. 3. 4, f, 8 w.
W niedzielę poranki o g. 12 w poi.

MINISTEIŁSTWO Przem ysłu zatrudni kil 
ka osób w dziale szkolnictwa zawodowe, 
go. K onieczne K w a l i f i k a c j e :  anajoiuośd
u stru ju  szkolnie*wa, pożadana wytoae wy  
kształcenie oraz kilkuletnia praca W 
szkolnictw ie zawodowym. Szczegółowe in 
form acje: Warszawa. Pankiewicza 8, Wy 
dziai Szkolnictw a zawodowego. I/uparta, 
ment Kadr.

PKB* LM K iil JNfc, Galanteryjne artyku* 
.y — h u n  uajtam ej. A Nowak, W aw za. 
wa. P rag a , T argow a 33. K650

;ly  2.500 widzów. S potkanie należa- “ ^ h a l t e b a j  m ^ « y m e a J ^kw *it. 
lo do „gorących" 1 zostało przerw a, 
ne na pewien czas na skutek  w ta r­
gnięcia na ring  publiczności, nieza­
dowolonej z orzeczenia sędziów.

Boks w Poznaniu
S potkanie o drużynow e m istrzo 

stw o między „B ie larn lą" (Kalisz) 
a  HCP (Poznań) zakończył się zwy­
cięstwem  HGP w stosunku 15:1.

Kraków “ Ołomuniec 1 : 2
Na drug i dzień po meczu K ra 

ków  Brno, rep rezen tacja  K rakow a 
rozeg ra ła  d rug i mecz w Ołomuńcu 
z tam te jszą  drużyną ! p rzegra ła 
go 2nl. Poniew aż o tym  drugim  
spotkaniu nic przed tym  nie słysze­
liśmy, zapytujem y, czy był on w 
program ie zatw ierdzonym  przez 
PZPN ?

D ZIŚ
PREM IERA!

śW lA T im K * .Klawy jaauowidx psycho, 
grafolog zdum iew ająco przepowiada. N a. 
deślij py tan ia , da tę  urodzenia, 80 zł. 
Odpowiedzi Indywidualne, analizy m e. 
loda grupowa. Horoskopy płatne. Po. 
dziękow ania z całego św iata vapurw  
tCatowice, skrzynka pocztowa 376.

PIER W SZ Y  I JED Y N Y  A U TENTY CZNY FILM  
•  k lęsce I bezwarunkowej kapitulacji japońskich sU ahrojnycn.

9 9 Ł ! § * / % § & E K .
Produkcji m oskiewskiej wytwórni
żllmów do k u m en tarn y rh

R ealizacja:
A. ZARCII1 1 JT. CHEJFIC

UWAGA: FILM CAf.KOWICIK MÓWIONY W JĘZYKU POLSKIM 
ZDJĘCIA WEmONANK PRZEZ S3 OPERATORÓW'!

Naóp—igram : polski film  produkcji wytwórni „Gromada” pt 
ŻYCIA”  ora* najnc-wsi* aktualności Polskiej Kronik!

„NA ZAK! 
Filmowej,

ZAKRĘCIE

rosZ C K C JG  kpt. Br. Pane. Kozieła S ta .  
nisław a. k tó ry  w 1939 r. zaginął aa w oj. 
nie K tokolw iek w iedział by o losie jego. 
proszony jest o podanie pod adresem; 
Koziełowa N atalia , Radom , teromakiejio

O KANI EN ił DBG. Kto mość podać Miń.
sze daue o śm ierci inś. S tan isław a  D l*, 
his. (E lek tr. W araz.). W ywieziony w  
czasie pow stan ia  13' sierpnia 19*4 r. •  
P ruszkow a. Zrnari jakoby zimą 1944. 
P rosi o wiadomość Zona J .  Diehi. Miś, 
kotów. W iśniow a SI m. 8 Koszta zwrócą.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
Karta Repatriacyjna, niemiecki dowód, 
Bogucka Magdalena. *19

UNIEWAŻNIAM legitymacj* a r  1398 s* . 
ria C służbow a M. O. Otwock na nazw!, 
gko p lu t. Chm ielew ski W alenty. 818

UNIEWAŻNIAM K artę  R e p a triacy jn ą  —
Trzepałko Czesław. Świder. 801

I N I E W a z m a m i  Karta Repatriacyjną. 
Karta Pracy, wojskowy dokument ąm e. 
ry kański. Csarwoaka Jen , 8<X
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l«f PARTII
W ezw anie

Stołecznego Komitetu PPS
Stołeczny Komitet P. P. S. 
Warszawie wzywa wszystkich 

członków i sympatyków P.P.S. 
do wzięcia w dniu 1 listopada 
x .  b. udziąłu w uroczystościach

Fort M okotów, ul. Miłobędz-
ka 16, godz. 8.15 rano.

M okotów, ul. Chocimska 4, 
godz. 8.45 rano.

Śródmieście i Ratusz, ul. Mo-

2 miliony członków
w szeregach Zwigzków Zawodowych

oddania hołdu Bojownikom i kotowska 51, godz. 9.15 rano.
P. P. S. poległym na Stokach 
Cvtadeli.
ZBIORKI N A  DZIELNICACH  

ODBĘDĄ SIĘ:
Bielany, ul. Podczaszyńskiego 

23 godz. 9-ta rano.
Żoliborz, ul. Kossaka 10, 

godz. 9 m. 45 rano.
W ola, ul. Ogrodowa 39/41, 

godz. 9-tą rano.
Rakowiec, u l  Próżkowska 6, 

godz. 8.1J rano.
Ochota, ul. Niemcewicza 9, 

godz. 8,45 rano.
Czerniaków, Stępińska 42, 

godz. 8-ma rano.

Powiśle, ul. Tamka 18, godz. 
9.15 rano.

Grochów, ul. Podskarbińska 
6, godz, 8 30 rano.

N ow e - Bródno, ul. Białołęcka 
27, godz. 8.15 rano.

Targówek, ul. Piotra Skargi 
48, godz. 8.15 rano,

Targówek Osiedle, ul. Gilar- 
ska 28, godz, 8.15 rano.

Praga . Ceqtralna, ul. Szwedz­
ka 2'4, godz. 8.45 rano.

Ministerialna, ul, Krak. Przed* 
mieście (koło Prezydium Rady 
M inistrów), godz. 9-ta rano.

Wszyscy musimy dopomóc 
przy uporządkowaniu grobu

Iow. A. Próchnika
W dniach poświeconych to- tow, Barlickim wskrzesił rozwi$

warzy am, których śmierć wyr­
wała z naszych szeregów, należy 
więcej uwagi.zwrócić na działał 
nuść tow. Adama Próchnika.

Niezmordowany ten i wypró­
bowany bojownik Polskiej Par­
tii Socjalistycznej, oddał Jej ca­
łe  swoje serce i nieprzeciętny u- 
mysł. Jako wnikliwy historyk, 
dla którego dzieje byiy nie tyl­
ko zestawieniem faktów, lecz 
przede wszystkim materiałem, z 
którego winniśmy czerpać nau­
kę, był najwybitniejszym teore­
tykiem naszego ruchu.

Opracowany przez N iego  pro 
jekt programu na Kongres Ra­
domski był synteza rzeczywisto­
ści współczesne) i wskazaniem 
właściwych dróg dla. Partii, 
przez człowieka .który iasno wi­
dział przyszłość.

W  najcięższych chwilach ,gdy

zana Partip według lei najpifk 
niejszych tradycji i najwłaściw­
szych zadań. *

Dziś wobec dnia Święta Zmar 
łych winniśmy swoja cześć dla 
tow. Próchnika okazać przez za­
troszczenie się o jego grób.

Tow. Próchnik należy do tych 
wielkich naszych działaczy, któ­
rym ta pamięć w pierwszym rzę­
dzie się należy,

N a uporządkowanie lego  gro 
bu jest potrzebna niewielka, jak 
na nasze możliwości suma. M oi 
na ja uzyskać bez trudu przez 
opodatkowanie sic- Zbiórka ta 
będzie dowodem czci ogółu  
członków Partii dla naszego wy­
chowawcy i przewodnika.

Redakcja Robotnika otwiera 
w związku z tym listę składek 
na uporządkowanie grobu, by 
wygląd jego odpowiadał powa-

wojska niemieckie zalały kraj. dze miejsca ostatniego spoczyo- 
On pierwszy zorientował się w ku tego wielkiego Socjalisty, 
p o ło ż e n iu  i a to w . D u b o is ,  orazl J. G.

Akcja wyborcza w Szczecinie
przedmiotem obrad PPS i PPR

W Szczecinie odbyto »ię wspólne 
posiedzenie wojewódzkiego aktywu 
PPS i PPR, na którym  pmówio.io 
s p r a w ę  w spółpracy obu P arty j w a k  
cji wyborczej.

W  wyniku dyskusji, dla usunięcia

ew entualnych nieporozumień, posta­
nowiono utworzyć specjalno komisję 
mediacyjni) oraz zorganizować dla 
członków aktywu wspólny kurs akcji
wyborczej.

DZIELNICA OCHOTĄ 
D nia  S0 bii! o sod s . 17 odbędzie sio

zebran ie  kom itetu  Dzielnicy z  p rzew ód, 
nicząoym i kół podlegającym i D ii '
PPS Ochota.

podlegającym i Dzielnicy 
kdt obo.ObecnoSć przew odniczących 

wiązkową.
D ZIELN ICA  PO W IŚLE

Posiedzenie K om ite tu  Dzielnicowego, 
Dzielnicy PowlSle, odbedzte sie dn ia  80 
brn. O godz. 16 W lokalu  Dzielnicy Ul. 
Tamka 18.

KOŁO P P S  7’RZY W YTW ÓRNI 
A i-A łtA TóW  POCZTOWYCH

D nia  30 bm. o godz. 14 odbędzie sie ze. 
branie członków i sym patyków  w lokalu 
p rzy  ul. M ińskiej 12. Ref. polityczny wy 
głosi tow . w iceprezydent m. s t. W arsza. 
w y Skrzypek.Kotwica.
KOLO P P S  STACJA TROLLU ł  I1L SÓW

D nia  81 bm. o godz. 15 w  lokalu  P izy  
u l. L asienkow skiej a. odbedsie j ię  zeb * . 
n ie  członków 1 sym patyków  z ref, tow. 
Sezidłfckft,

POODZIELNICA KOLO
D n lą  3Q bm. o godz. 16 w lokalu  przy 

u l. Obozowej 80 m. 11 odbędzie ale ae 
b ran ie  członków ł sym patyków  i  refe r* ,
tem  politycznym ,

D ZIELN ICA  CZERNIAKÓW  
D n ia  3 lis to p ad a  •  gods. 14 odbedzte 

ale zebran ia  członków 1 sym patyków  * r« . 
feracem  goepoUdrcsyni tow , W ia^ntęwlcaa,

d z ie l n ic a  n o w e  bu ó d n o .
Wszyscy cztonkuw it Pzielu lęy  P W . 

Nowe Rrddno obowiązani są  zgioalc sie 
do re jau irae ji cz ło n k ó w ' w term in ie  do 
d a . 31 om.

KOLO P P S  
CEN TB. BAN UL PKZKM. E L E K T R O .

TECHNICZNEGO
Dn. 30 tum. o godz. 15,15 odbędzie sie 

pierw si*  sab ran le  Inform acyjno . organi­
zacy jne  na  terent*  C en tra li H andlow ej 
P rzem y ślu  E lektrotaehaio*n«eo. R e fąra t
o rgan izacy jny  w ygłosi tow . W , Zabielski.

WOJEWÓDZKA ODPRAWA P P S  
I  OM T U »

O dpraw a Przew odniczących l S ek re ta  
rzy  OM TUR woj. w arszaw skiego, odbę. 
dzie sl* tacznie z odpraw ą Sekretarzy  
pow iatew yeh. In struk torów  rolnych oraz 
pow iatow ych delegatek  ak tyw u kobiet 
w oj. w arszaw skiego w du iu  6 listopada 
br. o godz. 10-ej rano  w lokalu W K P P S  
przy  ul. Śnieżnej 4.

Obecność wszystkich obowiązkową. 
ZEBR A N IE OM TUB W BYDGOSZCZY 
W  Bydgoszczy odbyto się  w alne zebra, 

nie kom itatu  miejskiego OM TUR, na 
k tó re  przybył wojewoda pomorski tow. 
W ojciech W ojew oda i w iceprezydent rala 
a ta . tow . Styczeń.

Tow  W ojłw ed*  1 przedstaw icie la  m ta 
a ta  pow itał pierw szy se k re ta rz  W K  OM

TUK. P o  zagajen iu  ob rad  przez tow . Ko 
m orow skiego przew odnictw o ob ją ł w oje . 
woda. tow . W. W ojew oda. N a porządku
obrad  znalazły się sp raw y zw iązane * t y ­
ciem i rozw ojem  organizacji m łodzieżo­
wej OMTUH n a  teren ie  m iasta  B ydgo .
szczy.

OMTUB NA POMORZU
W ojew ódzki K om itet O M TU R  w 8 y d . 

goazczy p rzy stąp ił do inspekcji kom ite. 
tów pow iatow ych na  Pom orzu. O sta tn io  
delegaci K om itetu  w składzie tow . tow . 
Górkiewicza, Obyły i T argow skiego go 
Acili w Szubinie, gdzie dokonali szczegó­
łowego p rzeg lądu  tam te jsze j placówki ..................   ' Umłodzieżowej T U R .u  i zaznajom i
............................................    -ki.

-  I  ..zieli
we w spólnym  zebran iu  P P S  i OM TUR,

bolączkam i m iejscow ej placów. —  . — 7 ^ g _Delegaci W oj. O M '

się  s 

udział

k tó re  odbyło się p rzy  udziale 130 tow a­
rzyszy w Donju Polskim.

W czasie ostatnich obrad kierownik 
wydziału organizacyjnego KCZZ łotr. 
Marek złożył Prezydium  KCZZ m eldu­
nek, że stan liczbowy członków Związ­
ków Zawodowych przekroczył w dniu 
1 października 1046 r. 2 miliony i wy­
nosi dokładnie 2.004.012 członków.

Prezydium  KCZZ stwierdziło, że Wy 
dział W ykonawczy na swoim posiedzę 
nlu w dniach 23 i 24 m aja rb. prokla­
mował hasto: 2 miliony członków w 
Związkach Zawodowych na dzień wy­
borów do sejm u. Hasło to Już dziś, 
jeszcze przed rozpoczęciem kam panii 
wyborczej, zostało zrealizowane dzięki 
jednolitości ruchu zawodowego w Pol­
sce I dzięki energicznej pracy poszczę 
gólnych Związków Zawodowych. P re ­
zydium KCZZ postanowiło wyrazić 
wszystkie) instancjom  związkowym I 
wszystkim działaczom uznanie za p ra ­
cę przy osiągnięciu tego wielkiego suk 
ęesu przez odrodzony ruch zawodowy 
w Polsce.

Wg. danych statystycznych — aa 
dzień 1 września S04C r. liczba człon­
ków Związków Zawodowych wynosiła 
1.841.208. W zrost więc w ciągu wrze- 
śą la  wynosi 163.704. Akcja erntraliza 
cji Związków Zawodowych jest Już na 
ukończeniu.

Po Związku Radzieckim, Ameryce, 
Ąngiii 1 F rancji ruch zawodowy pol­
ski znajdu je  się, co do sw ej liczebno, 
śel na piątym  miejscu. H istoryczna 
data I października 1646 r„  data osiąg 
nlęcla przez ru :h  związkowy w Pol­
sce 2 milionów członków jest dalą 
przełomową. Ruch zawodowy, dzięki 
jednolitości I konsolidacji swych sił, 
jes t dziś potęgą w Polsce.

DO M  ZW IĄZKO W CA
N a posiedzeniu omawiano ró­

wnież sprawę budowy nowego

Z czego żywić
najbiedniejszych?

W ramach Pomocy Zimowej zo
staną uruchomione w najbliższych 
dniach dwie kuchnie dziecięce, przy 
ul. Miedzianej 8 i Otwockiej 3. Nad 
to będą wykorzystane istniejące już 
dwie kuchnie ludowe Stoi. Komite­
tu Opieki Społ., przy ul. Piusa 24 
i  Syreny XI. Ilość wydawanych 
przez kuchnie porcyj będzie zwięk­
szona, a wartość posiłków polepszo­
na.

domu KCZZ. Powołano w  tym gdzie mieścić sie bedzig tymcza- 
celu Komitet budowy Domu sowa siedziba KCZZ.
Związkowca, do którego weszło; T.
31 przedstawicieli poszczegól- . wybudowaniu nowego,
nych związków zawodowych (po wspaniałego gmachu, który przy 
jednym z każdego z w itk u ) P ^ z a L n ie  w id z ie  naieisce na 
oraz członkowie Prezydium P^ea.uzenm  ulicy Marszałkow-
KCZZ. W  najbliższym czasie sk!el- w budynku przy ul. Ko- 
KCZZ przystąpi do - remontu P«rnika umieszczone bedą wszy- Sytuację Komitetu Stoi. p o g arm
budynku „  ul. Kopernika, ‘E S S T  S 33S

dwa rarzady *łówne: aórników
I naftowców, Zgodme Z trądy- lnlć ttkupdw na wolnym rynku. K o
Cia, mieście Sie bpda na terenach mitet Otrzymał bowiem do tej po.
swej działalności. jry  800.000 zŁ z subwencyj 1 200.000

Zł. * ofiar społecznych. (Rs).

Dwa miliardy
na odbudowę m ieszkań *

Do 20 października br. wpłynęło 
da W ydziału Mlrszkaniowego 2288 
wniosków a  wyłączenie spod kw a­
terunku. Z łych wniosków — 1886 
zostało załatw ionych pozytywnie. 
Procentowo stosunek izb m ieszkal­
nych I użytkowych {wyłączonych) 
do ogólnej Ilości Izb w W-wie wy­
nosi: izb użytkowych 23 proc, Izb 
mieszkalnych — 77 proc. Ogólna 
liczba izb wyłączonych wynosi 
18,393. Ogólna ilość Izb zastrzeżo­
nych do wyłąezenla wynosi 11.6634

W edług kosztorysów, w yrem on­
towanie 1 Izby — przy przeciętnym 
procencie zniszczenia 38 •«* kosztu­
je 109 tys. zł. Suma potrzebna do 
w ykonania rem ontu I Izby o m i­
nim alnym zniszczeniu, kwalifikń- 
jąrym  Jednak do w yłączenia (20 
proc.) — obraca się w granicach 
31 tya. zł.

Ogólna suma kapitału zainwesto­
wanego w tej akcji wynosi 6 ml 
Hardy 16 mil. 828 tys. sŁ Pożyczki 
I pomoc BGK w ogólnym kapitale 
inwestycyjnym zam yka się w g ra­
nicach 80 mlL *1 (4 proc.).

Odbudowana
Kolumna ZygmunSa

stanie na PI. Zamkowym 1 września 1947 r.

Sprawa o „szaber rzeczy 
ukrytych w piwnicy demu przy pi. Napoleona

Donosiliśmy już o projekcie ątwjea- 
iów Akademii Górniczej w Krakowi*

| ufundowania dla W arszawy nowej Ko­
lumny Zygmunta. Projekt ten przybrał 

| oe ta lnie kształty ra s  ino a DoJno-Slą- 
| akia Zjednoczenia Kamieniołomów w 
| Świdnicy przedstaw iło już wstępny 
| kosztorys. •
I Kolumna wykonana będzie w grani­
cie. Największą trudnością w związ­
ku z jaj budową jest konieczność wy 
łam ania ze skały  trzonu o długości 
3,55 m i średnicy i oz, a  następnie 
transport togo ogromnego bloku o wa­
dze 30 ton do hali obróbki 

Kolumna obrobiona będzie ręcanle. 
Trzon wraz z cokołem z różowego gra 
aitu  sporządzi kamieniołom w Szklar­
skiej Porębie, pozostał* elementy z 
szarego granitu — kamieniołom w 
Strzelni* koło Nwidaicy.

Zjednoczenie Kamieniołomów Dolno- 
Śląskich pokryw* koszty wyłamania

Podczas Pow stania, w pierwszych 
dniach sierpni* 1844 r. lokatorzy do­
mu przy pi. Napoleon* 3 ukryli w 
piwnicy Stejnhagenów wszystkie swo­
je wartościowe rzeczy. Ponieważ 3 
września dom uległ zniszczeniu wskn 
tek wybuchu bomhy. Jeden ze wspól- 
lokatorów , Bronisław Skwara, zapro­
ponował, aby wejście do piwnicy za­
sypać gruzem.

Tak też postąpiono i dlatego gdy 
później Niemcy usunęli ludność fe  
śródmieścia, drogocenna rzeczy były, 
zdawałoby się, zabezpieczone.

Po upadku Pow stania Skw ara otrzy 
mai od Niemców przepustkę do W ar­
szawy 1 kilkoma wozami sprowadzał 
różne rzeczy do W łoch i Milanówka, 
gdzie kolejno mieszkał.

Kiedy nadszedł moment wyzwole­
nia W arszawy, lokatorzy domu przy 
pi. Napoleona 6 powrócili na miejsce, 
ąby podjąć swoje rzeczy. Okazało się 
jednak, śe piwnica stoi otworem , a 
skarby zniknęły. Podejrzenie o wy­
kradzenie garderoby i biżuterii padło 
na Skwarę, o którym  wiedziano, ii  
często jeździł do W arszawy.

Przeprowadzono rew izję najpierw  
w jednym z dawniejszych mieszkań 
Skwary w Milanówku i tu znaleziono 
pewne drobiazgi, później zaś, w ostat­
nim  jego m ieszkaniu w Łazach. Po­
szkodowani znowu rozpoznali roz­
m aite przedmioty, stanowiące ich wła 
sność, a ponadto różne wyroby ze 
złota, do których nie przyznaw ali się 
ani oni, ani Skwara. Precjoza te zde-

Opracoiuanie wielkiego planu
zabezpieczenia kraju przed powedzia

P e zeszłorocznych doświadczeniach 
Komitet .Przeciwpowodziowy zapro­
jektow ał konieczne roboty I inwesty­
cje na Wiśle i Udrze dla zabezpiecze­
nia kraju przed wiosenną powodzią- 

Program  obejm uje dwa etapy prac. 
doraźny — do m arca 1947 r. oraz

Święto Czechosłowacji
w  K rakow ie

Z okazji święta narodowego Cze­
chosłowacji odbyła się w Krakowie 
uroczysta akadem ia, zorganizowana 
staraniem  Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej, » udziałem 
konsula Czechosłowacji W jv .f |y ‘agJ, 
przedstawicieli Komitetu SI >wiaoskie­
go i członków Towarzys'w.),

W zastępstwie przew jdulcząeego 
rektora Goetla, uroczystość zagnał 
prof. Piwni ski, oddając następnie 
głoe prof. Grabowskiemu, który wy* 
głosił dłuższe przemówienie, o b n z u - 
jące historię Słowian na przctłrten j 
wieków. Po oficjalnej części akadem 'i 
odbyta się część artystyczna.

trzyletni a a  najbliższe la ta  1947, 48, 
49.

W pierwszym doraźnym  etapie bę­
dą usunięte a rzek zwaliska mostów, 
wysadzonych wskutek działań wojen­
nych, ąby eię tworzyły gapór «!'* 
spływu kry. W tym określ* zostaną 
doprow adzane do należytego stanu u- 
rządzeola ochronne (obwałowania) 
oraz przygotowany sprzęt powodzio­
wy (ratunkow y), w w ystarczającej 
ilości.

W ciągu trzech łat aostaną zbudo­
wane abiorulkt, zabudowane potoki 
oraz zalesione hrzegi rzek. Zbiorniki 
retencyjne o dużej pojemności, umie­
szczoną w górnym i średnim biegu 
Wisły, będą mogły pochwycić fetę 
powodziową.

Koszty robót i inwestycji wyni i.tą 
w pierwszym etupie 247 milionów »l, 
w drugim — biorąc pod uwagę do­
stateczną rozbudowę urządzeń ochran 
nych (głównie obwałowań na od<il» 
ku Sandom ieri — W arszawa), oraz 
wstępne prace przy budowiz ztsi uwi- 
ków w  2.938 mil, a l

ponowano w urzędzie skarbowym.
W czoraj Skw ara stanął przed są­

dem okręgowym. Ni# przyznał się do
winy 1 oświadczył, że istotnie wywo­
ził różne rzeczy z W arszawy, ale 
część ieh zwrócił właścicielom. Sporo 
zatrzym ał u siebie, jednak nie w in ­
tencji przywłaszczenia.

Dowiedziawszy się od brata, że jest i ta . Królowej Jadwigi, mieści *ię w 
posądzony o wykradzenia cudzej wła- budynku, który mocno ucierpiał 
sności z piwnicy, rozpoczął poszuki- .wskutek działań wojennych, 
wanta osób, których rzeczy „oeą- J Aby xjmą mogła korzy­

stać z nauki, Warszawska Dyr. Od­
budowy zabezpiecza gmach, napra-

Zabezpieczenie
g m achu
gim nazjum  Królowej Jadwigi

Przeniesione z placu Trzech JCrzy 
ży na ul. Puławską 113 gimnazjum

lił“ przed zaprzepaszczeniem. Prócz 
tego w gminie w Łazach zgłosił, z* 
ma w m ieszkaniu nie swoje rzeczy, 
lecz nie chciano przyjąć ich do de­
pozytu.

W  celu spraw dzenia ■ niektórych 
szczegółów, sąd  przerw ał sprawę do 
dn. 9 listopada.

wia dachy 1 wstawia okna i piece. 
Kredyt na ten cel wynosi przeszło 
pół miliona złotych. W następnym 
sezonie budowlanym rozpocznie się 
gruntowny remont gmachu. (Ra)

Szkoła dla 1000 dzieci 
otwarta zostanie na Mokotowie

Na Mokotowie przy ul. Różanej 
22-24 przeprowadza alę kapitalny
remont nowoczesnego budynku 
szkolnego, zniszczonego w czasie 
powstania w 70 procentach.

Budynek był zabezpieczony praez
BOS już w zeszłym roku, Jednak 
prace musiano, przerwać z powodu 
braku kredytów. Dopiero w sierp­
niu rb. Już pod nadzorem technicz­
nym Warsz. Dyr. Odbudowy można 
było przystąpić do dalszej budowy. 
Do X5 listopada rb. zostanie odre­
montowana połowa wielkiego gma­
chu, tak, że 1.000 dzieci będzie Już

mogło uczęszczać tu na naukę. Go­
towe będą 24 sale szkolne, sala gi­
mnastyczna, świetlica, kuchnia, iz­
ba harcerska oraz 6 pokojów mie­
szkalnych. Centralne ogrzewanie 
funkcjonuje już w całym gmachu.

Drugą połowę gmachu W. D, O. 
odda do dyspozycji władzom szkol­
nym w marcu 1947 roku. Koszt ro­
bót budowlanych wyniesie 3 milio­
ny złotych. W ten sposób problem 
szkól powszechnych na Mokotowie 
zostanie częściowo rozwiązany.

(Rs)

( C a y t M e y  'W S Q )
Kontrolerzy MZK winni dawać przykład
Jak e  oficer Odrodzonego W ojsk* ,d le  duża grupa kontrolerów j dy rrk to - 

Polskiego, lubię ład, {porządek i dy*c£- , rów, która zajęła dokładnie wszystkie 
plinę„ bo wiem. te  bet tych tasadn i- .m iejsca siedzące W rezultacie na 
czyęh objawów nic srobić nie można ! przystanku dla wsiadających mogło 
Np. w tram w ajach w pierwszym r tę -  wejść b. mało pasażerów. Na m oje za* 
dzię przykładem  muszą świecić <jyr*k- j pytanie, konduktor Nr. 8573 wyjaśnił, 
torzy 1 kontrolerzy M. Z. K., którzy ża dziś są jakieś uroczystości p igrze-
zawsze zw racają uwagę pasażerom, 
jeśli ktoś nieprawidłowo wsiada, lob 
wysiądą » tram w aju. N(e pisałbym o 
tym, gdybym nie by | naocznym św iąd. 
kie w takiegq wydarzeni*:

Dnia W b. ąi. czekałem na pi. Mły­
narskiej na autobus W, Po kilku mi­
nutach autobus przy jechał Na przy* 
atanku „tyłku dla w ysiadających" wsią

bowe i zwierzchnicy jadą  służbowo.
Panowi* Dyrektorzy i Kontrolerzy z 

MZK., Już najwyższy czas zrozumieć, 
że nie Wy dla autobusów, a autobusy 
są dla pasażerów f w wypadku podob­
nej „masówki" nie powinniście zaj­
mować wszystkich miejsc siedsąeyeh.

,,Jastrząb"

bloku |  transport, SPB zaś przepro­
wadzi montaż a s  PI. Zamkowym. Koca 
ty prac giserskkh, bronzowniczych i 
obróbki precyzyjnej pokryją studenci 
Krakowa.

Odsłonięci* pomnika oasśąpi 1 w »  
śni* 1947 roku.

(TEATRY]
TEA TB  PO LSK I I

śro d a  — „G rube R y b y "
C zw artek — „ P a p u g a " . _
P ią te k  — „ L ilia  W eneda".
S obota — „ L ilia  W eneda".
N iedziela — godz. 14.30 „G rube R y b y " , 

godz. 18 „G rube R y b y ” .
TEA TB  MUZYCZNO.OPEBOWT ( U f .  

Szatkowska 8) — „Waaeie" W yspiański*.
go.

T EA TB  MALT (M arszałkow ska *1)1
a  godz. 13-ej „S zk a ria tae  ROże".

T EA TR  PO W S I  ECH NY (Zam ojskie** 
20): o  godz. X8.ej kom edia A. F re d ry  
„D am y t H uzary” .

PR A SK I TEA T B  R E W II (ul. X ygm ua. 
tow ska 8): o godz. 17 1 18 rew ia p t.
„ Ig ra sz k i Jesienne” .

T EA TB  STUDIO (K arow a 31): o goda. 
13 e j g ro tesk a  m uzyczna p ió ra  L. K u . 
bacha i S t. S tra u sa  pt. „A u tobus o 6-«j” .

CYRK (P ra g a  ul Szeroka) we w tork i, 
czw artk i, soboty i niedziele e gods. 14 
I 18.10, w pozostał* dn i o godz. 13.*0.

KLUB 8ATYBYKOW „K U K U ŁK A " — 
w kaw iarn i barze „ R e d u ta ” (Nowy św ia t 
8) :  „K siężyc z papierosem ” poci. o g. 18.

SALA W EDLA (Zam ojskiego 26) -  no . 
wa sz tu k a  M arii Mrozowtcz . Ezcaepkow. 
sk le j p. t. „ P o w ro ty ” . R eżyseria  Zoili 
Modrzę w akiej.

f K I N A )
„A T LA N TIC " tu l. C hm ielna 33): .JA , 

letn i k a p i ta n ’.
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska W )t 

„U padek  Jap o n lt” .
„SY R EN A " (P ra g a , ul. In ży n ie rsk a  4)« 

„C iche w esele” .
„TĘC ZA " (Żoliborz, 8uzina 4): „Dale­

ka d ro g a” ,
KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU H L .  

MO %VKliO n r  t  w św ietlicy P i 'H  Sta* 
Iowa 1\  — „W  k m in ie  wiecznych lodów* *

KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU H Ł .  
UOWEUO a r . I t«olibor», P iec Inw aU . 
dow UD — „ P raw o  w ielkiej (mlosci .

O gada. 18 seanse  w kinach ra re  zer. 
wuwane s ą  d la  Awiązkóu Zawodowych. 
N a aeanele ta  p aaee-partou t o raz b u e łp  
beaptatne n ie są  honorow ane.

B itety ulgow e w przedsprzedaży d la  
czltiukow związków zawodowych, o rg a u i. 
zacjt m łodzieżowych i w ojską do a a b y . 
eta w R adzie  Związków.

r * u s ły s z y  m y
L O  u t  R A D I O

CZW ARTEK 31 PA ŹD ZIER N IK A
6.00 Sygnał czasu, p ieśń  p o ran n a ; 6.08 
D zienuik p o ran n y ; 6.35 K oncert O rkie. 
s t ry  W ojskow ej pod d y r. 5. W ojcow skie 
go; 7.30 Pow ierzeni*  uajw . wind. dzień, 
por.s 7.S5 M uzyka po ran n a : 12.1)5 Dzień, 
po iu d n io w y ; 12.20 W iad. g o sp .; 12.20 t y ­
cie g o sp .; 12.35 U tw ory im dw a tle ty  w 
wyk. M. W ożniaka i J.  G aw ry luka; 14.06 
P o g ad an k a  d la  dzieci s ta rszych  Et. N o. 
w atizyka; 14.15 A udycja d la  m łodzieży; 
J6.U) D ziennik popołudniow y; 16.30 R e d . 
ląi wioloucz. J .  M ikulskiego; 16 55 R e. 
porta*  pt. j ,T e a tr  P o lsk i w czoraj, d z iś  
i Ju tro  ; 17.10 K oncert roz ry w k .: w yk. 
Z. K om orow ska; 18.00 „K ąc i*  św ie tlico , 
w y” ; 18.10 A udycja lite rack a  p t. „ W u j. 
clech B ukrow ski” ; 18.30 Arie operow e a) 
wyk. J .  B aB dank .  K ozubskiego; 1300 
N auka przy  g iożn iku : 19.30 A udycja zio. 
w n o jau zy cz n a  p t. „Synow i* J a u a  b ab a . 
s u s a a  iMtcua” ; 20.UU d z ien n ik  wieczór, 
n y ; 20.30 „N asze p leśn i”  w w yk. W.
Ć w iklińskiej; 20.45 S łuchow isko p t. „ J e ń  
cy” ; 21110 K oncert rozryw kow y; 22.00 
„P okrzyw y  na<J B rd ą” ; J2.16 K onoeri u r .  
a ies try  Tanecznej P .R . pod dyr. J .  CąJ. 
m era ; 23.00 O sta tn ie  wiadomości dzień, 
n ika radiow ego; 23.30 M uzyka taneczna: 
33.55 S k ró t o sta tn ich  w iadom ości;

Nocne dyżury aptek
0 4  21 de  8) październ ika włącznie (ty . 

su ru ją  w nocy;
Chomie ze sraki a l. Puinuska iSd. Kalicki 

P uław ska A Szreniaw a ki .'Cpgsykuw* S3. 
Tuszyński w sp ó ln a  41 M arszalków ,
sk le j, U essuer Jsrozo lim i u l«. N tu ierow . 
akt Jerozolim ska 59. M alau. .ki Złota 15, 
W ągrowsk! Chłodna 25. W ..„o. wski Fil. 
trow a 62. Laube Pi. T rzech n rz y ty  10, 
P rzy  Bierki K rak. Przedm  18. K ulw ieś 
D obra 2 . Szllcheiński Felińskiego 37 J a r l .  
m owski M iedziana 12, G łuchowska K rucza 
27.

7  I  a |  ai
W ilczyńska F ran cu sk a  5. Ulatowski W ła 

traczna  4 W aszkiewicz T argow a 58. Sn. 
łuak- R adzym tńska 24, T elchert W ileńska 
23. Beczkowicz Szwedzka róg S talow ej,
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Zitasz-lf /en Irro/... na pólnocij?
=  Szwecja w oczach Polaka =  ( I V )

Wieczysty sojusz z przyrodą
Be* lato, wody ł fw ialla Szwed 

CSutby oią nieszczęśliwy, ■ ziemia jego 
Otrąciłaby caiy swój powab. I niew ąt­
pliwie tak jest, jak powiedział jeden 
« nich: „Dym i brud gęsto zaludnio­
nych okręgów fabrycznych nie zdołał 
zepsuć naszych ciał i naszych dusz“ . 
W  tym kraju  każdy ma dostęp do zie­
lonych błoni i jasnych jezior. Jeszcze 
pod koniec ubiegłego stulecia północ­
na  część Szwecji była przeważnie po­
kryta dziewiczymi lasami I znacznie 
dłużej niż w większości krajów  Eu­
ropy dla Szwedów było ważniejsze 
*nać zwyczaje i upodobania niedź-

Gdzie jest drugie m iasto tej wielkoś­
ci, m ające w swej najbliższej okolicy 
tak dziewiczą przyrodę?

Miasto Sztokholm zakupiło kilka ta ­
kich obszarów. Inna należą do pań- 
stw ar jako  parki naturalne. Wszyst­
kie te rezerwaty będą zachowane w 
swym pierwotnym stanie: nie wolno
tu ani nic budować, ani niszczyć zwie­
rząt czy roślin. I fauna, i flora na

wiedzi niż ludzi. Może dlatego są ° n i j tych terenach są ab, 0,nln’ie n ielykal_
ine.niekiedy odrobinę ,,niedżwiedziowaci“.

Przyroda, jak gdyby w m acierzyń­
skiej trosce o stały i ścisły kontakt j Przyroda jesf wciąż naszym
ze twymi synami, towarzyszy im wier i , ,
nie nawet wtedy, gdy nowoczesne najDłIŻSZyiTI Sąsić)d6fTl 
w arunki życia zmuszają ich do sku­
piania się w mieście.

Największe skupisko ludności, Sztok

Powiedział to wspomniany już pa­
rokrotnie botanik, Sten Selander, ana­
lizując charakter swych rodaków. Z

holm, jest położony na wyspach. O ko- tym sąsiadem Szwed stara się być 
ło trzydziestu mostów łączy ten a r-  najlepszej komitywie i przez w stręt do
chipelag. a wielkie jezioro Melaren, 
ciągnące się przez jedną trzecią szero­
kości kraju , w artkim  nurtem  wpada 
do Bałtyku w samym sercu stolicy, 
obok Zamku Królewskiego, Parlam en- 
tu . Ratusza, Opery i „Miasta między 
mostam i", czyli Starego Miasta.

Podczas godzinnej przejażdżki wiel' 
ką łodzią motorową po Sztokholmskim 
Archipelagu, widzi się niezliczone sze­
regi zakotwiczonych m otorówek i m a­
łych żaglowców, czekających na week­
end swych właścicieli. P rzy zacisz­
nych zatokach Melaru pełno miejsc, 
Badających się na camping. Stary las 
dociera do samycb w rót stolicy. Pół 
godziny drogi autobusem, tram w ajem  
lub koleją — i przybysz wkracza do 
boru, ciągnącego się milami, gdzie 
Idzie się po grubym  kobiercu mchu, 
gdzie można widzieć różne gatunki

niszczenia czegokolwiek w przyrodzie 
bez koniecznej życiowej potrzeby i 
przez rozum, nakazujący mu w inte­
resie rodzaju ludzkiego nie uszczuplać 
bezmyślnie darów  natury . Nawet swą 
religię potrafił nagiąć do panteistycz- 
nego ko lta  ży d a  (ale o tym innym 
razem).

Turvstol Jeżeli jesteś amatorem ta ­
kich widoków: lew libijski czy tygry 
bengalski, snujący się jak  obłąkanie; 
po swej klatce lub leżący w kąoie go­
dzinami jak mar'.wy — niedźwiedź p 
larny na sztucznych szkłach w upal­
ny dzień itd. itd., nie szukaj takich 
wrażeń w stolicy Szwecji! Stracone 
zachody miłości... do tego rodzaju 
przyjemności (przepraszam, źe wyszło 
do rym u). Uprzedzam cię lojalnie, jak 
wygląda „Zoo” w Sztokholmie:

Skansen — to znana każdemu dziec-

wo wiewiórki, kicają po łące zające, 
gdzieś wysoko gruchają niewidoczne 
grzywacze, a dzikie kaczki i kurki wo 
dne nurku ją  między szuwarami, a gdy 
im przyjdzie ochota, wychodzą na 
brzeg i patrzą na przechodnia, pyta­
jąc: Szwed jesteś, czy nie Szwed? Bo 
moi rodacy to są tacy myśliwi: ubie­
rają się od stóp do głów, jan  na po­
lowanie, biorą ze sobą karabinek, jadą 
gdzieś do lasu i... strzelają do celu 
(tak!) Bo oni pasjam i lubią strzelać — 
idź naprzeciwko, do „Wesołego Mia­
steczka", to się przekonasz — i podo­
bno są świetni strzelcy, i mężczyźni, i 
kobiety, ale rozlew krw i mierzi Ich. 
Widocznie napolowali się i unmnrdo- 
wali dosyć w czasach barbarzyńskich. 
Więc teraz dają nam  żyć w spokoju, 
i dobrze nam się żyje w naszej kocha­
nej ojczyźnie.

Widocznie, taka dziko-kacza opinia 
zakorzeniona jest w całej Szwecji, sko 
ro o kilkaset kilometrów na południo­
wy zachód od Sztokholmu, w Malmó,

zaraz w pierwszym dniu, gdym stanął 
na szwedzkiej ziemi, miałem podobną 
niespodziankę:

Była niedziela, wszystko zamknięte, 
kto żyw, za miastem. Czekając na po­
rę lunchu, siedzieliśmy z żoną dobrą 
godzinę na skwerze największego pła 
cu, Gustaw Adolf Torg, przyglądając 
się nielicznej publiczności. Przewa­
żały dzieci i starcy. Środek skweru 
zajm ował płytki basen, jeszcze suchy 
14 kwietnia, z figurą nieczynnej fon 
tanny. W pewnym momencie niewia­
domo skąd, zjawiła się małżeńska p a ­
ra dzikich kaczek, wlazła do basenu 
i po wizji lokalnej wylazła stamtąd, 
zawiedziona i zgorszona. Dzieci po­
kazywały sobie ptaki i starały się ich 
nie spłoszyć. Niepotrzebnie. Kaczki 
poszły sobie, najspokojniej krocząc 
obok basenu i prawdopodobnie g łc-' 
wiąc się, dlaczego to ojcowie miasta 
do tej pory pie pomyśleli o tym, że im 
(kaczkom) może wypaść tędy droga: 
„Nieładnie tak nas lekceważyć, n ie-

„Piękność i bestia'

ptaków  leśnych, zobaczyć nawet łosia fcu „ wedzkiemu MZwa Muzeujn £  .
Jeżeli człowiek ma trochę szczęśc.a . Iog;cznego na otwarlym  powietrzu,
sachow uje się cicho. siadującego z parkiem  zabaw lodo­

wych. W  Skansenie są przeniesione 
In troskliwie z terenu typowe wiejskie 
chaty, stare dworki z eałkowitym au­
tentycznym urządzeniem wnętrz, jesl 

: zabytkowy drew niany kościół wiejski 
(Seglora Kyrka) i inne ciekawe, pou­
czające rzeczy. W trzech językach 
drukow ane przewodniki mówią, że 
jest tu ta j również „ogród zoologicz­
ny '-

I tu cię czeki srogi zawód!

25-lecie
Związku Zachodniego

Polski Związek Zaohodni obchodził 
w dola  27 bm., 25-lecie ewej działal- 
tiotfci. połączone z inauguracją Ii-go 
Tygodnia Ziem śląskich. W  dniu tym 
•d b y ły  się w całym województwie ślą­
sko-dąbrowskim akadem ie oraz im­
prezy propagandowe, połączone z pu­
bliczną zbiórką, P rotektorat objął wo- 
(•woda śląsko-dąbrowski gen. A. Za­
wadzki.

Opinia dzikich kaczek
W  tym rozległym parku są zwierzę­

ta, owszem: śmigają z drzewa na drze-

Wagon z gabinetem dentystycznym
odbędzie podróż po całej Polsce

M inister Pracy i Opieki Społecznej 
tow. Kury łowicz przyjął przedatawi- 
eśolś organizacji szwajcarskiej ,.Don 
Suisse '  Raymonda Courvoisier i dr. 
P ierre  Chris tin.

O rganizacja „Dcc Suisse", która 
iflużo dobrego zdziałała dla Polski, o- 
boaese ofiarowała nowy dar w postaci 
kom pletnie urządzonego ruchomego 
gabinetu dentystycznego, który będzie 
fe id z ił po najdalszych zakątkach Pol- 
airi, udzielając pomocy dentystycznej 
przede wszystkim dzieciom, a następ- 
rrie dorosłym. Ustalona zostanie tura 
1 wyznaczone będą punkty nadające 

najbardziej do przeprowadzenia 
akcji leczniczej. »

Leczenie będzie zupełnie bezpłatne. 
Misja szw ajcarska daje  wszystkie ma 
teriały  dentystyczne.

Tow. minister Kuryłowicz podzię­
kował delegacji szwajcarskiej jak 
najserdeczniej za ceńmy dar, ustalając 
metodę współpracy.

W kilka dni później, na specjalnej
konferencji w M inisterstwie Pracy u 
eta! ono techniczne szczegóły akcji 
która rozpocznie się w Otwocku, gdzie 
Tow. „Dom Suisse" zorganizowałc 
„Wioskę Dziecięcą", po czym wagon 
dentystyczny uda się w objazd po 
Polsce. Kierownikiem ekipy denty­
stycznej jest dr. Chris tin.

j « P i P  1
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ładnie. P rzedeż  wiedzą, to  m y m or­
skiej wody nie pijem y."

Szwedzi i w mieście piją 
słońce

W sobotę po południu, już od go­
dziny 2-ej zaczyna się w każdym 
mieście Szwecji grem ialny ezodus na 
wieś, na półtorej doby wypoczynku na 
łonie natury. Z zamykanych banków, 
biur, sklepów i m ieszkań wylęgają 
tłumy i wszystko to po chwili wali 
przez aliee na row erach nieskończo­
nym strumieniem we wszystkich kie­
runkach. Ponieważ według urzędowej 
statystyki z r. 1939 > miliony row e­
rów uw ija się po drogach Szwecji (to 
znaczy co drugi mieszkaniec używa 
tego indywidualnego środka lokomo­
cji) nie jest przesadą gdy powiem, źe 
przejść przez ulicę Sztokholmu w 
dzień przedświąteczny między 2-ą a 
4-ą, jest sprawą trudną i mitręż.ną. 
Zwłaszcza dla cudzoziemca z krajów, 
gdzie ruch jest praw ostronny, a nie le­
wostronny, jak  w Szwecji i w Anglii. 
Toteż Polak z początku dobrze musi 
uważać na ulicy, nim przestawi swą 
orientację kierunkową, do której od 
lat przywykł.

Dzięki sprawności organów policji, 
regulujących ruch I karność publicz­
ności, wypadki przejechania są jednak 
stosunkowo bardzo rzadkie.

Pow rót z w eek-endu, rozparcelow a­
ny na szereg godzin i odbywający się 
przy słabym nasileniu cyrkulacji w 
świąteczny wieczór, nie daje się już 
tak we znaki pozostałym w mieście.

W ykąpany w atm osferze wsi miesz­
kaniec m iasta (nazwać Szweda miesz­
czuchem — to jaw ny nonsens) wraca 
do pracy, myśląc... o najbliższym 
wymknięciu się znowu tam , gdzie 
czuje się w swoim przyrodzonym  ży­
wiole. A tak  jest łasy na słońce, źe 
czyha na nie i w zwykły dzień robo­
czy, podczas przerw  w pracy.

W  południe zje swój lunch, używa­
jąc  za napój pasteuryzowanego, lecz 
nigdy nie gotowanego mleka (apoźyeie 
jego wynosi w Szwecji 9/4 litra  na 
głowę dziennie), a potem szuka m iej­
sca, gdzie mógłby się jeszcze napić 
trochę... słońca.

Takim uprzywilejowanym  miejscem 
w Sztokholmie jest F ilharm onia (Kon- 

1 serthuet) między najruchliw szą w sto­
licy ulieą Króla (Kungsgatan) a węż- 

| szą, lecz też bardzo ożywioną i bodaj 
jeszcze dłuższą ulicą Królowej (D rott- 
ninggatan) — gmach z rozległą fasa­
dą, zwróconą na południo-zachód.

O pąrłe o filary przybytku muzyki, 
u stóp jego mitycznego patrona, Or­
feusza, stoją, siedzą lub półleżą na 
płytkich schodach nieruchom e posta­
cie, z gołymi głowami o zamkniętych 
oczach, chciwie wystawionych na dzia 
lanie słońca.

P iją je, ci nienasyceni słońcopijcy, 
na zapas, na długie miesiące mrocz­
nej, północnej zimy.

Niech Im to idzie na sdrowtel

Benzyna
Nie wiele znam rzeczy cenniejszych  

od benzyny.

O benzyną prowadzi tią  wojny, i  
braku benzyny łe w ojny tią  przegry­
wa.

K onstruktorzy całego świata prze­
ścigają sią w  budowaniu motorów, 
spalających jak najm niej benzyny.

Gdy, w ynajm ując auto, oburzamy 
sią na wygórowaną ceną, mówią nam 
zwykle: „A wie. pan, ile dzU benzyna  
kosztuje“?

W  tym  stanU rzeczy zdawałoby sią, 
ie  kierowcy, zdobyw szy upragniony 
płyn , obchodzą sią z nim, jak  z  ja j­
kiem. Ze ostrożnie i pieczołowicie dy­
sponują posiadanym zapasem.

Tymczasem  — dziwna rzecz — 
wcale ta i  nie jest.

Zawsze zdum iewał mnie sposób na­
pełniania baków samochodowych. Cze 
mu, lejąc benzyną w bańki, prawie 
każdy szoler poważną  część wylewa  
na ziemią? Przecież np. nalewając 
wódką do kieliszka  staram y sią nie 
uronił ani kropli. S kąd  udąc tobą 
nonszalancja w  traktowaniu płynu, 
którego zdobycie kosztuje nieraz do­
żo starań t p iem ądzy7

Parą dni temu chciałem zbadał fę 
sprawą u źródła?

tró d ło  spadało właśnie wartkim,
a woniejącym strum ykiem  do rynszto­
ka na jednej z ulic warszawskich, lnu  
czej mówiąc, dw aj kierowcy paiM 
benzyną swe auta.

Na postawione pytanU  odrzekli, to  
to w szystko z pośpiechu. Teraz np, 
śpieszą sią bardzo na kenkart Auto­
mobilklubu, urządzany w  A lei Hlepm 
dległośct pad bantom jO sscządzajm p  
benzynąH.

Uważam Ich za usprawiedliwionych
A le przecież nie co dzień fest lek i 

konkurs. A  benzyną marnuje sią nu
dzień.

Lejków chyba 
co?

sza, e ty

A . TOM

Dalsza repatriacja
ze M o w e p  Wschodu

1 Ustopada 
grupa 100 repatriantów  polskich, 40 
których w drodze do k ra ju  przyłączy 
się dalszych 100 repartiaatóąr » Pa*
lestyny.

Na konferencji między przedstawi­
cielami władz rządowychh i UNRRA 
na Środkowym Wschodzie, odbytej w 
Jerozolim ie, postanowiono, to opieką 
społeczna nad uchodźcami polillasś 
zostanie przejęta prasa UNRRA.

 1

Księgi bezcennej wartości
w darze dla młodzieży ze Sławięcic

Film  produkcji anglclaklej na międzynarodow ym  festlraln  w Cannes.

Młodzieżowy ośrodek szkoleniowy 
w Sławięcic*ch otrzym ał od D yrekcji 
Lasów w Bytomiu w spaniałą bibliote­
kę, liczącą kilka tysięcy tomów.

Obecnie przystąpiono do skatalogo­
wania i uporządkow ania togo niezwykle 
cennego księgozbioru, w którym  znaj­
dują eię a .  m. taki* unikaty, jak 
kompletno wydanie dzieł V oltaire's i 
Rousseau, a  wnrtodd praw ie muzeal-

komedia Dantego w języku srtto
skim, oryginały Zoli, Verne's, Mau- 
jpassaota, Dickensa Zbiory zaw ierają 
również liczne encyklopedie i leksy­
kony, słowniki języków obcych eros 
podręczniki do nauki języków.

O statnio uzyskał ośrodek 2 miliony 
złotych n« gruntowny remont pałacu, 
w którym mieści etę jego siedziba.

3
— N ie wiem, odparł strzelec — bo byłem na urlopie i le­

ciał za mnie Zentar. On też jest nie „do gadania” i leży jesz­
cze w  baraku.

Alen podszedł do Południaka leżącego bezwładnie w klu­
bowym fotelu.

— Coś ty taki skonany? —
Południak^ spojrzał na -niego zbolałymi oczami:
—  Gdybyś leciał z nami nie dziwiłbyś sic temu. —
— Czy możesz mi opowiedzieć? —
Południak uśmiechnął się z przymusem:

. —  Z ciebie to: wieczny dziennikarz. Nawet z umarłego 
chciałbyś zrobić „story”. Dobrze W ład spróbuje, choć prawdę 
powiedziawszy to nie mam ochoty do opowiadania i przeży­
wania tego wszystkiego po raz drugi w życiu. —  Ale niech 
tam. Masz jakieś papierosy?...

Zaciągnąwszy się papierosem i zmrużywszy oczy Połud­
niak zaczai mówić:

— Jak nam podali „target" —  w samym środku Ruhry 
a wraz z nim komunikat; że na całej trasie będę burze i fronty 
nie miałem ochoty lecieć. Ale jak wiesz W ład, — chce jak 
najszybciej ukończyć kolejkę i wreszcie wiedząc; że żyć będę 
—  ożenić się z Peggy —  toteż poleciałem, nie starając się 
„wykręcić" chociażby zmęczeniem —  po trzech nocach lata­
nia.

— Aż do Zagłębia Ruhry była względna pogoda, t. zna­
cz- rzucać rzucało ale było — możliwie.

Lecęc już ponad Ruhrę i nabierając koniecznej wysokości

weszliśmy w wysoki „cirostratus" burzowy. Chciałem wyjść 
ponad niego, ale nie dałem rady — i musiałem lecieć w chmu­
rze, w której nasz biedny „Lancaster" skakał jak oszalały. —  
Cały czas z dołu strzela artyleria, a z miast po drodze mija­
nych, walili rakiety dla wskazania naszej drogi myśliwcom nie­
mieckim.

— Przyszliśmy nad cel spóźnieni. Pareset reflektorów 
przebijało chmury i waliła artyleria wszystkich możliwych ro­
dzajów.

Cel widać było dość dobrze, bo wciąż leciały „markery" 
i była wielka łuna z pożarów na dole. Wszedłszy nad cel — 
przypikowałem, aby nabrać szybkości i przelecieć przez „ba- 
raż“ niemieckiej artylerii zanim się do nas wstrzelają.

Zwaliliśmy bomby, tracęc w nurku około trzech tysięcy 
stóp i zaraz po wyjściu z celu wpadliśmy w ciężkie burzowe 
chmury. Deszcz, grad — wszystko co chcesz... Dodałem gazu 
by wejść wyżej, niestety, nie mogłem, gdyż z miejsca nas ob­
lodziło... Szyby całkiem zaszły lodem, maszyna, ciężka jak ka­
mień, zaczęła przepadać i znowu wytraciłem koło pięciu ty­
sięcy. —  Ty wiesz co to znaczy — tak stracić wysokość, lecąc 
ponad Ruhrę?... —

Szybkościomierz przestał działać, stery chodziły ciężko. 
Nic nie było widać, a maszyna wciąż spadała-schodząc lotem 
ślizgowym — niżej .coraz to niżej...

—• Czekałem w napięciu na ogień artylerii, który na tej 
wysokości byłby wyrokiem śmierci dla wszystkich nas w ma­
szynie. — Wreszcie nic nie widząc, otworzyłem szybę. Samo­
lot był cały jak śnieg biały. Kłęby chmur ciężkich, deszcz, 
śnieg i grad wciąż bijący o kadłub maszyny... Wokół nas tę­
cza świateł. —  Wszystko migotało, śmigła, skrzydła... — 
Maszyna wciąż przepadała i artyleria niemiecka zaczęła się 
wstrzeliwać.

— Koniec —  pomyślałem i podałem komendę przygoto­
wać «ę do skoku, —  ale w tym momencie pomyślałem o Peg­
gy i o tem, że już może nigdy jej nie ujrzę...

Nie! — Postanowiłem walczyć do ostatka i starać się po­
wrócić.

Próbuję się uwolnić od lodu zmiany skoku śmigła. — 
Daję na zmianę mniejsze i większe obroty. —  Maszyna drża­
ła jak gdyby silniki chciały się wybudować, ale nic nie pomo­

gło... Szliśmy tak w oblodzeniu pełne 10 minut wciąż tracąc
wysokość. —  Wreszcie weszliśmy w warstwę cieplejszego 
powietrza. Maszyna odtajała zdała się być lżejsza i nie tale 
już przepadała. Ciężki lód zaczął schodzić. — Zginęły tęcze 
świateł, maszyna ściemniała. —  Prowadziłem na ślepo, ciągle 
nic nie widząc, ot na sztuczny horyzont „wariometr" i wyso- 
kościomierz. A przez cały czas, przez chmury, biła w nas ar 
tyleria.

—  N a 50 mil przed Paryżem —  nowe oblodzenie.
Znów nami zaczęło rzucać. Straciliśmy wysokość i stra­

cili szybkość konieczną do lotu. —  Manewrowałem gazem.— 
Silniki wprost wyły i jęczały, samolot drżał, lecz szedł cięgle 
na dół nie do góry. Ciężył „na łeb" i przepadał. Wreszcie 
zmniejszyłem obroty i tak jakoś leciałem, trzymajęc samolot 
sterami i fletnerami. Wreszcie straciłem siły i znów podałem 
komendę: szykować się do skoku.

— Szyby miałem porozbijane lodem odrzucanym przez 
śmigła, byłem drżący, przemarznięty i święcie przekonany, że 
koniec, że nie wrócę...

Miałem żal do wszystkich: do dowódcy, do meteo, ie  
nie przepowiedzieli tak strasznej pogody i że na śmierć nas 
wysłali...

Weszliśmy ponad góry, a  ja wcięż nie wiedziałem jakę 
mam wysokość i czekałem śmierci —  pragnęc tylko, aby była 
najlżejsza.

W  pewnym momencie myślałem, że stery trzasnęły gdyż 
maszyna zupełnie nie reagowała... Gdym myślał: że już ko­
niec — weszliśmy w prędy wznoszęce i wzięło nas do góry... 
Potem znów w dół jak kamień. Po chwili rzuciło sam./lo'era 
silniki przerwały... Za chwilę jednak — chwyciły i grały rwa­
nie dalej.

Któryś z członków załogi zaczęł się głośno modlić, po- 
wtarzajęc bezustannie: Wieczne odpoczywanie... —  Wiedzie­
liśmy wszyscy, że modli się za nas — siedmiu żywych ludzi 
zamkniętych w maszynie i już na śmierć skazanych ..

—  Mówię ci — me wyobrażasz sobie jakie to straszne 
w przeciągu kilku godzin bez przerwy umierać, pragnęc 
żyć, żyć jak nigdy i za wszelkę cenę!...

(D . c. n.),


